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Narody Związku Radzieckiego 
da.i~ wvraz swej niezłomnej woli 

Spól~zie.Jnia produkcyjna w Grochowie pow, kutnowskiego gotowa d~ 
żniw. 

• 
·· li' ALKI O POK.OJ 

Tow. sta.nisłaiw Siaitkowski dokonywuje osta,tecznych napraw przy źnl• 
wfarce. 

Serdecznie żegnano 

Ludnbść ZSRR 
pod 

.... 

przystępuje w dniu dzisiejszym do składania podpi·sów wyjechała z .Moskwy. d~ kraj!1 
Szt 0 kh 0 Im ski m druga delegac1a chłopew pelsk1ch Ap~łetn MOS1KWA (PAP). - 28 czerwca, ski-ego ZSRR genera'ł: Gund'01'ow, se 

MOSKWA (PAP): radzieckieg9 i wyraża swą nie 
ugiętą wolę ofiarnej walki o 
pokój. 

znaleźć odzwi:erciedlenie w pod 
pisach pod Apelem Sztokholm· 
skim. 

. . w ostatnim dniu [pObytu drugiej de- kretara odpow:iedrz;iail.ny Komitetu 
pis. pod Apelem SztokhoI:nsk1m legacji chłopów polskich w Mo- Słowiańskiego ZSRlR MoC!Lałow, dy­
o zakaz brOI}i atomoweJ. Lu- I skwie oharge d'affaires R. P. J. rektor Wse:echzw:iązkowej Wystawy 
dzie pra.cy naszego kraju jedno I Zambrowicz wydal pr.zyjęcie na Roln:!C2ej - Bqgdanow, pmedstawi­
myślnym poparciem Apelu CQ!.e!ŚĆ delegacji. ciele radlZiecld.oh organiczacji s;połem: 

W związku z rqzipoczęciem 
w dniu 29 bm. Plenum Radziec 
kiego Komitetu Obrony Pokoju, 
przewodniczący Komitetu, wy­
bitny pisarz radziecki M. Tł­
chonow złożył iprzedstawic!e.­
lom prasy oświad-czenie w kt6 
rym między innymi stwierdził: 

Cała ppstępowa ludzkośc oce 
nia zbierani_e podpisów, pod 
Apelem Sztokholmskim, jako 
doniosłe ogniwo w łańcuchu po 
czynań, zmierzających do po­
krzyżowania planów agresorów 

W dniu 30 czerwca na całym 
terenie ZSRR rozPocznie się 
akcja zbierania podpisów pod 
Apelem. 

Sztokholmskiego zamanifestują Na prrz;yjęcie, które od1było się w nych :!I prasy. 

Sztokholmski Apel Stałego 
Komitetu Światowego Kongre- . 
su Obrońców Pokoju spotkał 
się z gorącym ipoparciem we 
wszystkich zakątkach kuli 
ziemskiej. 

: mperialistycznych. · 

Dalsza aktywizacja walki o 
pokój należy do najważniej­
szych zadań narodów całego 
świata. Amerykańskie koła ną 
dzące - jak o tym świadczą 
wydarzenia w Korei - nie o­
graniczają się już do przygoto· 
wań do agresji, leC2 przystąpi· 
Jy do bezpośrednich aktów a-

Radziecki Komitet Obrony 
Pokoj'U - oświadczył na zakoń 
czenie Tichonow wyraża 
prz~świadczenie, że każdy ra­
dziecki człowiek złoży swój pod I 

zespolenie się naszego narodu Wielkiej Sali hotelu „!Metropol" Podozas pr.zyjęcia minister Bene• . 
wokół wielkiej partii łtJszewi- przyb'yli: . minister . ro~i~a ZS~ diktow, IW'ice:mtin:istea: Chosita.rd.11,; 
ków, wokół genialnego Wodza - B~1kitow, Wlcem~:nster ;rolru- generał Gundorow, dy.rektor Bogda· 
. . 1 1 d • ctwa ZSiRR - ChoS!Zltana oraz gru- now, serdecznie witan:il pmEl'L człon-
1 • Nauc_zycie a „ u ~ p~acy pa odpowiedrz.ialnych pr.aoowników ków delegacji chłopów poffskich, 
wszy~tk1ch kraJo~, Chorązego tego !Ministerstwa, sa:ereg odpowie- wznie§li s;zereg toastów, owacyjnie 
PokoJu, Towarzysza STALINA dzfalnych pracownikóW MSZ ZSRlR, podchwyconych pnz;ecz czebranych, 
- zakończył :M. 'Dichonow. przewodniczący Komitew Słowfań· na oześć wi~ej i nierozerwa.lnej 

'· 

Narody Związku Radzieckie­
go P.Qwitały z ..mtuzjazmem de­
Idarację Rady Najwyższej 
ZSRR, solidaryzującą się z 
ApelEmt Sztokholmskim. W licz 
nych listach, na masowych ze­
braniach i wiecach, masy pra­
cujące naszego kraju - oświad 
ozył Tichonow - wyrazają cał 
kowite uznanie dla de'\tlaracj\ 
Rady Najwyższej. Naród nasz 
stwierdza, iż udzieli w całej ) 
pełni poparcia konsekwentnej, 
miłującej pokój JM>Iityce rządu 

W obronie :Karty ONZ 
Oświadczenie rządu RP w sprawie agresji Stanów Zie~łl8&zonyeł1 na Kortq 

gresji.. WARSZAWA (PAP). -Rząd Pol- mana. Uoktryna ta, ogłoszona 3 la.ta Naród k<>reańslci dążył. do zjedno-
Ski otnz:ymał od sekreta.ma general- temu i stanowiąca świadome po- Cll;enia w iramach jednego państwa. 

Dla ludzi radzieckich oczywi nego Niirod6w Zjednocrwnych infor gwałcenie J>rawa narodów do stano ·Prllieclwnikiem rz.jednocrzenia Korei 
ste jest ogromne znaczenie Ape ma<Sję 0 „uohwale" podjętej pr!Z.€!Z wienia o swym losie, łamie prawo pozostą.ł marionetkowy !l'!Ząd Li Syn 
lu Sztokholmskiego. Każdy czło 6 cdoo.ków Rady Be.2lpieczeństwa w w stosunkach mięQ!Lynarodowyoh i !Mana, rę.pre;z;entujący interesy Sta­
wiek radziecki gotów jest zło- ~lru 11: sytuacją na terytorium narus.za Kru.'ltę om, i tym razem nów Zjednoawnyoh, i!Qtóry jue wie­
żyć i złoży swój !p<Jdpis pod Korei. Fakt ten poprzedzony był roz została użyta jako n.amędzie dławie lokrotnie giro'Lił jnwamją Korei Pół­
tym · doniosłym dokumentem. kaczem preriyrlenta Stan~w . Zjedno- nia ruchów ·narodowo - w~woleń- nocnej. W odpowiedzi · na atalt i 
Jednolita woJa narodu radziec- ·CtLOnych J1r~m~a o IPO~·Jęc:m pnzez c.zy<:h i jawnej agresji Znowu Sta- przekroeizen!e 38 równoleenika prrz:ez 
kłc""'-"bri.ny pokoju _ powinna. ameryka~s.k1~ siły ebrOJne zacrze,p- ny Zjed.noC!lone, pretendując do roll oddziały Li Syn Mana wojska Re-„v V • nych drliałan wojennych na Dale- czynnika nadrzędnego uzurpowały publiki Koreańskiej broniąc jej nie-

_ ____ ---- - · · - · · --- kim Wschodzie, a mianowicie: :i.n- sobie prawo wkroczenia na te.ryto- podległości odparły natarcie i prize-
• • · ,. terwencji na For.moo:ie, w Vietna- rium innych państw i ujar.zmienia s.zły do kontrofensywy. Rząd polski 

Skandallczne metody rządu lto mie i ńa ·Filipinach orarz; bez.pośred- innych narodów. nie może również IPOminąć faktu, .że 
niego udrz:iału w walkach w Korei" Rząd polski lPrag.nie pr.z.y;pomnieć, a·t~j w~„-~1 Skil~- Manadni nu~ł 

I • • d d • I • • k• W ten sposób prrz:ekazana Rządowi że w wyniku wyborów, które objęły m1e. sce · "'-"w.•e ...... po ~­Nota Bu garn o rzą U JUgos ow1ans tego Polskiemu . p!Tlez: sekretarrza gene- całą Koręę powstał rząd ludowo - zy.aie P· JD'll;n Fosteit: Duile<Ja, 1P<> lice 
SOFIA . (PAP). - Jak dono;ii ści i te ca.łą odipowiedzfa.lnością za to I railnego. Narodów. Zjedno<;.zonyc!1 in de?1?kratyciznej Republiki Koreań- n?ch ~rózach k dł'P~h tów iDwlojk:i~ 

. . . , formacia nie moze być ~inaczeJ ro-1 sk1e3, reprezentujący cały naród i s owyc amery; ans !C! na a e 
Bułgarska Agencja Telegrafioona, cbaroza wyłąezme rząd Jugosłowian· I rrumiana tylko Jako nowa f~a Tea- umany pr.z~ s2el'eg państw w tej j Wschód, któr.e b?"łY 'WY'flł!Zean !l<l'We-

2
, h ge d'a"'fa· 

6 
Bułga siki. ~ lizowania osławionej doktryny' Tru- liczibie prne2 ~pospolitą Polską. go eta:phu poZ!liltaly~ stanów ZJedno-'* czerwca c ar „J. u· s • 

1
. C'LOnyc . n az„a ona wyraz u-

l'lii w Belgradzie - Temjało-w prrz:ednio w podtm:Yrnywan'iu kliki. 

wręczył jugosłowiańskiemu minimo 

wi spraw zagranicimych notę, doma.· 

gającą się położenia kirei;u całko.wi­

cie &przecznej z pralctyką dYiplomaty 

c~ną, dyskryminacyjnej poliityce, pro· 
wa.dz.onej przez wła<We jugosłowiań­

skie w stosooku do wzęd'Ili~ów Am· 
basady BułgaMkiej Republilki Ludo-
wej w Belgradzie. 

Nota preytacza licime f~y bru· 
talnego i oburza.ją.cego prześladow~ 

nia przez agentów UDB pracoW111i· 

ków Ambasady bułgarskiej. 

Ambaaada Bułgarskiej Republiki 

I1udowej - st~erdza ne>ta - up<Y 
ważniona jest przez mąd do wyraże 

nia jwk najenergiczniejszego prote· 

stu i zażądania poł-Ożenia kresu tym 

dyskrym.Wnacyjnym metodom. 

l'onadto Ambasada bułgM"ska do· 

maga aię ukarania winnych. Amba.­

sada Bułgarskiej Republik.i Ludowej 

zinuszona jes.t raz jeszcze z.wrócić u· 

wagę jwgosłowiańskieg-0 ministra. 

spraw zagraJD.icznych na faikt, że wro 

ga w stosimkn do pl"Zedsta.w:icieli 

Bułgarsikiej Republiki LudC>wej w 
Belgradzie polit~ka po:>ibaiwia Amba­

sadę elementarny<:h warunków i mo­

żliwośd prowadzeńia . jej działalno-

Bezprawna U Chw' ala ~~~~~!~~~~ji ;a~::.~.u 
· Właśnie w chw.iil.l, k!!.edy prowoka 

• . · cja faszystowska w Korei zostala u-

Rady Bezftieczeństwa w sprawie Korei· ~=a~a~~~~~~ep~::· .a' ~aża3ący JPOkOJOW'l ŚWl!atowemu, 

P• d d • k • d k ł I · ONZ i.ząd Stanów Zijednoawnyah nie cru 1smo rzq u ra .z1ec 1ego o se re arza genera neg:o kając na rozipatmen:ie IPMo'WY prtrell: 
. , . ·legaJ.ne · organa Narodó;w Zjednoczo-

iMOSKW A (lP AIP). Agenoia TASS m:iędzyinarodowego po~o~:-1 i berzp1e- wł1\<l11:11\fąc w to pięciu st.a.łych ~łon- nyoh wsrzczął oorojn,ą !Interwencję w 
donosi: ceeństwa w tym rejonie. I Mw Rady Be1&P1eczeństwa.,. a nP&no- Korei i es.powiedział agresję na For 

Sekretarrz generamy am; '11rygve ~ąd iradrz.:lecld .wystosował w ~d= wicie USA, Ang>Idi, Francji, :tJSRR r m~ •. O ~cyzji .itej llV.ąd amerr~eń-
LJie skierowai na e.dl'es Minis~a. poV1JU.edrz:i! naS'tępuJące plmno do ~e Chin. . ski ;powuad<llmB pmedstaWicleli 
Spraw Zagrani:crmych ZSRR nastę- Jc:e:araa generail.nego ONZ .'.Drygve Wiailomo, fe prą uchwadanlo pa68tw paktu a.filmty~iego i rrz.eccz 
pujące pi'Smo: „J'Nbim ~ zako- Lie. wspomnia.nej. wyżej deoyu4J. nteobeo- chuakterystycrma, :fre.nk:istowską 
munikow.ać tekst rezomeji ucbwalo ,,R?ąd radmlec.1d otrzymał od. Pa.na nl byli dwaj sflall'1 ezłil!Dkowie Rady ·Hiszipantę. Innymi tił<nry WBWLął 
nej przez Radę BerzJPiecrze,ństwa na tekst MrroliuoJl Rady Bezpieczeństwa Bezpieezeńsłlwa - ZSRR ł Chhly. ak'Oję samowoLną, SiPr.ze<:mą a:. posta 
474 posie<W.eniu które się odibyło 27 z 2~ czerwca z q>elem, akłe;row~ym Tymczasem Jedna.'!>, rqrodnie 11 Kal'· nowieniami Karty ONZ, me ;pow.ia­
eze<rwca 1950 !!.'.; do onków ONZ, w spraiw1e kon•e~ tą ONZ, uchwafy Rady Bempłeczeil· dam:iaijąc " tym wseystk?i.ch crz:łon­

n~i !lngerowania. w spra;wy k'!l'ean- stwa w wamyeh sprawach mogą być ków Narodów Zjednaczonyoh, nato· 
skie ~a korzyść właif/z połudn1owo · przyjęte łyłko pąd wa.mnkiem Jed- miast komun:ikująo swoją decyrzję 
koreanskich. . . . nomyślnośel wszystkich pięciu sta.- pr.zedstawiclelowi frankisiow§kiej 

„Rad.a ~piecczeństwa, stw:lerww 
szy, że rzibrojny napad 'fOjsk z Ko­
rei Północnej na Republikę Koreań­
ską stanowi JPOgiwałcenJie 1POkoju, 
bforąc pod uwagę, że Rada Berz;pie­
<nensLwa wezwała do natychmiasto­
wego prrzerwania drz.iałań wojen­
nych, biorąc pod uwagę, że wez.wa­
ła ona władlze Korei Północnej do 
natychmiastowego wycofania s·viych 
sił zbrojnych do 38 równo.leihlka, 
uw.z,ględniając to, że ze spraw<Y.Zda­
nia Komisji ONiZ wynika, iż wła­
dtie Korei .Północnej nie pmerwały 
d7liałań wojennych i m"e wycofały 
swych wojsk do równoleLnika aa, u­
wriględniając, że koni~e lest za­
stosowanie pilnych środków wojslto 
wych dla pmywrócenia pokoju m:l~­
d'Zynarodowego i bee;piecizeństwa, b1-0 
rąc d.adej ipód uwagę a.pell Republi­
ki Koreański~j do ONZ w sprawie 
natyoh.miastowyoh d skutecznych 
środków, rzmieima:jących do za.pewnie 
nia pokoju· li 'bea;pieoooństwa - za­
lec.a, ~ czlonkow.ie om okazali Re 
publice Koreańskięj taką pomoc, ja 

· ka może być konieczna dla odpar· 
:cia PJbrojnego atalru il pmyw.rócenia 

Rząd rad~ecki stwlerd2a, ze rezo łych członków Rady ·B~ieczeństwa, HiStZp.alri!i, rz którą rzgodnie rz VJii.ążą­
lucJa.. ta.. przyj~ta z~tała. 6 gł~ami a miimowlcie: USA. Anglii, Francji, cymi uchwałami ONIZ, organizacja 
przy udtLia.Ie siodmego - kuoma.ntan ZSRIR i Chin. ta nie .może utrzymywać li:ad·DiYCh 
gowskłego, Cd.m Tin - fu. który nie stosunków. · 
jest pra.w!1ie upoważniony do re.l?re- Z uwagi 111a powY:is.ię - Jest .rze- Dopiero po ogłoszeniu. decy:7tji 1 zentowania Chin.. Tym.czasem 1ed- czą zupełnie oożywjstą, że wspomnia • te „ Stan z~.:i" d 
nak, zgodnie z Kartą ONZ. dla pr-iy na decyrija Rady Bezpieczeństwa w ~ rweneJi Y F~.oezone, na • 
jęcia uchwały Rady Bezpieczeństwa sprawie Jmrea:ńskiej Jesi ipozba.wiona uzywaijąe autorytetu ()NZ, starały 
konieczne jest otrriyma.nie "l głosów, mocy. pra.wneJ.'' (Dailszy ciąg na !!Itr. 2-gie:J) 

Sukcesy koreanskiej Armii Ludowej 
Entuzjazm ludności wyzwolonych miast i wsi Korei- Południowej 

MOSKWA (PAP) - Agencja KOMUNIKAT DOWóDZTWA 
TASS donosi z Phenjanu: ARMII LUDOWEJ. 

W wyzwolony.eh miastach i wsiach MOSKWA (PAP) . A. ·a 
Korei Południowej ludność gorąco . . -: geneJ 
wita oadziały Armii Ludowej. Na TASS donos~ z Ph611;JM1U. , 

czterom.orore>we bombo.wce i trey in· 
ne samoloty. 

!I11na eS1kadra lotni.ewa .Air.mii Lu­
dowej strąeiła cmeromotorowy bom­
bowiec, który usił<>wa.ł sta.rtować z 
lotnisika w Suwanie. Poza tym na. lot 
nisku tym zniszcrrono jeszcze 2 cztero 
motorowe oraz 3 leldrie bombowce. 

lJWA{f.l, KC)BESPONDĘNCI I BEDAKTOBzy 
GAZETEK SCIENNYCHł 

oclbywająeych się wiecach ludność I Jak, do.n?s1 ko~umkl}.t ~owo<lztw:a 
·rozważa zagadnienia komitetów ludo l<:oreanskieJ ,AI:n~1 Ludow:e~ - l<>'llm­
wych i przygotowań do przej>'rowadze ctwo Koreańsk1.eJ Repubhk1 Ludowo.. 
l!ia reformy rolnej. W miejscowo- Demokra~c7'ne3 ~okoo.a.ło . przeszło 
ściaeh· Ę:mir-Gendiu, Hampho, w re- 10 .. n~otow na woiskowe ob1ek~Y. ar­
jonooh ~ Enc2en, Enbek i w wie mu Li Syn Maina na południe od' 
lu innych rejonach Korei Południo- Seulu. 
wej, wyzwolonych pr2ez Armię Lu- 28 czerwca eskach·a samolotów 
dową, utworzono już komit~ty ludo· Armii · Ludowej stoczyła w rejO'llaeh 
we. Kimczen i Keden bój z 4 bombC>Wca..-

PARTYZANCI W ~OREI POŁUD­
NIOW.EJ AKTYWIZUJĄ SWE 

DZIAŁANIA. 

MOSKWA (PAP) - Agencja 
TASS dooosi rz Phenjanu: . 

We wtorek, dnia 4 liipca br. Q godz. 17, w. świ'atlicy RSW 

„Prasa", przy ul. Żwirki 1'1 odb~e si~ 

Odprawa korespondentów ,,Głosu„ 
i redaktorów gazetek ściennych 

1 Mdzkięli -1dad6w p~aą 

W rejonach ·tych czynione są PtZY mi wroga, które przenilimęly na te. 
gotowania do przeprowadzenia refor rytorium na póbnoc od 88 równoleż.. 
my rolnej, - zakańcza sie rejestra· nika, celem dokonania nafotu na 
cja maj11tków ziemskich, t1ałeżącycł) Phenjam. Lotnictwo Armii Ludowej 
do elementQtV lł.roja.pońskich, do strąciło 1 bprob<>wiec, zmuszając !>&­
zdrajców ojczyzny. Ziemia ta będziej zostałe do uciectllki. Ta sama eskadra 
bezpła.tlllie rozdzieloiia mi~i;y chło- Armii Ludowej do-1tonała nailotu na 
p~ · lotnisko w &.wanie i ~a d'm' 

Natchnieni sukce.sa.mi Aivlnii Ludo­
wej Północnej Korei, pairityząnici w 
Korei P-ołudniowej aktywizują swe 
działalllia. 26 czerwca partyzanci w 
prowincji Kanwcm opanowali całiko­
wieie siedzibę powiatu Uroin. Lud­
ność przyłącza się do pa.rtyzimtów i 
Wł'łl-Z ~ nimi ww;wa.la W!ie. 

przyjaźni IPOlsko • radit;iecldej, na 
cześć ;pr~() chłGp.Stwa. pol• 
skie«o, wknl.czadącego lila tory so- 1 
ajallzmu, na cześć wodza polskich, 
mas p1'8!00lJą,eych, Ptrerqdenta P.olskJ' 
Ludoweii, wiemeg-o Pl'ieydacrela 
Związku Radzleokiąo - BOil.esła.wa 
Bieruta. 

Z kolci cha!rge d'~es R. P ....... 
J. ZamlbroWi'Cll:, wicemnister 'Ilka­
at.<IW, sek!retam gen&ałiny NK.W. 
ZSL JUS2lkiev.idm, crzloniJclnie delega~ 
cJi, chłopki - Maria Pawaowioz.111 
Jamna Kaceanowska wrinieś1i toasty 
na meść geinidnego Woilm mas pra 
cujących całego śwda.ta, n~epszego 
Pmyija.clela ~ p~o, Cho­
rąiego C4liłe-J postęi>owej l'l;ldUości w 
walce o pok6j - Wielkiego Siallnt 
i na ca:e&ć wl.eczystej przyjaźni pof: 
ak-o - raldziecklej, na. cześć :ta.dzi~e­
klero chłopstwa kołoh~ego, na 
-OZeŚć bohaterskiej AmDi Radziee• 
kłe.l. 

W nocf1"z 28 na 29 ceel'!Woa d.ele­
gacJa chłopów po;lskioh n~ c;iele • 
wkemi~trem 'I1kaczow.ell'n wyje-· 
cham ~amym poci~em ri: IMo­
skmy do kMju. 

Na za.koriąz,p.r.>lę I tum.usu 

3A brygada SP 
otrzy.mała 

sztndar przechodni 
WARSZAWA (P~} - We wsz"" 

stk.foh hey.gadach po'W'.Wechnej orgoa.w 
nizacji „Służba. Polsce" odbyło sit 
29 bm. urOC:71Ysite U\lkończenie pierw­
ezego tu.musu połąCIZOmte z rozdaniem 
nagród mlodf;m przodowinikom p:ra­
OT i n.au:ki.. 
„WT"ąc do SWł'ah rodzinnych 

stron, wałczcie o szczęście i J>O']fój, 
pomagajcie w :ro21budc>wie &półdziel­
czośei produkcyjnej, w budowie m<>­
stów i dr6g, włąeza.jcie sit do aktyw 
nej pracy społee'Zlllej" - gfosił m. 
in. roo~a.z kO!ll'lenaaaita głównego 

„SP" pbk. Br111nieiwskiego - odczyt& 
ny podc11a.s uroczystego 111pelu we 
wszystkich kl>mpaniach i hufcach. 

iii • * 
NOWY DW.óR (IP.AP) - We 

współzawodnictwie prowadzcmym 
przez wszystkie brygady SP na t&­
renie kraju w okresie pierwszego 
turnusu br., pierwsze miejsce i sztan 
dar pr.zechodni Komendy Głównej 
zdobyła 34 brygada., która od ma.ja 
br. pracowała przy robotach wodno­
meliora.cyjnych · oraz w P.ań&bwowych 
Gospodar'Stwaoh RO'lnycll. :na Zula­
WMh. 

Kryzys rządowy 
we Franc;i .trwa 

GENEWA (PAP). - Z ParyZ;l do 
nos.zą: 

Queu:iMe, który otrzymał od ,pre­
zydenta Auriola misję twomenia no 
wego rządu, nie kll'yje <firudności na 
jaki• marże napotkać. W OlWartek 
rano Queuiale op:racowa~ dekilarację 
rrządową, którą prrz:edstawi parla­
mentowi drz..isiaj orarz odibył kilka 
rozmów z przedstawicielami więk­
srzości: Bidauatem, prrz:ewodnfozący­
mi Zgromadzenia Narodowego i Ra 
dy Republiki Petschem. Schum.11..., 
1t1em i Monnetem, 
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Wierni idei marksizmu.:.Jeninizmu 
zwyciężymy w wal~e o pokój i socjalizm_ 

z obrad V zicu:du TPPR woJ. warszawskiego ,„ 
Nie ustajemy w walce o pokóJ! 

, I ' „Prosty człowiek w Europie czy w Tego ostrzeżenia nie dał przywód· 
~zji żywi odrazę do wojny. Nie chce ca jakiegoś postępowego ruchu naro­
on brali w niej udziału, zaczyna o· dowo-wyzwoleńczego w Azji. To zda 
1karżać Stany Zjednoczone.N o to, że nie usłyszał amerykański dziennl­
pchają. Awłat do trzeciej wojny świa- karz, korespondent „New York Tl· 
towej". mes", Sulzberger, od ambasadora In· 

rzom o trwały · pok6j 1 wsp6łprac..'ę wany w Berlinie zachodnim kongres, 
między narodami. W tej wielkiej ak- pożal się Bożę, intelektualistów, któ- WARSZAWA (PAP). - W oa-
cji roibłto ideologicznie podiegaciy rego „perłami" są Lilienthal - były łym kraju odbyWają się doroez· 
wojennych l Ich agentury 1 obnażono przewodniczący amerykańskiej komi· ne wojewódzkie ~Y Towany 
sens polltykl amerykańskich Imperia sji wyzyskania energii atomowej dla stwa Przyjaźni Polsko _ Ra.dsł,o· 

PolsJta idrz:ie po nowej drodie ..,.:. 
mówił Aleksiej Surkow. Wiele trz~ 
ba na tej drod.ze zdobywać, wiel•, 
teł tnzeba odmuclć, anleść, / ,, 

To nie jest opinia jednego z pism, dii w Pekinie, Pannikkara. 
zwiążanych z ruchem obrońców po- To nie są glosy odosobnione. Roz­
koj_u. !aką o~en~ daje organ amery- rzuceni po całej kuli ziemskiej kore­
kansk1ch kap1.~~hstów, „US News and spondenci amerykańskiej prasy reak­
World Report · cyjnej ślą do stolicy agresji i pod· 
„żaden kraj w Azji n~e zgodl.l słę, źegania do wojny, do 11tolicy. totalnej 

aby gospodar_owały w mm Stany Zje dyplomacji atomowej - Wasiyngto­
~noczone; kaz~a aluzja do takiego dą nu . - sprawozdapia, korespondencje 
zenia wywołu1e.„ natycb~iast podej· I wiadomości, które wywołl~ją dreszcz 
rzente ł wrogośc • strachu w amerykańskich pretenden• 

listów. celów agresji. albo profesor nowojor- kiej. Poświęcone są one zbllan• 
Cóż mogą oni bowiem poza dola- skiego uniwersytetu - Bernham, któ sowanlu działałnośei organizacji, 

rem pr2;eciwstawić świadomej woli ry głosił „teorią" wymordowania Sło na.kreśla.niu wytycrz.nych dalszej 
miliarda ludzi1 Mogą przeciwstawić wian? pracy oraa wYborom llOwYcb za. 
dalsza wysiłki zaciskania pętli n'l Jakie wnioski płyną z tych rozwa· rządów. 
szyi narodów, których zdradzieckie żań? Proste są one i jasne: V zjazd TPP-R okręgu warszaw-
rządy niewolnicze wykonują polece- Swiatowy ruch obrońców pokoju, sklego odbył się dni.a 29 b. m. w 
nia imperialistyczpycn Jnocodawców skupiony dokoła potężnego Związku siedrzibie Związku Nauczycielstwa 
w rodzaju „planu Schumana". Dalsze Radzieckiego, jest silniejszy od pod- Polskiego w Warszawie. Na sali 
faszyzowanie Stanów Zjednocr.onych żegaczy wojennych moralnie l małe· wśród sztandarów widnieją popier­
i krajów zależnych, jak np. Włochy, rlalnie. Zdołał on już pokrzyżować si.a Lenina i $talina oraz wielki 
gdzie wznawia się wydawanie dzien- wiele ludobójczycll planów amery· portret Prezydenta ~ieruta. Na 
nika ,,Popolo d'Italią" , kiedyś głów- kańsklch imperlalis\ów i pokrzyżuje z5<izd pr.zybyło ponad 600 delega­
nego organu prasowego Mussolinie- dalsze. Jeden jest tylko warunek, o tów tt całego wojewód~wa 1 licrmi 
go. Wtrącanie do więzienia Howarda którym nikt z nas, ludzi miłujących goście, reprerzentujący PZPR i qtron 
Fasta, Nazima Hikmeta i wielu in· pokój, nie może ani na chwilę zapom nictwa politycrzne, organizacje związ 
nych wybitnych pisarzy p(>$lępo- nieć: nie ustawaj~y w walce o po· kowe i społeczne. 

My mamy poza sobą 83 lata pra~5 
i walki o nowe życie i ńowego ca;ło-.'' 
wieka. Nie mamy prawa ukrywaćt 
nasrz:ych doświadczeń. Do§wiadoz._ · 
nia ludrz:i radzieckich zdobyte w wal 
ce o nowego człowieka, o wytrze­
bienie <Z azłowieka wilka i wykrze­
sanie uc:zuć miłości., braterstwa, 
przyjaźni do narodów - utrwalone 
jest ·n in. w literatunze. 

tach do zawładnlt:cia światem. Kry-

w Obronl•e Karty ONZ zys „zimnej wojny", „totalnej dyplo-
macji'' i atomowego szantażu amery-
kańskich imperialistów ujawnia sił} 

Oświadczenie Rządu RP nawet w glosach, pochodzących z o-

Przemówienie przepojone 8łetio­
kim przekonaniem w ~wycięstwo 
idei pmyjaźni 1 braterstwa ll1ięday 
ludami, llwycięstwo socjalizmu, iza­
końc.zy? literat radrz:iecki, życząc bu„ 
downiceym Nowej Polski l Nowej 
Warszawy jeszcize wspanialszych 
sukcesów w dziele rz:budowania P<>l­
sld pięknej, mocnej i ~crz;ęśliwej. 

(Dalszy ciąg z;e str, l•eJ) 
lłię znaleźć upozorowanie prawne 
swej agresji przez aprobatę swojego 
stanowiska w Organizacji Narodó" 
Zjednoczonych. ,Miała j11· dać uchwała 
Rady Bezpieczeństwa. Wiadomo jed­
nak, że Rada Bezpieczeństwa w tej 
chwili nie działa. Zgodnie bowiem z 
srtykułem 23 i 27 Karty w skład jej 
wchodzi 11 państw, w tym 5 stałych 
członków, a wszystkie uchwały me­
rytoryczne wymagają jednomyślności 
wielkich mocar$tw, Uchwała, którą 
zakomunikował rządowi polsldcmu se 
kretarz generalny, zapadła pod nie. 
obecność dwóch stałych członków tła 
dy Bezpieczeństwa, a mianowicie: 
ZSRR i Chin, dlatego też nie może 
być ona uważana za uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa, a jedynie za nikogo 
nie wiążącą opinię 6 ułonków Na· 
rodów Zjednoczonych. 
Rząd polski równocześnie j •. k naj• 

ostrzej protestuje przeciw agresji 
Stanów Zjednoczpnych na Korei oraz 
na terytorium Chin i przeciw zapo­
wiedzianej interwencji na Filipinach 
i Vietnamie. 

Rzad polski zwraca uwagę, :te sa­
mowolna decyzja Stanów Zjednoczo· 
nych, które postnnowiły okupować 
Formozę, narusza integralność obsza 
ru Chińskiej Republiki Ludowej, co 
stanowi akt niesprowokowanej agre­
sji i zagrożenia pokoju. 

Stwierdzając powyższe rząd pols](i 
oświadcza, :ie nie moie przyjąć ·do 
w'iadomości „uchwał" tego rodzaju, 
jak zakomunikowane mu przez sekre 
tarza generalnego Narodów Zjedno­
czonych. • • • • 

Delegacja polska p1·zy ONZ otrzy. 
mała pplecenie przekazania powyższe 
go oświadczenia ąekretarzowi gene­
ralnemu Narodów Zjednr,czonych, 
zwracając się jednocześnie o rozesła 
nie go jako oficjalnego dokume.ntu 
wszystkim e:i:łonkom ONZ. 

o świadczenie rządu CSR 
o nielegalności uchwał 
Rady Bezpiec~eństwa 

PRAGA (PAP). - Agencja CTK 
donosi, że wicepremier ~ minister 
spraw zagrani~nych Czechosłowa­
cji tow. S1roky przesłał do sekre· 
tarza generalnego ONZ, Trygve Lle, 
następujące pismo: 

„W rz:wiązku ri: depeszami Pann Il 

26 i 27 czerwca w sprawie uchwał 
Rady Bezpieczeństwa odnośnie Ko­
rei rz: 25 i 27 ~erwca mam rtaszC2yt 
w imieniu rządu Ozechoslowacji o­
św:iadcrzyć co następuje: 
Uchwały przyjęte bez udziału 

dwóch stałych czlonikó'\V. Ra.dy Bez­
pieczeństwa, Zwlą:~ku Radzieckie.go 
I Chin. lecz w obecności przedsta· 
"'iciela gTUPY kuomlinta.ngowskieJ, 
który nie jest uprawniony do repre­
zentowania Chin - po~ęte. zosta­
ły bez niezbędnej jednomyślności 
wszystkich stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa 1 dla.tego eą niele· 
ga-lne". 

Polscy portowcy 
solidaryzują się 

z towarzyszami walczącymi 
o pokój w krajach 
kapitalistycznych 

GDANSK (PAP). - IDecyrija re­
ak~;jnego reądu francuskiego, któ­
ry jak wiadomo rz;aka,zal drz:iałalno­
ścl sekretariatowi Międzynarodo· 
wego Zrzeszenia Marynarzy i Doke­
rów na terenie Francji, W}'Wołała 
wśród r-0botników portowych Gdań 
ska I Gdyni ·wielkie ob'ura:enie. 

Szczególnie manifestacyjny cha­
rakter. mfalo rz:ebranie robotników 
portu gdyńskiego, iiatrudnionych na 
Wybrzeżu Sz.wedrzkim. 

;,f'M.y, trymęrzy portu gdyńskiegQ 
,__ powiedrział tow. Wyszecki - z. po 
dziwem patrzymy na bohaterską 
walkę naszych francuskich towa· 
ru.ySLy i eachęcamy ich do wytrwa­
nia. Każdy niewył?dowany statek Il. 

bronią amerykańską, to W!lrnocnie­
nie obozu IPOkoju, to eapewnienie 
szczęśliwego życia tysiącom i mi­
lionom prostych ludrz:l, któray nie 
chcą wojny". 

Na u.eb'raniu pr;z;etpawiało jeszcci:e 
wielu innYch robotników· DOrtowych 
G<}yni1 

bozu wojny. 
Takie są następstwa zdecydowanej, 

konsekwentnej, nieugiętej polilyki po 
kojowej Związku Radzieckiego: Takie 
są wyniki działalności potężniejącego 
z dnia na dzień światowego ruc:hu w 
o~ronie pokoju, który w kraj;icb ko· 
lonlalnych i zaleinych wiąże się naj­
śd~lej z mchem narodowo-wyzwo­

wych, których głosu nie zatrzymają kój, podnośmy formy walki z podźe.

1 
Serdecznie powitał e;ebranych 

kraty więzienne. I gaczami wojennymi na coraz wyższy prnytyły ·na zjarz:d wany pisarz ra-
A może przeciwstawią głosowi mi. poziom polityczny. d~ecki, delegat na zjazd literatów 

liarda ludzi dobrej woli zorganizo- Jest nas millanł. Zwyeięiymy. polskich - Aleks!~ Surkow. 
Zebra.ni hucznie oklas.kullł llłowa 

Surkowa, wznosząc oknykł na 
cześć wieczystej przyjaźni bratnich 
narodów, na cześć Wodza całej po· 
stępowej ludzk6Ścl, Cho1ą,żego Po· 
koju .i Postęvu - Józefa Stalina. 
na cześć' przyWódey mas pracują• 

cych Polski, przewodniczącego 
PZPR Prezydenta BOlesława Bie­
ruta, 

leńczyin. Naród chiński nigdy nie zrezygnuie z Formozyl 
Imperiallścl amerykańscy usiłowali 

początkowo przemilczeć i bagat.eli210-
wać znaczenia Stałogo Komitetu O­
bro11ców Pokoju. Gdy jednak 7.oba­
c:zyli, że ruch pokoju ogarnia corai 

Deklaracja spraw zagranicznych centralnego .ministra 
~hińskiej 

rządu 
Repu.bl.iki Ludowej W imieniu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i stronnictw po­
jawnia te świadome plany i wprowa litycznych powitał zjau.d I sekre­
dza je w życie. Atak marionetkowego tarz WKW PZPR tow, posel Bo· 
rządu J}ołudniowo · koreańskiego na dalsld. 

to nowe setki milimiów ludzi różnych PEKIN (PAP) - Minister Spraw 
poglądów politycznych i różnych wie Zagranicznych centralnego rządu lu­
rzi=ń religijnych - przekonali sią, ~e dowego Chińskiej Republiki Ludo­
oto pow!iifała wielka siła, zdolna po- wej, Czou En-lai, złożył deklarację 
krzyżować ich ludobójcze plany. w zwią.zku z oświadczeniem Truma-

na ri: dni-. 27 ce.erwca, · w której 
Przekonał! się wówczas, jak nędz- st\'vierdrz.a: 

ny. jak bezwartościowy jest dolar, Po sprowokowaniu marionetkowe­
który mogą jedynie przeciwstawić go rządu Li Syn Mana w Korei Po~ 
tej sile. Przekonali się, że za tego do łudniowej do rozpętania wojny domo 
lara nie zdobędą atomowej pie!:hoty. wej w Korei prezydent Stanów Zjed 
że gdy ludy przejrzą ich plany, odpo. noczonych Truman złożył deklarację 
wiedzą na nie potężnym „Nie", w dniu 27 czerwca br., oświadczając, 

Apel S~tokholmski zmobilizował fo rząd Stanów Zjednoczonych po-
jui i mobilizuje nadal setki milionów stanowił zapobiec przy pomocy sił 
ludzj. Setlli tysięcy komitetów na ta- zbrojnych wyzwoleniu przez nas For 
łym świecie, organizacje społeczne i I mozy. Na roz.kaz Trumana amerykań 
politycme prowadzą. nieustępliwą. ska flota wyruszyła do brzegów For 
walkę przeciwko atomowym zbrodnia mozy. 

W imieniu centralnego rządu Judo 
wego Chińskiej Republiki Ludowej 
oświadczam, :i;e deklaracja Trumana 
z dnia 27 bm. oraz działania amery­
kańskiej floty morskiej stanowią 
zbrojną agresję przeciwko terytorium 
Chin i brutalne pogwafoenie Karty 
ONZ. 

Ta oparta na gwałcie grabieżcia 
akcja rządu USA nie jest niespo· 
dzianką dla n;uodu chińskiego 1 lecz 
wzmaga jedynie jego gniew, pon;e­
waż naród chiński od dłuższego cza­
su demaskował wszystkie konspira· 
cyjne plany imperializmu amerykań­
skiego, zmierzaj~ce do :igresjj prze­
ciwko Chinom i do zajęcia Azji przy 
pomocy gwałtu. 

Deklaracja Trumana otwarcie u-

Prz11 cz11nnqn1 ·udziale Il.Sii y 
!· ----------------..-... 

Agresja na ~ Koreę Północną 
była st~arannie przygotowywana· 

!l\WSKWA (PAP). Agencja TASS 25 az.erwca drz:iennik „New York 
donosi z Nowego Jorku: Herald Tribune" o:zamieścił wiado­

mość swego seulskiego k-0responden 
Z oswiadczeń oficjalnych i wiado- ta - Margarit Higgins, która cyto­

mości prasy w Stanach Zjednoaz.o- wała następujące słowa gene-rała Ro 
nych wynika wyraźnie, że agresja bert.sa; 
na Koreę Północną nie była aktem „W Korei płatnik amerykań-
nagłym i niespodziewanym. W clą- ttki posiad"- µmię, która jest 
gu wielu miesięcy misja, składająca wspaniałym psem łańcuchowym, 
sie z priesrz:ło 500 wojskowych ame- bronią.cym inwestycji amerykań-
rykańskich pod dowódciwem gene- skich w tym kraju, jest siłą. nosa 
rała amerykańskiego Robertsa 7,ajm~ biaJącą maksymalne re:rultaty 
wała si~ przygotowaniem wojsk Ll I przy minhnalnych wydatkaelt." 
Syn Mana do ~ialań wojennych, . Roberts chwalił s!ii ~ównież tym, 

Korespondent „NiłW York Times" ze grupa ami:ryka~sk1ch dor~dców 
Sullivan, który niedawno przebywał wojskowy~ Jest „zywym świa.d~cJ 
w Korei pisał: twem tego Jak' ;pny rcnun:mym l m-

' tensywnyYp wykorzystamu 500 u.a-
„Z ·wszystkich wojsk za.granicz hartowanych w bojach żołnierrz:y a­

nycb, u;kolonych pr.zez oflcer6w merykańskich 'i oficerów można przy 
amerykańskich. wojska południo gotować 1-00 tysięcy osób, które będą 
wo - koreańskie są wojskami naj .za was walczyć". 
ba.rd1.iej z~erykanizowa.nymi. Roberts, chwalił sią przed Higgins 
Noszą one mundury wojskowe „edolnością bojową'' i . „morale" 
stylu a•merykańsldego, Jeżdżą na woji;k marionetkowych, które zgod· 
sa.moohoda.ch amery'kańsldeh, po nie e jego planem, miały walczyć za 
siada.ją broń amerykańską. Po Stany Zjednqczone. Robęrts otwar­
jntensywnyeb przygotowaniach, cie opowiadał o tym, jak Ameryka­
trwą.ją.cych kilka lat, żołnierze nie kontrolują południowo - koreań­
wojsk poł~dniowo - koi·eańskich skie siły wojskowe, „Jeśli zamieru.a­
za.ch<>wują się na.wet jak Amery cie - mówił on - prżygotować ar· 
ka.nie. Podobieństwo to d~hodd mię r;agraniczną, musicie posiadać 
Do takiego stopnia, źe zwiedzają, dostatecznie wielki sz.tab, by kiero­
cemu Koreę Południową WYdaje wać Amerykanów do wsrzystkich in 

się, li wojska amerykańskie cią- stancji e batalionami włącr;:nie. W 

iMan, pf\Zemawiając w Seulu 1 mar­
ca, oś·.~'iadczył, że -nie pt>zwoli sobie 
na od.P<Jca;ynek dopóty, dopóki Korea 
nie będzie „zjednoczona", Miał on 
na myśli ,,rz:jednoczenie'' pod kon­
trolą reakcyjnych marionetek, dzia­
łających• na rmkarz: Waszyngtonu. 
Nastęonie wyraził pnzekonanie, że 
u.zyska wsa:ecb!łtroone poparcie ame 
rykańsJde dla .swych wysiłków, '&l'Ąie 
rzających do podporz~kowa.nia ea­
Jej Korei panowa.niu imperiallstycz­
-oemu. 

19 ceerwca, gdy Dulles praybyl do 
Seulu, Li Syn 1Man posrzedł jeS'l.C2e 
dalej, przemawiając w „Zgromado:ze­
n\u Narodowym". Wezwał on do za­
ciętej wojny przeciw Kore'!1t Północ­
nej. Również pr:zewodniczący „Zgro 
madzenia Narodowego" Korei Polud 
niowej składał pod{)bne ~wia(lcze­
nia, nawołujące d-0 rozpętann woj­
ny. 

Korespondent „New York Times'• 
- SuJ.livan .zmuszony był przy-z.nać 
26 azerwca, że „wsrzystkie wypoVl'1e­
dzi o wojnie pochodrzą od przywód­
ców południc vo - koreańskich''. Przy 
pominając przemówienie LI Syn Ma­
na, wygłosrzone 1 marca, Sulltvan pl 
sał: „W szeregu wypadków LI Syn 
Man dawał do zrommlenla. ie jego 
armia r07J])ocznie ofensywę, gdy tylko 
Waszyngton wyrazi swą zg-odę". 

Koreańską Republikę Ludowo - De- Ostatnie słowa mówcy, „Uczyć się 
~c·kratyczn3, w wyniku prowokacji będziemy od WKP(b). i Towa.rzysza 
rządu USA - był posunięciem doko Stalina wierno.foi idei ma,rksi'Zl!lu -
nanym z premedytacją przez Stany lenini7,mu. Wierni tym zasadom 
Zjednoczone i obliczonym na to, by zwyf'ięiymy w walpe o pokój i sQCja 
stworzyć dla Stanów Zjednoczonych 11.zm" - wywołują huczne, długo 
pretekst do inwazji na Formozę, Ko- niemi•lknące oklaski. 
~eę, VJe~n11m i Filipiny. J~st to, śc~: Po krótkim przemówieniu przed­
~le nł?w.1ąc1 dalszy a~t . mterwenCJl I stawicielki Ligi Kobiet ob. Rybar-
1mpen~~1zmu amerykansk1ego w spl':;i. czyk referat polityC'Zno - ideologi~­
wy A~J1: . ny wygłoslJ: w.Jonek Rady Naczeinej 

W im1emu centralnego rządu ludo TPP-R sekretar.z KC PZPR. tow. 
wego Chińskiej Republiki Ludowej Edwa.r•1 Ochab. ' 
oświadczam, że - niezaletnie od te- . . 
go, jaką :formę przybierze akcja im- _Polska Z.ie~no~ona ~artia Robot­
perialistów amerykańskicli, _ fakt, mcza, stronmctwa pollt_YCZ~e, rz~d 
że Formoia jest ezę4cią Chin, pozo- Polski Ludowej, pmywiąz.uJą duzą 
stpnie na zawsze niezmienny. Jest to w~g~ do pracy To~ar:zys,twa Pn:y­
nie tylko fakt historyczny, lecz zo- jazni Polsko - Rad1Z1eckie3 - stw1er 
stało to potwierdzone w deklaracjach, dza t-Ow. Ochab. 
ogłoszonych w Kairze i Poczdamie o- UpowStZeehniająo dośwladCJenła 
raz zostało potwierdzone przez roz- ZSRR, organizacje TPP-R Pl'ZYCzY­
wój wydarzeń p-0 kapitulacji Ja.po- nil\ się do 11ogłębienfa. przyjaźni obu 
nii. Cały nasz naród będŻie z całą narodów, przyjaźni, która jeit jed­
pewnością jednomyślnie walczył do nym z ważnych czynników zwycię­
zwycięstwa o wyzwolenie Formozy stwa w walce o pokój l sóqja.łh;m. 
spod ucisku agresorów amerykań- Ostatnie sł-0wa mówcy riagłuszają 
skich. Naród chiński, który _.iokonał okrzyki: „Nieclt żyje wieczysta pny 
imperializm japoński i Czang Kai- jaźń polsko - radziecka, niech żyje 
szeka - najmitę imperializmu ame- Wódz mas pracujących całego :iwia· 
1-ykańskiego - osilągnie niewątpli- ta Józef Stalin, niech ży,fe przywód­
wie zwycięstwo w dziele wyparcia ca mas pracujących Polski .;... Be>• 
agresorów amerykańskich i odzyska- lesław Bierut". 
nia Formozy i innych terytoriów na- ---
leż11cych do Chin. 

Centralny rząd ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej wzywa V'l!Zy!tkie 
narody świata, miłujące pokój, spra 
wiedliwość i wolność, a w szczegól­
ności wszystkie narody ucisikane i lu­
dy Wschodu, by powstały jak jeden 
mąż i powstrzymały nową agresję 
imperializmu amerykańskiego na 
W schodzie. Agresja ta może się za­
kończ;yć całkowitą klęsk11 imperializ­
mu, jeżeli nie ulegniemy groźbom, 
lecz stanowczo zmobilizujemy szero­
kie masy ludu 'tlo udziału w walce 
przeciwko agresorom wojennym. 

Na.ród chiński w~aża swą sympa­
tię i podziw dla narodów Korei, Viet 
namu, Filillin i Japonii, które rów­
nież Sfł ofoiraini agresji Stanów Zjed 
noczonych i również walczą przeciw­
ko niej, Naród chiński wierzy głębo­
ko, że wszystkie nar.ody uciskana i 
ludy Wschodu SI} niewątpliwie zdolne 
do zniszczenia raz 11a zawsze nik­
czemnych i znienawidzonych amery• 
kańskich agresorów imperialistycz­
nych w potężnym płomieniu walki o 
niepodległość narodow11. 

Uroczyste przyjęcie 
w Ambasadzie w Moskwie 
dla delegacji rzqdowej RP 

MOSKWA (PAP) - W dniu 28 
czerwca br. charge d'affaires R. P. w 
Moskwie J. Zambrowicz wydał przy­
jęcie na. cześć delegacji do spraw go 
spodarczych Rządu R. P. z wicepre­
mierem tow. Hilarym Mineem na cze 
le. 

Ze strony radzieckiej na przyjęciu 
obecni byli m. in.: wiceprezes Rady 
Ministrów ZSRR - Mikojan, mini„ 
ster handlu zagranicznego 7.SRR -
Mienszykow, minister komunikacji 
ZSRR - Bieszczew, wai·szałek Związ 
ku Radzieckiego - Budionnyj, wiee· 
minister spraw zagranicznych ZSRR 
- Ławrentiew, wiceminister hapdlu 
zagranicznego ZSRR - Łoszakow, 
;wiceminister przemysłu węglowego 
ZSRR - Onika. 

Przyjęcie odbyło się w niezwykle 
serąecinej atmosferze. 

gle jeszcze okupują ten kr;1.J.'' Kc; ")i J'ołullnłowej w każdej dywi· 
Przyznając, że stany Zjednoczone :di Jest najmniej 13-14 Ameryka­

w pełni kontrOtlują marionetkowe si nów, którzy pracują. ~ oficerami ko­
ły wojskowe Kor~i P-0łudniowej, Sul reańskhnl, którzj są z nłmi na łron· 
livan· :pisrz:e: cie - na 38 równoleżni,ku. któroiy 

Masy pracujqce wsi 
podjęły apel kolejarzy z Tarn-owskich Gór pńzostają z niml zarówno w czasie 

„500 amerykańskich doradeów woj operacji wo.isk-owych, Jak w crmsie 
skowych posiada swe biura w kore- wypoczynku". 
ańskim Ministerstwie Obrony Naro- ScharakterytZowana w ten sposób 
dowej. Amerykańscy doradcy woj· ro1e „doradców'' amerykańskich 
skowi zarejestrowani są w odooa- wskaeuje jasno, że napaść wojsk po 
łach wojskowych południowo· kore- łudniowo - koreańskich na Korean­
ańskich." ską Republikę Ludowo - 1Demokra­

W prrz:eddz.ień na;pa§d na Koreań­
ską Republikę Ludowo - Demokra~ 
tyczną amerykańscy władcy Li Syn 
Mana byli widocznie całkowicie ea­
dowoleni ri marionetkowych sil woj 
skowych Korei Południowej li przeko 
nani, że siły te potrafią wykonać po 
stawione pra:ed nimi zadania. Gene~ 
ral Roberts niejednokrotnie chwalił 
się przed korespondentami amery­
kańskimi swymi „sukcesami11 w tv:o 
ro:eniu armii południowo - korean­
skiej. 

Ze sportu 

Bułgaria - Polska 1 : 1 
w zawodach zapaśniczych 

tycz.ną była dokonana z wiedzą i pod 
kierownictwem władców amerykań~ 
skich w Korei Południowej. 

Jest rzecilą znamienną, że napaść 
na Koreę Północną dokonana .ze>sta­
ła w kilka dni PO tym, jak wysłan­
nik Wall .Street :i Was:lyngtonu Fo­
ster DuUes odwiedrził Seul i oświad­
czył 19 czerwca prrzed „Zgromadze­
niem Narodowym'' Korei PolutJnio­
wej: „Spojrzenia całego Wolnego 
świata skierowane są na was''. SI o­
wa te były jawnym sygnałem dla a· 
wan.tury Li Syn Mana. Dul1es prz~­
strzegł w swym przemówieniu, ze 
,.kompromis" e komunfamem ,,był­
by drogą wiodą<;ą do katastrofy". 
Innymi słowy Dulles żądał odn.uce­
n,ia prop<>zycji pokojowego .zjedna~ 
czenia Korei Północnej i Poludnlo­
wej. 

W ciągu wielu .,.'.ieslęcy Li Syn 
Man i jego klika niejednokrotnie 

SOFIA (P API. - R<>Ze&Tany w składali wojownicze ośwl11dczenia. 
Sofll międzypaństwowy mecrJS Ea· wskazujące jasno na i.eh_ agresyw~e 
paśnic.zy Polska - BułgaTia. zakoń- p1~n_y skiero'."ane prz~c:w ~or~Bn­
czył sie !ZWvciestwem Bułnrii '2:1. I skie1 Republlce LudoVTeJ. Li Syn 

WARSZAWA (PAP). W od­
powiedzi na apel załogi węzła ko 
lejowego w Ta.rnowskieb Górach 
- tysiące chłopów, , robotników 
PGR i pracowników spółdziel­
czości wiejskiej, podejmują zoho 
wiązania produkcyjne, które przy 
śpieszą marsz wsi polskiej do so 
cjalizmu. 

M. in. robotnicy zespolu PGR Le 
szc:':e w woj. bydiroskim, na nara­
dzie produkcyjnej powzięli uchwa­
le, w której dla uczczenia roczpicy 
Manifestu PKWN zobowiązują się, 
zakończyć żniwa na 6 dni . przed u­
stalonym terminem. Jednocześnie 
załoga tego zespołu wezwała wszyjjt 
kich robotników rolnych, zatrudmo 
nyc)::I w PGR w okręgu bydgoskim 
- do współzawodntctwa w spraw­
nym i terminowym przeprowadze­
niu te~orocznej kampanii żniv·.-nCl:­
omłotowej. 

Instruktor Spóld:gielczego Ośrod· 
ka Maszynowego w Ostrowi l\Ja:i. 
- Stefan Jankowski, złożył w imie 
niu podległej mu grupy zobowiąza 
nie \t;rybudowa11ia do dnia 22 llpOcl 
2 szop dla maszyn rolniczych z tzw. 
słomolitu, który jest ogniotrwały i 
kilkakrotnie taJlS7.V On innunh m::i-

teriałów budowlanych. Jednocześ: I str:uktoró;v SOM z okręgów; lubet 
nie ob. Jankowsld wezwał do podeJ sk1ego, lodzkiego, białostockiego I 
mowania podobnych zobowiązań in olsztyńskiego. 

Tysiące ponadplanowy~h ton wegla 
w-ydobędą gól"nicy Śląska 
dla uczczenia Swięta Odrodzenia 

WARSZAWA (PAP) - Dla ucz· ni „BYTOM" i „RODZIANKóW„, ro 
c~enia święta Odrodzenia Polski mi~ botnicy zakładów w Kędzierzynie na 
liony ludzi pracy we wszystkich czę Górnym śląsku oraz roboti:iicy hu· 
ściach kraju przyśpieszają realizację dowlani Krakowa i robotnicy Wy­
zadań produkcyjnych pierwszego ro- brzeża. 
ktl planu bud{)wy podstaw socjalizmu'. Załoga. kopalni „BYTOM" J)elprzez 
We wszystkich kopalniach, h\ltach 1 podniesienie stoDnia wykorzystania 
fabrykach, w stoczniach, pc>rta~h i na górniczych maszyn i rzwiększeńia wy 
iludowach, w syółdzielniach pl'oduk- dajności pracy do 22 lipca dA 5.600 
cyjnych j oirodkach maszynowych ton wula ponad plan. 
lud polski świadomy przełomowego W kopalni „RODZIANK6W" gór. 
znaczenia historycznego .l\fanlfe1Stu nicy przodowi Płaza, Glanc, Duda1 
PKWN dla rozwoju Polski Ludowej1 Jasiok, Głogowski i inni zobowiązah 
daje gospodarce narodowej nowe. mi się wydobyć dodatkowo do dnia świ~ 
Hardy zł oszczędności, przedtermino· ta pe> 100 ton węgla każdy. Górnicy 
wo oddaje do użytku nowe domy i kopalni „CZEl:AD:ż" przez upłynnie­
~llJclady pródul::cyjne. n!1i ren~anentów dadzą_ gospodarce na 

Szczególnie poważne zobowiązania ro~o:v6J or:.:eoz!o 2 n11ln. zł oszczęd„ 
orodukcyjne podjęli a;órnicy z kooal- I nosc1. 

• 
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U cziny się oceniać· ludzi 
i ~ umiei~tny sposób wysuwać kadry 

Na marginesie zebrania partyjnego w PZPB Nr 8 .. 
- Zebra.nie l>Otitaiwow&j organł- wsi. SkońCtLyła przed' wojną zaled­

. s;aoj! partyjnej Jest u nas ważnym wie kilka kilu szkoły powBUchnej. 
wydarzeniem - m6Wi sekretarz Ko Była swego czasu podatna na rói­
mitetu Zakładowego PZPB Nr 8 - ne nawet wrogie podszepty. 
tow. Sosn~w.sld. Na 3 dni prrzed tym - Cóż - mówi - nie ucrzono 
zwołaliśmy odprawę sekretarzy od- mnie. Słyszałam wiele r6inyeh wy­
działowych organizacji, grupowych i powiedizi, ·lecz trudno mi było ro­
aktywistów partyjnych. Om6wiliś- 1Zeznać się, gdzie jest prawda. 
my na niej 1Z.agadnienia, wysunięte Instynktownie lgnęła do Part.ii. 
przez IV Plenum. Niezależnie od te Młoda, pełna energii dtziewczyna o­
go wysłaliśmy specjalne .z.aprosze· panowała srzybko 11:awód pr.z.ądki. 
nia wszystkim członkom Partld, za- Wkrótce opuściła ją dawna nieśmia­
wiadam!ając ich o te11minie 1tebra- lość. Wstąpiła do Partii. Pragn~la 
nia. W oddziałach i salach produk- się uczyć, poznać naukę marksi:z.mu -
cyjnych oraz na budynkach przyfa- leninizmu, nadrobić stracone lata. 
brycznych rozklejono afisze, rżawia- Lecz tu natrafiła na trudności. 

damiające o mającym się odbyć ~e- - Gdy byłam kandydatem, 
braniu. W ten sposób wszyscy człon 7igł-Osilam się do sekretarza od-
kowie przybyli w komplecie. A je- działowej organizacji partyjnej: 
żeli ktoś nie mógł się t7.jawić, to przy Zapiszcie mnie na kurs. D7iiwi· 
słał usprawiedliwienie. Tak by~o łam się, dlaczego towarzysze z 
np. z Janiną Dobosz, która tego d11ia tkalni zorganizowali szkolenie 
zachorowała. partyjne, a w przęd'Zalnl nikt się 

* ,,, * tym nie interesował. Osi;gnę-

Oprócz prelegenta , d'lielnicowego łam swój cel - mówi - i ukof1-
tow. Pietruszki pNybyła na .zebra- czyłam kurs I stopnia. Ale tego 
nie tow. Wróblewska II sekreta._rz dla mnie za mało. Pragnę nadal 
K. D. Staromiejska. W pre.zyd:um się uczyć. Będę o tym mówiła na 
1tasiedli znani pmodownicy pracy każdym zebraniu partyjnym, aż 
ttow. Adamska, Bojarski, Janina w końcu cel swój osiągnę, 
Wojtcza·k, Ochooka. Dźwięczmy i dobitny głos Leokadid 

Towarzysze zabierając g~·'.lS w dy- KwapiszewicrŁ domagał się od towa­
skusji mówili w pierwszym rzędzie myszy decy.zji. 
o ŻyWych ludziach, rosnących w to - Przecież teraz dla nas, sza-
ku pracy, o tych, którzy dają przy- rych, skromnych ludzi nastał 

trndnoścf&mf. Sylwetka tow. Leoka-1 - Ni& wrzorowaliśmy się do· 
di! Kwa;piszewicrz: stanowi tywe po- tychct1:as na doświade2eniaoh 
twierdzenie tyoh $ł6w. Jest ona przo WKP(bl - oświadczył - która 
downicą pracy, chce jednak być rów ucząc 1 wyohowując leninow~ki 
niei pr.zodownicą w ll'lauce. Nasuwa K;omsomo'ł, izasila d'tięld temu sze 
się tylko pytanie: Dlaczego organi- regi partyjne nowymi ofiarnymi 
1tacja oddrz:iałowa nie dostrrz:egła do I wyszkolonymi kadrami. Myś-
d'Z.iś mlodej, zdolnej dziewczyny i my na SQ:kolenie ZMP-owców nie 
nie podała jej pomocnej dłoni? ri:wracali do tej pory należytej 
Czyż doprawdy cr.łowiek, łaknący uwagi. U nas na I oddziale a-

wiedzy marksistowskiej musi jeszcze wansuje się młodzież w sposób 
dzis walcriyć o prawo do nauki? Coś mechaniczny. Sekretara oddziało 
tu nie jest w IPOraądku. Wydaje się, wej organizacji wyznac.za tudz.i 
że towarzysze z oddziału pmędzal- bez por01Zumienia się z nimi, 
ni nie stanęli w tym wypadku nn wy bee ich 1tgody, nie wnikając, czy 
sokości zadani·a. kandydat nadaje się, czy też me. 

A przecież ca-la organi'lacja par- Tak mówili towanzys2e, kt<)rriy 
tyjna w Zakładach Bawełnianych jeszc~ rok temu nie odważyliby się 
~m. Harnaima ma już za sobą bo- zabierać głosu na tak licrznym rie­
gate doświadcrzenie ri dziedziny szko- braniu i ujawniać braki pracy or­
lenia. Kiedy na I oddziale zapropo- gani.zacji partyjnej, oraz śmiało kry­
nowano tow. Bojarskiemu, aby u- tykować niedociągnięcia kierownic­
cz.ęszczał na szkolenie partyjne, ten twa partyjnego, związkowego 1 ad-
nie mógł się .zdecydować. ministracyjnego. 

- Jestem pół analfabetą, mówił - Praez. te słowa krytyki przebijała 
ledwo pis.zę. Podobne stanowisko wielka troska o dalsrzy pomyślny 
zajmowali ttow. Stanisłaiw Gabry,;ie rozwój zakładu pracy, 0 prawidlo­
wicz, Maria Klep()(La.rek, Stanisława wy dobór kadr, o likwidację biuro'­
Ziarniewioz :i wielu innych. Pano- kratycznego stylu pracy. 
wał wśród nich kompleks niższości. Pozwoliło to organiriacji partyjnej 

A jednak oni właśnie byli tymi, zakończyć .zebranie podjęciem kon­
którrzy UZ)'.~ali najleps~e wyniki w kretnej uchwały, w której członko­
nauce. Dzis_ Gab~ysiewtcz uczęs~cza wie obowiązują egzekutywę do czu­
na kurs łodzkieJ Szkoły Partnnej, 1,wania nad stałym i systematycznym 
'l\hria Klepcza.rek zaawansowała. na szkoleniem ideol()8dcznym i zawooo­
sta.nowis.ko sekretllil'za organizacji od wym robotników od maszyn oraz kro 
działowej, Stanisława. Ziarniewicz slen, a 11:własizcza do otoczenia C'lUj­
jest ik~istką ~oły wieczorowej i ną o.pieką młodrz:ieży ZMP-owskiej. 
mqi~ntałym ag1~torem w ekipie ląc.z I to ocenić należy jako jedno iz naj­
nośct, za.ś FrancIS'Zek Bojarski 11koń poważniejszych osiągnięć zebrania 
czyi kll.I'S celują.co. w PZPB im Harnama poświęconego 

Trzeba było słyszeć tow. Bojarskie uchwałom IV Plenum. I 
go, przemawiającego na ri:ebraniu. Ad. 

~ ·owe.)):'?~ c Io • ] 

KlerqCq 
W&ród oskarionych w procuie banay Bronarakiego, kt.órej aprauia to­

czy 3ię przed Woj!kowym Sądem Rejonowym w War!zawie, jednq 1 naJ• 
bardziej odrażających figur jeat StefM Majewski, 40-letni słuchacz Wf• 
działu teologicznego w Krakowie, kleryk i posiadacz dwóch święceń ka­
płańskich. Kleryk Majewski, który ma na !umieniu liczne mordi?rstwa, 
bestialstwa i grabieże pospolite, pełnił w bandzie · Bronarskiego - paso 
tyin funkcję „szefa informacji i propagandy". Jak wi<aimy, Majew!ki jut 
osobnikiem o zainteresowaniach bardzo wielostronnych, choć - na ogól bio 
rqc - niezmiernie odległych od dsiedziny reologicznej. 

Nie pisalibyśmy tutaj o tym ohydnym, zbirzfł i oprawcy w sukience 
duchownego, gdy~y 11ie pewne przypomnienie. Akurat rok temu, przed 
Wojskowym ~dem w Krakowie toczył się proce& :brodniczej bandy lu. 
G1mracza, a jednym z głównych oskarżonych byl również kleryk i sluchac:i 
l.1rakowskiego wydzialLL teologii - niejaki Michał Żak. 

Teologia, oczywiście, nie ma nic wspólnego z bandytyzm.em i do jej 
zakresLL nie należy bynajmniej specjalizowanie się w zbrodniach i gwałtach, 
będących jawnym i jasf..~rawym naruszaniem przykazań Dekalogu. Ale nas­
wiska Michała Żaka i Stefana Majewskiego, w zestawieniu z nazwiskami 
inn:vch jeszcze krdkowskich i niekrakowskich kleryków, współoskarżonych 
u1 sprawach band !Zpiegowskich i dywersyjnych, świadczą, :ie kwalifikaci.e 
i talenty niektórych słuchaczy teologii stanowczo przekraczają „normtl' 
i wskutek zbytniej wielostronności stają się wprost niebezpieczne dla Pań· 
sttoo i I.a.du spol.ecmego. 

Wyglada ·to tym dziwniej, że - o ile nam wiadomo - wydziały ui­

ologic:me i !eminaria duchowne pozostają pod bezpośrednim wpływem 
i nad:orem zwierzchników poszczególnych diecezji, tj. bisk1ipów. Ale 
cóż!.„ Jak zeznał Majewski, (w podobny sposób zeznawało już dawniej 
wielu innych kleryków) na jego decyzję do zbrodniczego uczestnictwa w 
bandzie podziemnej miała wpływ wroga w stosunku dv Polski Ludowej 
postau'łl reakcyjnej części hierarchii duchownej. 

Przykład, jak wiadomo, idzie z góry; ZŁY PRZYKŁAD, w pewnych 
okolicznościach działa, niestety, n.ajskutecmiej. l temu niewątpliwie, przy• 
pisać należy, że trafiają się u nas klerycy, którzy po ukończeniu studiów 
teologicznych, zyskują sobie smutną i haniebną sławę „księży" Gurgacz6w, 
Fertaków i Ortotowskich. 

B. D. 

klad innym, stając się swą nauką i ozas, gdy możemy się UC1lyć. Te-
pracą żywym ;potwierdzeniem słów rarz; więcej rozumiem, aniżeli 

Tow. Bieruta., że ludzie są u n.u w pr.zed rokiem. Pragnę jednak, w 
masach, że naile'.iy tylko 'ich dos~m:oo następnym roku wieddeć jesu:.ze 
l podać im rękę. więcej, andł.eli drz.iś. No jak, my 

A właśnie m ,tą POtnOOlł nie Je!lł ta słusznie? 

Ochraniajm9 nasze wspólne dobr~ !. 
Trzeba wzmóc kontrolę nad sprzętem przeciwpożarowym ,,. Jeszcze tak dobrze. • • • 

Oto np. młoda prządka tow. Le· Trow. Słalin uczy, ie ludzie, kadry 
oka.dla Kwap:lszewicz, pochodzi ze l.'I06Dlł i r~ się w walce • 

Młodzież łódzka składa hołd pamięci bojowników powstania Czerwcowego / 

Onegdaj w sali Filharmonii odbyła się uroaysta akademia. poświęcona 
45 rocznicy walk czerwcowych na ulicach Łodzi. 

U góry - iragment prezydium akademii. 
U dołu - uczestnicy uroczystosci gorąco oklaskują przemówienie low. 

Bf'rlera. 

„Nawet najgroźniejszy pożar moina czapklł zgasić - mawiają zawodo· 
wi strażacy, o ile ta przysłowiowa czapka znajduje się pod ręką 1 o lle 
dość wl'Ześnie ogień 1lę zauważy". 

Ale stwierdzić musimy, że na tym I w murach zabezpieczających telaz­
odcinku nie jest jeszcze tak, jak być nych drzwi. A trzeba wiedzieć, że 

powinno. liczne ciała podczas łpalania wytwa· 
Pisaliśmy już o nieporządkach, nie rzają gazy łatwopalne, które w rµ.ie, 

chlujstwie i n!e'tlbalstwie, kt6re łatwo gdy nie napotkają odpowiednich prze 
mogą sta~ 1ię przyczyną wypadku - szkód, mogą wędrować 'I pomleszcze­
obecnie zwrócić musimy również u- nia do pomieszczenia, roznosząc pło 
wagę na konteenoi§6 1taJej kontroli mienie po całym gmachu. 
sprzętu przeciwpożarowego I gotowo Wiele budynków przemysłowych 

ści całej załogi danego ,zakładu do jest pozbawionych zewnętrznych dra 
walki z ognlem. Dyrekcje oraz rady bin żelaznych, tak niezbędnych pod­
zakładowe włnny aię energicznie czas ratunku przed ogclem. 
troszczyć o stan sprzętu, o przestrze- Tak więc warunld bezpieczeństwa 
ganie przepisów pnecl.wpoża.rowych, p&!a.r~ c7.ęSto nie są ,Jes7;me n­
o to wreszcie, aby każdy członek za- dowaia.Jąoe, Od kiedy pan Stolarow 
logi wiedział, w Jaki sposób w razie zamiast gaśnic I hydrantów pozawie 
zaprószenia ognia ma ratowaó sw6j szał wiadra, odtąd do dnia dzisiejsze 
zakład. go wiszą one w PZPB Nr 17. A nawet 

Gaśnice co pewien czas trzeba 
sprawdzać, bowiem zawarte w nich 
chemikalia przechoctzą rozmaite prze 
miany. Gaśnice, przełarte wytwon:o· 
nyml wewnątrz kwasami, mogą na­
wet wybuchać, kalecząc ludzi, znaj­
dujących ·się w pobliżu. Często oka­
zale wyglądająca pozornie gaśnica 

bywa już do niczego nieprzydatna. 
Zdarza się, że hydranty zainstalo­

wane w zakładzie przemysłowym ma 
ją zbyt małe przekroje. Strumień wo 
dy z takiego hydrantu nie ma nale­
żytego ci.śnienia i jest zbyt nikły, a­
by skutecznie stłumić ogień , 

Znaczna część budowli fabrycznych 
w Łodzi i województwie nie posiada 

ten zastępczy sprzęt przedwpożaro· 

W'Y też nie jest łatwy do użycia, 

gdyż wiaderka owe wiszą na 2 metry 
ponad ziemią i nieraz zastawione są 
stosami skrzyń, co uniemożliwia do­
stęp do nich w razie potrzeby. 

Trzeba jednak stwierdzić, że w cią 

gu ostatnich lat poważnie zmniejszy­
ła się w naszym mleścle llość poża­

rów, szczeg6lnie wielkich, groźnych. 

Obecnie tego rodzaju pożarów zda­
rza się kilka do roku, a bywały prze­
cież dawniej lata, kied7 w Łodzi no­
towano ło-60 wielkich pożarów. 

Przede wszystkim wpłynęła na to roz 
legła akcja prewencyjna. Rocznie 
kontroluje się pod względem bezpie-

I Korespondenci fabryczni piszą 
«oło TPPR 

ożywia swą działalność 
Koło TPPR przy Centrali Odzie· 

żowej, założone jeszcze w lipcu . 

1949 r. liczy obecnie 194 człon­

ków. Ale też na pozyskiwaniu 

członków skończyła się właści· 

wie cała działalność koła. Po'Y{o­

łano więc do zanządu newyoh lu-
• 

d'Zi, aby lstotnie ru.sz.yli pi;aoą z 

martwego punktu. 

N~wy zarząd postanowił oprzeć 

się na długofalowym planie, któ­

rego poszczególne odcinki mai.Ją 

obejmować: wygłoszenia refera­

tów dvskusyinych o ZSRR, stwo-

rzenle stałej c-iytelnl pism radzie­

okicll, rr.organizowanie kursu j~y 

ka rosyjskiego oraz uraądzanie 

częstych wycieczek na wystawy, 

pokazy i filmy o tematyce zwią­

zanej z działalnością TPPR. 

Program poczynań koła jest 

więc obszerny. Należało by sobie 

jedynie życzyć, aby organizacja 

partyjna otoczyła również kolo 

czujną opieką. 

M. Kazimierczak 

I:entrala Odzieżowa 

Ożqwić działalność 
Hlubu Racjonalizatorów 

W Wi-fa-m!e, 2e względu na 
specjalny roduj produkcji tych 
izaktadów, o1bnzymie jpO!le do po­
pisu ma twórcza myśl ludzka. W 
fabryce tej ·wiele można jeszcze 
usprawnić i ułepszyć, pocz.ąwszy 

od drobnych nareędzi, a &koi1-
czywm.y na całych cyklach pro­
dukcyjnych. W celu pmyjścia iz 
pomocą pos.zmegóbcy.m racjonali­
zatorom, kłóny dotąd praoowali 
indywildualnie, na własną rękę, 

utwonzono tu K!luib ra<:jonalizato 
rów. Za·angażowano nawet etato-. 
wego sekiretaTZa tego Klubt.1, 

Wydawa?o się więc, że tym sa­
mym i>Stnieją wszelkie dane, aby 
na podstawie wzajemnych do­
świadczeń i kolektywnej pracy 
członków Kllub'u, ruch racjonali­
rz.atorski n~eszcie :rorz:winał aie na 

leżycie i ogarnął całą rzałogę Wi· 
fa-my; 
Skończyło się jednak na płon­

nych nadrz:iejach. Zarząd Klubu 
nie ;przejawia jakiegokolwl.ek iza~ 
interesowania naszymi rac)onali 
.zatorami, którzy dalej ohodizą 
własnymi drogami. Nie zwołuje 
się rzebrań ani od.praw, nie umą­
dza odCfZytów, które mogły by 
wiele pomóc pmy rozwiązywaniu 
trudniejsa:ych 'Zagadnień tęchn:!cz 
nych. Jednym słowem, lstnienia 
Klubu rru,pełnie się nie wyczuwa. 

Na ostatnim .:zebraniu organi>­
zacji partyjnej poW2.ięto uchwa­
łę bliżsrzego 1Zajęc:la się Klubem. 
Naileiy więc ocrz:ekiwać, że gdy w 
ślad za uchwałą nastąpi jej ire­
alirlacja nasz Kilub Racjonalizato 
rów wreszcie izbudZi się rz; długo­
trwałej drrzemki 

Z. Wesz.ke 
Wi-f11---

Prr.r.ew.odnilt ~ w węzeł 
łatwo mme złamać się I iskrzyć. 
WMstwy pyłu bawełnianego łatwo 
mogą sl«f za;Jąć l ca.ł& sala fabrycz• 
na morJ.e sta.nąó w płomieniach. PRZE 
WODNliKOW NliE WOLNO WIĄ· 
ZAC - KURiZ NA.J.lEZY CZĘSCIE.l 
USUWAĆ! 

azeńs>twa przecLwpożarowego od 2 do 
3 tysięcy obiekitów. Lustracje pnzepro 
wadzają oficerowie straży ogniowej, 
przy udziale prŻedstawiciel! Prezy­
diwn Rady Miejskiej oraz rady za­
kładowej i kierownictwa dane!Jo 
przedsiębiorstwa. Prowad11,ona jest ści 
si.a kontrola wykonania zarządzeń, 

wydanych w związku z lustracją. Na 
ogół zarządzenia te są skrupulatnie 
wypełniane - tym bardziej, że za 
nieprzestrzeganie ich grożą kary są. 

dowe do 10 lat więzienia. Spraw bez­
pieczeństwa pożarowego nie lekce· 
waźy sią, bo i nie wolno ich lekce­
ważyć. Władze nasze podchodzą do 
tej sprawy jak najtroskliwiej. 

Mimo to, zdarzają się jeszcze, nje­
stety, wypadki, że niektóre instytu­
cje 1 nieodpowiedzialne Jednostki u­
siłują przejść do porządku dzienne­
go nad zaniedbaniami w tym wzglę­
dzie. Np., pisząc swego czasu o za­
gadnieniach bezpieczeństwa pożaro­

wego, opublikowaliśmy zdjęcie jed­
nego z zakładów, przedstawiające sto 
sy butli z kwasami oraz beczek z 
tłuszczem, nie eabezpieczonycb nale­
i;yde 1 mogących w każdej chwili 
spowodować groźny wypadek. Stwier 
dzi!!śmy po dwóch tygodniach, że 

chociaż pracownicy tych zakładów do 
skonale poznali, o jaki to zakład cho 
dzi, nic nie 1Zd1Ziałano, aby zaprowa­
dzić porządek. 

Przypominamy Zjednoczeniu Prze­
tw&rCKo-Tłuszczowemu, ie na Inter-

pelacje pisma robotniczego należy 

zwraca6 11lę do redakcji z wyjaśnie­
niam.1 w terminie kilkudniowym. Tak 
postępują inne instytucje i urzędy, w 
których pracują dobrzy towarzysze 
partyjni, zdający sobie sprawę, że nie 
wolno zbywać milczeniem artykuro, 
dotycqcego Ich instytucji I zamiesz­
czone.go w piśmie partyjnym. 

Do sprawy walki z pożarami 
musimy podchodzić 2 pełnym zro­
zumieniem jej ogromnego znacze. 
nia, z całą troską o należyte za· 
bezpieczenie naszego wspólnego 
dobra. Tego uczą nas uchwały 
III i IV Plenum. Nie wolno nam 
usypia'ć swej czujności tym, że 

maleje liczba pożarów, ze w da­
nym zakładzie dotychczas nie by­
ło wypadku zaprószenia ognia. 
Pracownicy odpowiedzialni za 
stan bezpieczeństwa przeciwpoża­
rowego powinni pamiętać, że po. 
noszą kamą odpowiedzialność za 
każde zaniedbanie i niechlujstwo 
w pracy. 
Każdy robotnik, każdy świado· 

my obywatel winien zawsz.e i 
wszędzie, a szczególnie we wła­
snym warsztacie pracy pamiętać, 

że niedbalstwo oraz niechlujstwo 
stać się mogą przyczyną katastr?­
fy, przynosząc niepowetowane 
straty, a tym samym opóźniając 

nasz marsz do dobroby tu, do so­
cjalizmu .. ' 

~oliwionę smtll:'iY rzucone w kąt 
zanuast w zamykanym pudle lub 
skrzyni metalowej mogą łatwo s110· 
wodować PIYLar. TRZEBA p Al\'łlĘ· 
TAC ZE ZAOLIWIONE SZMATY 
ULEGAJĄ CZĘSTO SAMOZAPA· 
LENIU! 

Zdiecie wykona.Tu:> w P.z.RB Nr 17. 



ZIEMIA PRZYSZŁO-$CI 
Z perspektyw naukowego · przekształcenia oblicza naszej planety 

N ad~jd~ie ~zas, k~edy . nigdzie na 
z1em1 me będzie w1ęcej wyzy. 

11ku człowieka pnez człowieka nie 
będzie tego, co rodT.i wojny i nie 
:pozwala ludziom pqłożyć kresu gło· 
dowi i nędzy. 

Wyzwolone od kapitalizmu naro­
dy będą, wreszcie mogły przystąpić 
<ie, przekształcenia planety według 
naukowego planu. 
Człowiek - troskliwy gospodarz, 

uważnie przyjrzy się lądom i ocea· 
nom, i·ówninom i górom, aby zdecy 
dować, co należy naprawić i przero. 
bić. 

Zaprowadzi on księgę przychbdu 
ł rozchodu dla materii, energii, dla 
';'Ody i węgla, ropy naftowej i meta.· 
h. A pnede wszystkim pomyśli o 
tym, aby nie tl'acić na próżno iiwia. 
tła, które słoiice wysyła na ziemię. 

Intens-vwni ejsze wy korzy 
stanie energii słonecznej 

przy pomocy roślin 
Jak, gigantyczny odbiornik, ziemia. 

całą swą zieloną powierzchnia webła 
nia światło słoneczne i p1·zekształca 
je w energię chemiczną liści, gałę· 
zi, pni, owocćw i ziaren. 

Ale energię słoneczną pochłaniają 
nie tylko rośliny. Ognewa ona zia­
n1ię pod naszymi stopami, stwarza. 
nurty w ocei:nach i prądy powietr.i;· 
ne nad ziemią. · 
Zamieniając wodę w parę, promie 

nie słoneczne podnosżą w ciągu ro­
ku 380 tysięcy kilometrów sześcien­
n;rch wody, co porównać by można 
z wodą ośmiu tak wielkich i głę· 
bokich jezior, jak jezioro Bajkalskie. 

Moc wszystkich elektrowni, wszyst 
kich mot o1·ów, stworzonych przez 
człowieka, j<:st sto · tysięcy razy 
nmiejs;1,a od tego, co daje słoi1ce na­
szej planecie.· 

Wszystkie rzeki Afryki torują so 
bie drogę do oceanu przez olbrzymie 
sto1>nie, tworząc katarakty i wodo­
spady. Rzeki te mogłyby pracować 
dla człowieka. 

Ale rz~ka to ni@ tylko energia 1 
nawodnienie, rzeka - to również dro 
ga. Pokrywając wodą katarak~y rzelt 
afrykańskich, można było by prze­
pi·owadzić szerokie drogi wodne tam, 
gdzie wciąż jeszcze przewozi się ła· 
dunki na wielbłądach lub na plecach 
ludzkich. 

„Obawy" reakcyjnych 
pseudonaukowców USA 
Pod wzglęf.em za~ów energii 

wodnej Afrykii. jest przeszło dwa ra 
i.y bogatsza od Ameryki Północnej. 
Nadające się do uprawy, ale prawie 
nietknięte jeszcze ziemie stanowią 
obszar półtora rni:y większy od Eu­
ropy. W łonie ziemi kryją się nie­
zmierzone bogactwa. Wszystko to 
nie przeszkadza takim ludziom, .jak 
Vogt*) nazywać Afrykę ,,umierają­
cym Ją.dem", któ1·enm tak sar.io, jak 
i całemu światu, grozi rzekomo 
„przeludnienie". Vogt pokłada _swe 
nadzieje w musze tse-tse i w śpiącz· 
ce. Pisze on na przykład, że 1,tery­
toriuifl Tanganiki posiada dwie za­
lety - małą ilość ludności i śpiącz­
kę". I obawia się, aby „higieniści 
entomolodzy i lekarze" nie rozpocz~ 
li walki z muchą tse-tse przy poTY'o · 
cy proszku DDT i innych środków 
prze~i"' owadom. 

I jakkolwiek przykro było oy Mr 
Vogt.owi, w przyszłym przek~ztałce­
niu przyrody zlikwidowana zost.ani.'l 
i mucha tse-tse, i śpią.czka w Afry­
ce, i llU!)aria w Indiach cz:y Amery­
ce Łacińskiej. 

Jaką. część tych hojnych 
bierze sobie człowiek ? 

Ziemi bynajmniej nie grozi 
darów „przeludnienie"' 

Rośliny zamieniają w energię che 
miczną tylko 1 .:.._ 2 procent światła, 
padającego na powierzchnię liści. 
Rośliny uprawne zajmują tylko dzie­
siątą część lądu. 

A więc rośliny pobierają dla. nas 
nie więcej, niż 0,1 - 0,2 proc. ener­
gii słonecznej, padającej na ziemię. 
Rozszerzając obszary uprawne i 

podnosząc urodzajność, ludzkość 
przekroczy tę granicę i będzie pobie 
rać coraz więcej i więcej światła. sło 
necznego przy pomocy roślin. 

~ 

I nie doprowad-zi to do „przelud· 
nienia" z tej prostej przyczyny, że 
na ziemi zdob;rte zostana nowe set· 
ki tysięcy kilometrów kwadratowyc'n 
dla dziesią.tk6w i setek milionów lu· 
dzi. 

ciepła słonecznego. Powietrze nagrza \ więcej ciepła. słonecznego, niż rów­
ne w pasie równikowym przepływa nik. A jeżeli mimo to na biegLm~e 
od biegunów górą, a naprzeciw, tuż jest znacznie zimniej, niż na t-Owm­
nad powierzchnią ziemi, przepływa ku, to winę ponosi tu śnieg: odbija 
zimne powietrze ze stref ;>Odbiegu- on większą część prc>mieni sł<>necz­
nowych. Energia ta jest prawie nie nych. Na równiku zaś ciepło ałone­
wykorzystana. A · tymczasem wiatr czne pochłania.ją i liście roślin, i wo 
mógłby dawać miliardy kilowatop da, i gleba. 
dzin. Zakładając w strefach podbieguno 

Ale ziemia jest nie tylko odbior- wych urządzenia dla. fotosyntezy, 
nikiem, lecz i akumulatorem energii przekształcając Arktykę i Antarkty 
słonecznej. Złoża torfu, ropy nafto- kQ w okręgi „rolnicze bea. roślin", 
wej, węgla brunatnego i kamienne- można tam będzie zda-bywać oirrom­
go - to światło schwytane i odłożo ne ilości środków odżywczych oraz 
ne na zapas przez sarną przyrodę. surowca dla produkcji ka~, mas 
Kol'Zystają.c z tych zapasów, ludiie plastycznych i tkanin. 
co roku spalają na ziemi półtora Latem, gdy na Antarktyce P!131Uje 
miliarda. ton węgla i trzysta milio· noe - urządzenia pracować będą w 
nów t9n ropy naftowej. Daje to pięć Arktyce. W okresach zimowych uru· 
miliardów ton dwutlenku węgla. Na cha.miane będ4 a.ntarktycZ'!le fabry­
co to idzie? Część jego pochłaniają ki słoneczne. 
liście roślin, które rozkładają go Przestrzenie, które zawsze uważa· 
przy pomocy promieni słonecznych. ne były za. pozbawione życia, pod:· 
Las - to fabryka węgla: każdy ki· trzymywać będą życie setek milio· 
lometr kwad1·atowy lasu zwraca lu- nów ludzi. 
dziom 60 ton węgla rocznie. 

Ale znacznie więcej dwutlenku wę 
gla przepada. Pochłania go woda. 
Woda rozkłada wapniaki i unosi 
węglan wapnia do mol'za. 
Opanowując nowe ziemie, zasadza 

jąc lasy, zmuszając rośliny do lep­
szego pochłaniania światła i dwutlen 
ku węgla, ludzkość potrafi zatrzy­
mać na lą.dzie miliardy ton węgla, 
które przepadają na dnie oceanu. 

Okręgi „rolnicze bez roślin" 
Jest jeszcze jedno wielkie zadanie, 

które najprawdopodobniej byłoby już 
rozwiązane, gdyby poświęcono mu 
choć połowę tej uwagi i środków, 
jakie zużywają władcy Ameryki na 
stw<>rzenie bomby atomowej. 
Mówię tu o sztucznej fotosyntezie 

- o rozłożeniu dwutlenku węgla 
przy pomocy światła słonecznego. 

Stworzywszy urządzenia dla sztu­
cznej fotosyntezy, ludzkość mogła 
by chwytać dwutlenek węgla i zno 
wu wydobywać z niego węgiel . w po· 
staci cukru. 

lJrządzenia dla fot<>synteiy można 
będzie umieścić· w strefach podbie· 
gunowych, gdzie UJ>mwa rdli jest 
niemożliwa i zwi~ana z wielkimi 
trudnościami. 
Przywykliśmy myślee, że bieguu 

otrzymuje znacznie mniej ciepła sł:o 
necznego niż równik. Ale obliczenia 
wykazują, że w najdłuższym dniu let 
nim biegun otrzymuje o 36 procent 

Nie wyzvskane możliwości 
-Powiedziałem już, te ziemia czer­

pie z wnętrza pięć tysięcy razy 
mniej ciepła, niż z zewnątrz - od 
słońca. A mimo to ta energia pły· 
nąea z głębi ziemi jest 50 tysięcy 
razy większa od tego, co m<>głaby 
dać najpotężniejsza. elekbrow.nia świa 
ta. , 

Jeżeli wywiercić otwór głębokości 
20 - 30 kilometrów, można dojść 
do' warstwy o temperaturze 500 st()p 
ni. Skierować w takie otwory wodę 
- to przekształcić ziemię w olbrzy· 
mi kocioł parowy. Wewnętrzne cie· 1 
pło ziemi, podnosząc się na po­
wierzchnie mogłoby roztopić fodow­
ce Grenlandii i Antarktyki, mogłoby I 
zlikwidować strefę wiecznego zamar 
zania, która od okresu lodowcowego 
z:ijmuje olbrzymie przestrzelliie na 
kuli ziemskiej. Wiec;i;ne za.mana.nie 
przestałoby być „wieczne". 

Ale nawet to wewnętrzne ełepło 
ziemi jest niczym w porównaniu z 
tymi olbrzymimi zapasami energii. 
które kryj11 si~ w jądrach atomów, 
tworzących ziemię. 

Wg. M. ILJINA - „ZIEMIA I 
LUDZIE" (wg. czasopisma ,.Nowe 
Czasy" Nr 23). 

•) Vogt - „uczony'' amerykański, 
szukający rozwiązania dalszych Io· 
sów ludzkości w ludobójstwie, rozwo 
ju epidemii 1 t. d. 

V Zjazd Literatów Polskich 

Dnia 25 c:eerwca br. podc:z:a1 obrad zjazdu literatów odbyło się wręczenie 
nagród Związku 'Literatów Polskie/i. Nagrody w wysokoki po 250 tys. fil 
oir:iymali: Janina Porazińska - w dziale literatury dla dzieci i młodzieży, Me­
lania Kierczyńska - w d11iale krytyki literackiei i Tadeiuz Kubiak - w dziale 
tu:órczości poetyckiej. 

Ne• zdjęciu od lewej: Tade113• Kubiak, Janina PorazińsTr.a i Melania Kierczyńska. 

Na :rdjęciu poU« 111U'aiń1kl Lubomir Dmiterko 
podcllU obrad. 

czeski pi.aa~ }an Drda 

Człowiek będzie planowo 
kierowa! krąieniem wody 

Czy nie :z:.byt dużo jednak miejsca 
w tym a.rtykule poświęca się Mr. 
Vogtowi? N a książce jego wyraźnie 
brak napisu: „Made in Madland" -
„Produkcja kraju szaleńców". Prze­
cież tylko w kraju szaleństwa kapi· 
talistyc-znego można. było wydać ten 
elaborat, który poważnie dowodzi, 
że muclia tse•tse - to dobrodziej· 
stwo dla ludzkości I że trzeba oto­
czyć opiek11 komara malarycznego. 

Człowiek władczo ingeruje rów· Komar malaryczny zniknie wraz 
nież w pracę innego pochłaniacza . e- z błotami, które zostaną osuszcu:ie. 
nergli słonecznej - w pracę wody. A tam, gdzie wody jest za mało, 
Jak potętny motor, słońce zmusza ludzie będą hamować jej spływ do 
wodę do wędrówki po "trasłe: ocean rzek, jak się to robi obecnie w 

Jak Nikita Gurianow wyszedł na bohatera 
(Fragment powieści F. Pańfierowa - .,Bruski") 

- ląd - ocean. Związku Radzieckim w stepach, Na poc:eątku pi~nmzej p;ęciolatki Towarzyu Sro:lin m6Wil: „taden bełkotał coś bez sensu, stairając 
Aby i tutaj energia nie ginęła na gdzie panuje posucha. plan. pięcioletni nie może uwzględnić tych w&zystkich możliwości, które się wytrącić z otępienia. 

próżno, trzeba r ozumnie i planowo Klimat stepów stanie się bardziej kryją się w lonie nauego wtroju i które ujawniajq się tylko w toku pracy ••• ". - Po co się tak mordujesz? 
kierować kr:,żeniem wody. wilgotny. Skończą się posuchy: , pola l śycie dowiodł•, jakie są to wspaniałe możliwości! Państwo nasze wielkie, pomoże 

Woda nie powinna daremnie ucho będą otrzymywały więcej wody. U- kl 
dzić do oceauu, nie czyniąc po dro· jarzmione rzeki przestaną na wiosnę Wertujqc dranice napisanych w tym okresie powieści przekonujemy w razi-e czego - rze a mu pew-
d tl · · ·ć I lewać miasta i nie będą wysycha· - się, w jakim stopniu wolna, twórcza praca i wuystkie wynikające r us&ro· n-ego razu 
ze wszys {Jego, co moze uczyni za . . b ł . . 'ed ,_. NL'k1·ta n'a::le \!11ku•r"zył s1'ę cały 

dla człowieka. ły w lecie. ju socjalistycmego zrmany sprzyjały nie ywa emu ro:wo1owi 1 nostic1. ;-: _ '- . 
Zmieniając bieg rzek w Afryce, Podporządkowujlle sobie krążenie Okres odb11do1qy Zwiqz;ku Radzieckiego, a następnie pierwsze lata bu· i zacharczał: 

n10ina będzie oddać Saharze i Kala- wody, człowiek zmieni przez to rów· downictu'6 socjalistycznego, budownictwa - na wielkq skalę, opisane zoo• - Co ty pleciesz! Babo, CO ty? 
hari wilgoć, która w postaci desz- nież krążeni e fosforu, potasu, wap· stały w powieści.ach Gładkowa „Cement" i „Energia", Szolocltowa „Zorany „Państwo wielkie, pomogą W ra· 
czów nawadnia dotąd tylko pas rów nia, składnik6w, bez których ziemia u11ór" i PanfierQl.va „Bruski.". Wvstępujq tu budowniczowie nawego 1po· zie czego"„. Ale przecie nie zbo-
nilt'owy. staje się bezpłodna. ' ł · k 

Australia cierpi z powodu posu· Każdego roklł woda unosi z zie- lec:eń!rwa, ludzie czynu, którzy potrafiq łamać przoeszkody, ragrad:iajqce Że się pali... Dusza panie, 1a 
chy, która nieraz powtaNa się przez mi do oceanu dziesiatki miliardów im drogę do lepszego, socjalistyczonego jutra. w piekle. Honor płonie, a ta 
kilka lat z rzędu. A tymczasem wo- ton gleby. A co wpadło do morza, Oto piękny i aknwlny (akcja rozgrywa się w okresie iniw) fragment państwo wielkie, pomogą W ra-
da. znajduje się pod nogami ludzi. to i przepadło. Woda wprawdzie z iycia kolcho1u „Bruski'", przoedatawiajqcy tvalko cl1lopów radrieckich zie czego<).„, Z czym pojadę do 
Potrzebne Sł tylko studnie artezyj· szybko powraca, ale sole odżywci:e, s sagraio.jqcq bogatym plonom - posuchq. (Przy okazji tvarto prsypom- Moskwy? Figę pokażę?... # 

e'kie. które zabrała z pół, wypadają na nie~. ii: dzięki geniafoemu, Stalinowskiemu planowi pr:oeobraienia pr:oy• „.Dziad I<ata i, bojąc się, że 
W Indiach urodzaj zależy od de· miliony lat z odbywającego się na " ·rody - problml walki s pos11chq je!I dziś w Zw. Radzieckim, realiztmJ011y Nikita targnie się W nieszczęściu 

szczów, przynoszonych przez mus· lądzie krążenia materii. Sole te po- kal. ól • ') na swoi'e z· Y"·i·e, zacz<>ł wszęd1zi'e 
sony. Gdy nie ma. deszczów, w kraju wrócą dopiero wtedy, gdy morze w s · ' og nopanstwowe1. , „ 
panuje głód. Można się będzie od przestanie być morzem. N d . , . . . . za nim chodzić, śledzić go i opo· 
tego uniezależnić, gdy się o-kiełzna Ludzkość stanie się bogatsza, gdy a prze w1osm~ lał~ deszcze I taJi po uhcac~. włazili na szopy. wiadać mu rozmaite przypowia-
burzliwe i zdradzieckie rzeki, pły· opanuje kr11żenie wody, wywołane 1 - obfite , łagodne, 1ak p1e~zczota wpatrywali się w dal, oczeku1ąc stld na temat nieurodzajów . .Pew 
nąee z Hhn~lajów. . przez słońce i położy kres gTabieł· oblubienicy. I ziemia podsycona chmurki. Chm1iry nie szły. Lu- nego razu opowiedział„ jak pod-

'Y~da.. powinna. pracow!lć znaC"zme czemu nisuzeniu gleby, tak cha:ak: kompostem rozmiękła, rozłożyła dzie jak oczadżia li wałęsali się czas suchych wichrów całą wsią 
lep1~iJ ruz .P;"~Je ob~enie: • . terystycznemu dla. systemu kapitall się pod sło1'icem, chwaląc się z jed'nego końca na d'rug-i, wpa· ponieśli ikony i ruszyli na górę 
cy~~·~Y~1it1! 1~ud~~~ch701 ;;:~!. stycznego. ~wy~ bogac~wem. Ziemia!. A.eh. dająe na r~zmaite absurdalne po- Bałbaszychę do Jeziora Bezden-
łej energii, zużywanej w gospodar- Racjonalna go1podarka .!a~az ~na p1ę,kr:a, gdy oz~m1ny n:ysfy. Jep1cha Czancew wykom· neg-o. 
ce narodowej. A siła wody pozo~ta energią cieplną sc1elą się po me1 dywanami, gdy bmował: - Do jakiego jeziora? - otr%ą 
je niewyzyskana. pszenica sterczy zielonymi piór· - Polewać z samolotów No snął się Nikita. 

.z. Niag;S-lry lu6dzie biorąl'bp6łtobrr~ kops'ćodnsum1·e· *<>awu.pomjącn1' ~ltymans 'e~:r~~hlupod~ kami, g<ly faluje burozłociste bo co? --. mówił nie wierząc ..:.... A było tam jezioro, zwało 
nnl!ona k1 owat w, & mog 1 y ac I< proso bi N' 'h · • : B d 
pięć milionów. wietrza pochłania. nie~ałq. e:i:ęść · sam so e. - lee e1ę wzniesie się ez enne. 

;.Jecie zasłużonej uczelni 

_, 
Pamtwowe' Technikum w Bytomiu ...... ao Jedna • e1olowyc'fl uestlni tec1i• 

Jlcznycls w Polsce, W. Techniki4m ~sr.alcq •it .;zolowi prrodownicy praey, •, 

, Na sdjęciu: Franciszek .ApryM - Budou1niczr Polski Ludowej i Eryk Cy~o1' 
.,. J;nodomitA: leo..Dal1d ....i ,,,.MakouOW1i1",.......todesa~ lltJif6 t0 l!rocownl łir.Y~J, 

Tak. na początku lały deszcze i pry.ska z niebios. - Co ci, dziadulu? Mózg ci 
Ale później przyszły upały. Przy. Mit-rek Spiryn też coś wymy- się roztopił od gorąca? Przecie 
szły nagle. Znikły rosy, ścichli'. ślil: na górze Bałbaszysze nie ma śla 
ptaki, .a purpurowe zachod•y, jak _ z o:; / b'' z b , b • du jeziora. 
od pozaru, trwały długo na nie· bom~ ~d o_nę z~o he. a .rac ~ - Nie ma ślad'U. Lecz, kiedy 

bie.„ I nisko nad1 zie:mią ciągnął nice, ~a~~~ę Pzs~yć1rio~~vi5!~~ I byłem p~drakiem, i~zi?r.o _ist?ia· 
gryzący c~ad S_Palenrzny. . nad polem żebv żar ni !ił to ... ~ezdenne;„ Pozme1 1ez1oro 
W~~~stk1m s1ę zdaw~ło; ze to Ludzie pocze rnieli, n~s~aim. się to wsi ąkł.o, gora sc.howała je ~o 

prze1sc,owe .. Nad~ecą ~iairy, roz zaostrzyły , jak u niebos zczyków, b:z~szyska ..• Chodz no, pokazę 
pędzą. czad i zboza znow błysną oczy wypatrvwały t w c1 slady. 
"'?' L";łoncu. B~ prze.ci~ zboża gra,- mgHstym niebie, a słońc~wciąż - I pop:owadził N~k~tę na R"Ó· 
1ą P[zel,e~a .!ący.tni się barwami. po dawnemu prażył ·em„ ~ę, pokazuyJ,c mu, '."c:ąz p~stu~{~ 
Zbo.~a sm!eJą s1ę - pal ~a.s wci ż tak samo rozd~i ~1 ło 1~· 1ąc nogą, 1 s.ro~ek. 1ez1ora1 1 m~e! 
s~esc! - zwł~szcza o. prze<lsw1· głęb~kimi, podobnymi doa żrdi~ sce spadu wod 1ez1ora z wysokie] 
c1e deszczu. Nie rozumie tego by- pęlmięciami J skały pr osto na pola ..• 
Ie tam kto. Tu zaś ziemia pokry· · „ . · . W tym momencie Nikita zer· 
ła się szczelinami, zahuczała, za. - Ze.b~ 1uz była gotowa tama wał się i, wpadając na wieś, ryk 
,ięczała, zionąc warem nawet póź n.a Ała JU .. - wzdychał Zach a- nął: 
ną rtocą. Naraz pewnego dnia nasz Kata 1ew, ale_ to ~yło taksa - Ratunku! Ra·tunkul Ratun· 
zapaMły się delikatnie płatki psze ~o pus.te ma rzenie, 1ak marze- ku! 
nicy, schyliło głowę żyto, drgnę· ma J~pi~pY Czal!cewa o samolo- Ludz ie wybiegli mu naprze· 
ły kęd'zierzawe owsy i przypa- tach i Mi,rka Spuyna o zasłonie. ctw, on zaś pędził wzdłuż ulicy 
dło do ziemi niby podicięte - „Giniemy" - dosze<lł d~ wnio i wrzeszczał: 
złociste proso. sku Nikita Gurianow i od tego - Ratunku! Rałunkul Ratun-

- Ba! - wyrwało się Niki· dnia już nie nocował w domu: ku! - wpad'lszy zaś na Zacha· 
de. - Mieszkamy w fabryce pod mieszkał w polu kole zboża, fak riasza Kata je wa krzyknął: 
odkrytym niebiem. Co ci się u mi~zka matka obok ciężko cho· Zacharze Wawiłyczu! Bi.f w 
licha etało? - pogroził such-en:m, rego syna. Tam w pole Anka no- d'zwonyl Jezioro na górze Bałba· 
rozpalonemu niebu i od tego dnia siła mu jedzenie, tam w polu w szysze! Bez denne! Przerąbać„. 
zacho·rował jak zachorowali jarach odnajdowała J?O - zaku· i wodę na pola! Jedyny ratunek! 
wszyscy, ' rzo.nego, wyschniętego. W te dn1 - Słusznie - podchwycił Za-

,A..Ludz.ie chodzili iJ>O oolach. dret> Nikita prawie prze.stał mówić. chariasz Kataiew, 

• 

Tegoż wieczora ludzie rusz~li 
na górę Bałbaszychę. Ruszyli 
wszyscy· - starcy, staruchy, d'°· 
rośli, mali, łapiąc do ręki, co kto 
mógł: topory, łopaty, drągi, 
oskardy, a za nimi Stiosza po· 
prowadziła gąsienicowe trakto­
ry. 

z dnia na dzień, noc w noc, lu­
dizie dir ążyli górę, Zginali, odchy· 
lali, spo{;one, pokryte solą plecy; 
bly~kały drągi, si~kiery, ł~J>atY· 
Sypały się z gory kamienie, 
żwir z hukiem padały wiekowe 
lipy.' Wszystko to odbywało się 
w milczeniu, ze ści śniętymi zęba 
mi. Cz asami jeno z gardzieli gó­
ry wybiegał Ni.kita Gurianow 1 
patrząc na Judzi wykrzykiwał: 

- Walcie, walcie, bracisz.k<i· 
wie. Przecie dla siebie, dla sie­
bie... Trza się ratować - leez 
wargi miał popękane, głosik sła­
biutki, do ludzi nie dolatywał. 

Czasami z górskiej gardzieli 
ukazywał się również Mitrek Spi 
ryn. Też patrzał na ludzi i mó· 
wił tylko jed'no słowo-: 

- Mord'ęgal 
Pomimo wszystko góra byia 

zwyciężona: wody podziemnego 
jeziora spusz czono rowami na 
pola i zboża znów się zazieleni· 
ły. . 

Ten sposób - wykorzystanie 
lokalnych źródeł - szybko pod­
jęły sąs iednie kołchozy, re _i,ony. 
Wie<ly znów zag adano w prasie 
o kołchozie Brus ki wychwalając 
Zachariasza I<ata jewa, Jepichę 
Czance wa, Stioszę Ogniową, a 
szczególnie mistrza ziemi, Niki· 
tę Gurianowa. Nikita wyciął z 
gar,et artykuły o sobie i roz. 
kle iwszy je n a ścianach w cha­
cie, spacerował w wolnych chwi 
lach skrzypiąc czystymi deskami 
pod!og-i i chwalił się przed Anką: 

- Spójrz no , dziecino, na ja­
kiego bo ha te r a wysz-edł twó j Ni 
kita! Przecie mogą mu na-we t or 
de r n a p iersi zawiesić- Przycze.. 
pi ą m u, a on ta k będ'zie -chod..ził ..• 

I chodził po izbie wypiąwszy 
pierś. 

Wkrótce przyjechali do nich: 
Z a drnriasz, Ka ta jew i Stiosza. 
Wszedłszy do iz by, rozwinęli 
przed Nikitą czerwony sztandar 
i Zacha riasz rzekł: 

- Masz. Nikito S iemionyczu'. 
Odbiłieś . go całemu obwodoW'ifw 
Trzyma} 

• 



•• 
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radziecki NiN:-~~~!.:p~„~ie etatv 
Z doniosłych nauki o wszechświecie os1qgn1ęc 

Wiktor Ambarcumian - znakomity astronom 
~ 

Niedawno - jak o tym już donosiliśmy - odbył się we Wrocławiu Przed· 
ko11gresowy Zja:cl Astronomów Pol~kich. Obrady Zjazdu wzbogacił udział dele­
gacji przodujqcych naukowców świata- wybitnych uc:onych-mtronomów ra­
dzieckich. 

·W :wiqzku z powyższym uważamy za 3tosoume ropozn~6 nas:ycll Czytelni· 
ków z wkładem. jaki umiósl do skarbnicy wiedzy fu:iatowej - o wszecl1świe­
cie. wakomity a~tr011om radziecki, laureat Nagrody Stalinow3kiej - Wiktr>r 
Ambarcumian. · 

W ostatnich latach. w pierw­
szych szeregach postępowych a­
stronomów świata stanął utalento 

. wany uczony radziecki - Wiktor 
Ambarcumian. 

Urodził: się on w roku 1908 w 
Armenii, jest wychowankiem Uni 
wersytetu Leningradzldego i zna 
nego na całym świecie Obserwa­
torium Pułkowskiego, gdzie ukoń 
czył aspiranturę pod kierownic­
twem słynnego uczonego rosyjskie 
go, członka Akademii, Biełooo1-
skiego. 

Wszystkie prace W. Ambarcu­
miana wyróżniają się nowością i 
oryginalnością. Jego idee były nie 
jednGkrotnie opracowywane dalej 
przez uczonych radzieckich j za­
granic~ych. W latach 1941-43 
opracował on nową teorię absorb­
cji światła przez mgliste środowi­
ska, po raz pierwszy ściśle roz­
wiazuiąc to skomplikowane zada­
nie. W roku 1945 W. Ambarcu-
1nian objął kiero,vntctwo nad bu 
dową jednego z największych ob­
serwatoriów asiron-0micznych w 
pobliżu Erywania. 

tami, wysyłającymi w przestrzeń 
nie widoczne światło, lecz tylko 
promieniowanie radowe. Okazuje 
się. że takie obiekty znajdują się 
wewnątrz asocjacji i można przy 
puszczać, że są to właśnie gwiazdy 
w procesie ich powstawania. 

Fałszywe wnioski burżu-
azy1nei pseudonauki 

Za granicą uczeni lokaje impe­
riab:mu toczą zach:kłą walkę ide­
ologiczną przeciwko wszystkiemu, 
co przodujące i postępowe. W wal 
ce tej bierl?:e· czynny udział rów­
nież astronomia burżuazyjna. Od 
grywa ona poważną rolę w arse­
nale oręża ideologicznego imperia 
listów. 

Astronomowie zagraniczni usi­
łują wykazać, że otaczający nas 
wszechświat - gwiazdy, systemy 
gwiazd powstały równocześnie. 

Z jednej strony stwierdzono, 
że wiek skorupy ziemskiej wyno­
si blisko dwa miliardy lat. Z te­
go można wywnioskować, że sama 
ziemia powstała przed trzema mi­
liardami lat, z drugiej strony ob­
serwowanie szybkości oddalania 
się od nas odległych galaktyk do-

prowadza astronomów zagran!cz-1 ty, przekonywujące nas o błędno· 
nych do formalistycznego 1,fałs~y ści h~potez o ró:vnocze~nym pocho 
wego wniosku, że przed killfo mt- dzentu wszystkich gwiazd w ga­
liardami Int wszystkie galaktyki 1 Iaktyce z jakiejś odległej epo­
były ciasno skupione, nieomal że ki. Lecz tylko Ambarcumian 
w jednym punkcie wraz z naszą zdołał stworzyć ogólną koncep­
galaktyką. Zestawienie tych obu cję pochodzenia gwiaz~, mi.­
tez prowadzi bezpośrednio do ide jącą ogromne .znaczenie dla 
alistycznej teorii „stworzenia światopoglądu d1alektyczno-ma­
świata" w .pewnym momencie, któ terialistycznego. 
ry miał miejsce przed kilku mi- Do ostatniego czasu hipotezy ko· 
Iiardami lat, kiedy wszystko pow smogoniczne, usiłujące dać odpo­
stało - i Ziemia, i Słońce, i gwiaz wiedź ll1l zagadnienia pochodze­
dy, a nawet galaktyki. nia systemu słonecznego, były te-

Prace astronomów radzieckich oriami czysto spekulacyjnymi. 
i dokonane przez nich nowe od- W tych hipotezach brano za punkt 
krycia zadają druzgocący cios wyjścia te czy inne 'stany poC7ąt­
wstecznictwu w astronomii. Przo kowe: - pierwotną mgławicę, 
dująca radziecka nauka astrono- szybko obracającą się gwiazdę, 
miczna, kierująca się ideami dia- zbliżanie się gwiazd między sobą. 
lektycznego materializmu, dema- Ostatni zaś radziecki etap w roz­
skuje pseudonaukową ł?adaninę woju kasmogonii jest charaktery­
astronomów burżuazyjnych. styczny tym, że astronomowie o-
Poglądy astronomów radziec. pierają . się na niezachwZ&nym 

kich, oparte na obserwacjach I na gruncie faktów. Etap ten jest ści 
prawdę naukowym podejściu do śle z\Vi.ązany z nazwiskiem Ambar 
analizy ich wyników, doprowadza cumiana. i z jego pracami o asocja 
ją do wniosku. że galaktyka - to cjach gwiazd. 
system gwiazd, w którym wre ży W. Ambarcumian wiele czyni 
cie. Gwiazdy powstają w różnym dla rozwoju nauki w Armenii. 
czasie grupami omalże na na- Kieruje on utworzoną w okresie 
szych ocz~cb. Wielkiej Wojny Wyzwoleńczej A­

Rewolucyjne znaczenie 
badań Ambarcumiana 
Poglądy te zostały w znacznym 

stopniu potwierdzone przez prace 
Ambarcumiana. Przed badania­
. mi asocjacji gwiazd Ambarcumia 
na nauka znała •poszczególne fak-

kademią Nauk Ormiańskiej SRR. 
Za wybitne osiągnięcia nauko­

we w dziedzinie badania wszech­
świata W. Ambarcumianowi przy 
znana została Nagroda Stalinow­
ska pierwszego stopnia za rok 
19<19 • 

Wg. art. prof. P. Parenago 
Pod kierownictwem Ambarcu­

miana w obserwatorium tym doko 
nano ważnych odkryć, stanowią­
cych doniosły wkład w materia­
listyczną naukę o wszechświecie. No półkach z książkami 

----------------------·--ó wieku i życiu gwiazd z doświadczeń ·medycyny radzieckiej Tysiące gwiazd, które widzimy 
na niebie w jasną noc, i miliardy 
gwiazd, które można fotografo- W olbrzymim dziele zdławienia i I i inwalidztwa; liczba ra~ny~h, kt6· I zbiorowe, po.święc?n~ uogó~nieniu I 
wać przez teleskopy stanowią ol- zniszczenia hitleryzmu i faszyzmu, rzy w następnych latach wo1ny wra podsumowaniu dosw1adczenia. lekar· 
brzymi svstem gwiaździsty - ga- dokonanym przez niezwyciężoną Ar- cali po wyleczeniu do szeregów, się- skiego nabytego ,w .czasie wojny 
taktykę. mię Radziecką, w wiekopomnym gała 75 proc., a chorych - nawet p~zez lekarzy radz1eck1ch. W ten spo 

Obl · zwycięstwie odniesionym przez Zwią do 91 proc. sob zostało z~początkowane 35-to-

Spółdzielni w lesie. 
Sekretarz - li.a podanie niesie, 
A niedźwiedź, mało się przejmując interesem, 
Nie lubiąc pracy, zgiełku, krzyku, 
Chce dobrać do swych biur wygodnych pracown.ikÓ'11 

Przebiegły lis poglądy szefa ceni, 
Więc prosi go o szybkie zatwierdzenie 
I akta wziął dla wypełnienia rubryk. 

„Czyje podania?" 

- „Oto są dwa fubry, 
O pracę proszą. Żubr to miły zwierz, 
Żubry są silne i maniery mają też". 
Szef zmarszczył brwi: - „Hm, zal:mią mnie, kolosy, 
Choć niby to ku ziemi opuszcza1ą· nosy". 
- „Więc może dzięcioł? Mądry ptak, dostojny, 
Nie szczędzi sił. Do pracy nam się nada. 
Cenny robotniki" 

- „Ale niespokojny„. 
I pyszny jest, aż strach! Mnie skromnpść odpowiada". 
- „O, tu nabazgrał ktoś, aż trudno się poła·pa6„. 
Aha, to zając! Talent mały, cóż„. 
Poza tym tchórz. 
Lecz za to umie chodzić on na tylnych łap!H~h". 
Tu niedźwiedź skinąć raczył: 
- „Nieeh pan tam zrobi haczyk. 
Biorę zająca!" 

..:... · „A tu prosi sowa, 
W dzień ślepa j.est, ale nie głupia głowa„.". 
- „Wspaniale! Cudna sowa! Przyjąć ją raz, dwa! 
Nie będzie widzieć, co robimy w ciągu dnia! 
Co jeswzia?" 

- „Jeszcze nam zostało 
Podanie sroki. Lecz pożytku z niej jest mało.„ 
Plecie i gada jak najęta". . 
.-. „Więc przyjllć jll na etat referenta!" 

• • • 
My wartolclowytli ludzi ~nłamy 11mł. 
Mamy ich wielu, mamy ich nazwiska, 
Lec!z zgódź 1ię, czytelniku, łe ezaaamł 
.Jeszcze niedźwiedzie ob1&dzają stanowiska. 

J. Lebiedi ... 

iczono, że przeciętny wiek zek Raąziecki nad hitlerowskimi W przebiegu. zmagań wojennych le mowe wydawnictwo pod tytułem, ,,Do 
gwiazd W galaktyce wynosi kilka Niemcami i icb satelitami, duży u· karze rad'Zieccy wnieśli nieocenione ~w~adczenie. Medycyny RadzleckieJ',', z ·w 1•zytq U n1•eobecnvch 
miliardów lat. Z tego wynika, że dział, obok. geni~Jnych dowódców wartości do światowej skarbnicy ~t?rego pierwsze .tomy ~I.kazały się 

mwłsozdyest.k1e te gwiazdy są bardzo szkoły Stalinowskiej, obok bohater wiedzy lekarskiej. Udoskonalono me JUZ na połkach ks1ęgarsk1ch. · Wybraliśmy się wraz z trójką ak przymknęła oczy, głos wydobyła 1 skich żołnierzy, obok potężnego prze tody leczenia zranień postrzałowych, Dzieło „Doświadczenie Medycyny tywistów związkowych, aby odwie- siebie cichy i słaby jak szmer stru 
Dla porównania zaznaczymy, ze my~łu i sp?łdzielczego rolnictwa! ma odmrożeń, oparzeń termicznyc~ i Ra.dziecki~j" rozpa.da si,ę na 4, za.s~- dzićwtych, co nie przyszli dziś do myka. 

takze radziecka medycyna, zarowno chemicznych kontuzji. Po raz pierw dmc-ze działy. Dział p1erwwy obeJ- b 
stare ,:!wiazdy, na przykład, gwiaz wojskowa, jak i cywilna. szy w dŻiej~ch medycyny wojskowej muje chirurgię, drugi - ~atolo~ę fa ryki. Taki jest przecie obowią- - Ach, to wy. Jak to dobrze! Ta 
dy należące do układu kulistych Jest rzeczą udowodnioną i nie ule- zwrócono uwagę na zjawisko lekce chorób wewnętrznych, trzeci - h1- zek społeczny aktywtstów z.wiązko- ka jestem chora. Gniecie w żołąd­
skupień gwiazd istnieją już blisko gającą. żadnej wą.tpliwości, że Służ· ważone i niedoceniane dotychczas - gienę i epidemiologię, wreszcie wych - wiedzieć, co się z ludźmI ku. Oddychać nie mogę. Nie wiem, 
bilion (1000 miliardów lat). Wiek ba Zdrowia Armii Radzieckiej w cza mianowicie na choroby wojenne. O- czwarty omawia zagadnienia pato- dzieje. A nuż ktoś zachorował i po czy wytrzymam. 
naszego słońca wynosi około 10 sie drugiej woj.ny światowej okaza- bok chirurgii polowej powstała i zer logii zranienia postrzałowego. Dzie· trzebuje opieki oraz pomocy? Chwiejnym krokiem szła w stro• 
miliardów lat. ła ~ię najle~zą. na świecie, ~rze"'.Yż st&ła naukowo opracowana interna ło jest ~ogato i~ustrowan~, każ~y I tak było rzeczywiście w pierw- m: . łóżka. 

Przed dwoma lat" W. Ambar- szaJącą s~1tai'la:ty ws~ystk1c~ .m· polowa. Wynaleziono i opracowan.o tom za,~iera setki, schem11:~ow, zdJęć szym mieszkaniu, do którego żeśmy Szturchaliśmy llilt łokciami, pa-„ nych a;nnu, za.rowno meprzy)ac1el- wiele rewolucyJ'nych metod leczm- fotograficznych, ilus·trac)l koloro- weszli. Stary tkacz Kowalski leżał trząc na to k' " 
cumian stwierdził, że niektóre roz skicl1, jak i sojuszniczych, tak pod czych które umożliwiły utTzymanie wych i (szczegół niezmiernie ważny chory na grypę, córka wyjechała, " ino · 
proszone skupienia gwiazd otoczo względem organizacji, jak i pod przy iyciu i powrót do szeregów wal w dziełach lekarskich) rentp;enogra- nie miał kto dokt.ora 11prowadzlć. - A no, jak ObYWatelka taka 
ne sa · · lk 'l ś · t k 1 d · · ć k h · po k' h h kt' d ' P d a i poszczegól Naradziliśmy się szybko. Jeden z chora - odezwał się radny - to _ mewie ą t o etą s osun o- "".zg ę em 0~1ągmę nau owyc 1 czących ta JC' rannyc , orzy ayt mow. rzy re agow n u . . : nie ma co, tylko trzeba po lekarza. 
wo młodych ogromnych gwiazd. z1omu lecznictwa. . niej byliby uważani za bezwzględnie nych ~omow został przyJęty Jednoh rtos pozostał, żeby zająć się chorym Z żoł„dkiem nigdy nie wiadomo. 
Takie grup g · d Jeżeli chodzi o porównanie medy· straconych. ty układ tematyczny treści, co spra i zawezwać lekarza. Reszta udała .., 
stały asOCJ~CJ·:i~zgwni~~:fs~ymzoi~ cyny radzieckiej z cieszącą się n!e- Wszystkie te osil!gnięcia stały się wia,_żt; mimo_udziału wielu aut<>r.ów, się w dalszą drogfl. ~~żpeo~:~~w~oże rak, może zatru 

zasłużoną sławą medycyną. memie- .1. . t lk dl t 
0 • medycyna „DosW1adczeme Medycyny Radz1ec-Asocjacje gwiaździste - to roz- k t . ś' . . ć radzie moz me y o a eg , ze k .. „ t , 'ednolitą całość Z trudem wdrapaliśmy się na ta _Przyjedzie doktór, zało<h- ..... 

d c a ..• 0 'l:.;vyz.~zo.c osią.g.mę · radz'1ecka o 1'erała s1'A na nai'bardziei' ieJ. 8 anowi J · · c1'atk„ przy ul K'li' k·ego Spo' ~ „„ rze zona grupa gwiazd stanowią- ck1ch staJe się Jasna JUZ na poczat- Ph . t'!;' eh 
0 1 Pierwsze wydane tomy oma.wane " · 1 ns 1 • Jrze mę, wypompuje żołądek i będzie 

t · k · · · d N' k . Od t t ·h nowoczesnyc 1 pos ępowy p g ą· d . · . , · liśmy na drzwi, spoza których do- · d 1 j k d dał ż ca o oczeme s up1ema gw1az . te u woiny. se ek pow1·0 u rannyc d 1 k . k' h łebokim u' ciu go wy awmctwa zaw1ernJą omow1e- bi ł ł wia omo, co a - o m'l a rzucają się one od razu w oczy, do jednostek w pierwszym roku woj ach d ~ ~us 1\fii n'.l. ~ ·f .. 
0 

t /:.,.ii nie zranień postrzałowych czaszki ega 'Y sowa marzącego tanga ufania. 
kiedy oglądamy fotografie tych ny wynosił w Armii Radzieckiej 69 zaga m.en pn •0~1~ 1 ;:i ~a· 0 i ' i mózgu (tom 4) oraz zranień jamy „Czy pamiętasz tę noc w Zakopa- Ob. Palusińska jak · seybko 'klap-
skupień. Dlatego właśnie przed procent, podczas gdy obliczona na n:i h naJn~!"oczesmeJszyc s1ągn ę- brzusznej (tom 12). Oba te tomy ~i~m' ·~i;;J·ą~wig·i~~~~:' uśmiechnęli nęła na łóżko, tak jeszca aeybciej 
A b · ,,woJ·nę blyskawicz.n<>", do niczego ciac nau 1

• • stanowia niezbędne tródło wiadomo- " · ł · m arcumianem asocJ'acJ·e gwiaź "' · 514ł zerwa a. nieprzydatna służba zdrowia armii Po zakończeniu wojny Rząd Zw1ąz ści dla każdego chirurga i nem·oelli- - Tak, tak, to jej śpiew. Z tego 
dziste nie były znane, pomimo, niemieckiej zdołała wyleczyć zale- ku Radzieckiego zatroszczył sie o rurga, dla każdego lekarza interesu wydzierania się zna ją cała fabryka - Co? Gumę do żołądka? Co tet 
że już poprzednio znana była sze dwie 40 proc. ra.nnych. to, by olbrzymie doświadczenie leka jącego się współczesnym stanem wie i z tego, że przede ws:?:ystkim dla gadacie! Rany Julek! Nie dzwońcie 
roko rozrzucona grupa gwiazd ko Te niespotykane w dziejach medy rzy radzieckich nie poszło na mar- dzy. Oba te tomy wydane są nad niej zabawa ,a potem praca. po pogotowie, ju~ mi przeszło. Jut 
ło pewnego skupienia. Ambar<::u cyny wojskowej osiągnięcia lekarzy ne, by nie zostało po~rzebane ~ ar· wyraz starannie. Strona graficzna, Stukamy. mi przeszło. Już lepiej. 
mian stwierdził, że nie jest to by radzieckich, rosły jeszcze bardziej w chiwum. Rada Ministrów Związku I ilusiracyjna, a nawet intro)igator- Otworzyła drzwi ze Śpiewem 1 na wie, r~e~: ~~~~:~i:k~ :dza~-:.a~ 
najmniej odosobniony wypadek i miarę nabierania doświadczenia. Ar- Socjalistyunych Republik Rad na ska bez zarzutu. Jest to jedno z naj gle „odebrało jej rłos". Ale jeszczo powiedzieli tadnt 1 dalejże jej tlU• 

k ł d · · mia Radziecka może poszczycić się posiedzeniu 26 marca 1946 r. posta- bardziej wartościowych dzieł lekar- zanim weszliśmy, zorientowała się 
wy ry prawa rzą zące asOC]ac3a naJ'ni.;.szym odsetkiem śmiertelności nowiła wydać mc:mumentalne dzieło skich ostatnich czasów. d maczyć 0 socjalistycznej dyS"tYl)ll• 
mi gwiazd, wysnuł szereg nader ---u-------------------------------------·--------o_r_a_zu_w __ s_yt_u_a_c_J_i._S_k_r_z._yw_n_a_u.sta_. nie pracy, a przekonyv,a~, ·a nawta 
ważnych wniosków. cać na drogę obowiązku. A! im w W bibllotece Pała.<lu Kultury fa- I Lłteratu'ry Polityomej, „Krótki Kurs I WYch, o łącznym nakładzie 1.050 tys. obozowej", obok ksł.ą.iek T. 87.eW• g dl hl i b. ł Ustalono, że asoc]'acJ' e gwiazd są . Hi t . W .._ __ _, k . ·1 I • I, ar e . zasc o, zan m o ieca a .,_ bryikł „Bols'llewik" w Kijowie, zapo- s or1i S!lec11.1•w•l\Z oweJ Part1 egzemplarzy, to w 1950 rGku u caze Cl!!enk I. Kotlarskiego, Łesi Ukratn- lennie, że to już „ostatni raz". 
niestałe i mogą istni'!!Ć tylko nie znaliśmy się z ka,rtą a.bonamentową IComunistycznej (bolszewików)", flzie się 208 książek, o ł~ym na.kładzie kl Oll'az bmych wybiłnych pisarzy 11-
więcej jak kilka milionów lat. modela.na, Wasyla. Sainiezenko. W Ja Lenfoa i Stalina stały się codzienną 7.130 tys. eg'l:emplarzy. W porówna~ kraińskich, wydano Już utwory M. Ob. Podskrobek młes!kał nłedale 
Oznacza to, że asocjacje gwiazd clą.gu ostatnich siedemnastu miesię- lekturą r(}botników, kołchoźników i niu z rokiem ubiegłym (112 pozycji Gogola, A. Czechowa. M. Gorkiego, ko. Na tej tam.ej ulicy. 
w galaktyce powstały niedawno. cy Sa.niczenl<O przeczytał łącmie w urzędni'k~w radzieckiej Ukrainy, książkowych, o l~nym nakładzie H. Heinego, .T. Goethego, A. Młckie- - Nie ma go, obywatele, w dóinu 
Nie mogły one powstać wskutek języku ukraińskim około 150 broszur Dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i 3.495 tys. egzemplarzy) ilość wyda- wfoza, S. Petlitłeco. Christo Dotlewa, - zawodziła żona. - 2;achoro\'!tłł 

i książek. z kairty widać róWltiez, że Stalina wydano w Języlcu ukraiń· nych książek i ich ogóln:t nakład Howarda Fasta, Jakuba Kolasa, M. mi nieborak. Od wczoraj Cierpł na 
przypadkowego spotkania gwia7 d mlGdy rohl>tnik interesuje się nie tyl skim w 60 mili<>nach eg-iem11lany. w7il'ośnie więc w roku bieżącym pra 'Iursun - Za.de oraz wielu· innych. ból krzyża. Powiedziałam: został, 
W jednym miejscu gala.k~yki- - .ko litera.turą ~eclmlczną, p67-0$tającą W republice wychodz.ą ob~n·le dzie- wie ?~ukrotnie. . Ciekawy i obszerny jest plan Wy- Józiu, w domu, skoczysz do Jeka• 
jest ich bardzo wiele. Niewątpli- w bezpośrednim związku z jego pra- la zebrane założyciel! panstwa ra- Wsrod eksponat-Ow zwra-0a owa- dawnlctwa Uteratut"Y Pięknej na rok rza, żeby też jakie choróbsko Bfę 
wie, gwiazdy należące :ło każdej <'lł· Wśród przeczytanych przezeń ksłą .:!JJIPllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll'llllllllllllllllllllllll'lllllllllllllllllllllllilllllll!lllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU~ bieżący. Ukażą elę plet'WS'U kslążkl do ciebie nie przyplątało. Biadoliła, 
asocjacji mają wspólna pochodze żt>l<, prócz litM"atury fa-0howej, znaj = =: z wielotomowych zbior6w d'&leł I. lecz raz po raz niespokojnym o-
nie. Po upływie jakiagoś czasu dują się dzieła kła.syków markPb· ~ Wystawa Ks1·ąz· k1· Ukra1·n· sk1·e1· f§ Franko, A. Puszkina. Łesi Ukrainki, kler:n spoglądała za okno. 

d · mu - leninizmu, utwory r.osyjskieJ, § § M. Garkiego, A. Mlcldewieza., H. Bal J · b liś rozej ą się one, iprzemies~!lją się ukraińskiej i za.granicznej literatury ~ ~ :raka, T. Dreisera, G. de Ma11pąssant uz za !era . my .aię do wyjAeła, z innymi gwiazdami. "" = gdy wtem drzwi ei~ otwarły i li pięknet oru powieści pisarzy ra- § K-j • § oraz wielu łnnyeh. trzaskiem wpada młoda IatoroAl 
I Obecnie rodz,., aię dzieckich. ~ w I owie ~ Prócz utworów z drd~ny lltera- Podskrobków z głośnym okreyldem: ... „Robotnik Sanlczenko nłe jest w1 g = tury PolłtyczneJ i beletrystykit widzi 

· gwiazdy Jątkiem powiedziała nam w toku ~I 1W my na. wystawie k11iątkł wydane - Mamo, tato jut wraca z fYll"' rozmowy kierowniczka. bibli()teki. Ni .,, illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllll r. lll'7ez ulciraińslde wYdawnlctwo „Pi- kul Pewno. opylił_ tę cajgową reszt-
A więc proces powstawania na Rutyrska. Przewija się tu oodiien dzleckiego, Lenina i Stalina. Niedaw gę piękne, trzytomowe wydanie sarz Rad.ziecki", PNez Akademię kę, którą przyniósł wujo, bo jett 

gwiazd zachodzi w galaktyce r6w nie około 200 robotnik6w I urzędni- no subskrybenci oraz księgarnie Ki-' dzieł wielkiego poety na.rod1>wego Nauk oraz wiele książek z chledzl- kapkę pod gazem. 
nież obecnie, przy czym gwiazdy ków fa.bryki oraz wielu członków Jowa ł Innych miast Ukrainy otrzy- Ukrainy, Tarasa Szewczenki ora-i ny Mteratury techniczne], rolniczej - Cichoj - warknęła Po(!skrob-

1.ch rodzin, Maja. oni do dyspozvcjl mali 19 •-m dzieł Lenina ł 12 dwutomowe wydanie utworów wy- I dziecięcej Wa-'- nadm' „ „ kowa co ty „ d ł &-- I Powstają nie poJ· edyńczo, lecz gru ""' " w • • • nv · iemc, „e na - .„a asz za g upa~wa 
Pon"'d 160 tys, książek, setki rO'llllai- tom dzieł Stalina, w przekładzie na bitnego prin;aika ukraińskiego, Pa- Ukra1me w clą'"• .....+-·rech pown.••n Al · 

Pami, asoc3'acJ"arni. Prawie wszyst „ „_ "''""' · „~„ • e JUŻ było ze późno. Za chwili~. tych broszur, gazet i czas<>pism. u~ Język ultra.Iński. nasa Mirnego. Obok książek Szew- nych lat wydano ner- kił"tek z za k b k · kl·e g·w1·azdy, a byc' moz·.e i wszyst j k I . kl M' ... d . j d t - -„ „ . z czap ą na a ier, wtoczył Ilię dQ krab\skie placówki wydawnicze Kilka gablotelt za.jmu ą. s cµki wy czen i irnego VI·• zuny e no omo kresu rolnictwa. w Uości 27 milio 
kl·e gwi·azdy galaktyki' , powstały „ d l d Uk 1· ki W d · t "' w b6 "-'eł Alek d p ki 6 , • mieszkania ob. Podskrobek. Noli zwięl<AzaJą co rll'ku Uosc wy awn ct\v ane przez ra ns e Y awn•c wo n'Y Y r U:hl san Ta usz • n w ee~emplany. • mu się trochę uginały jak z gumy, 
w skupieniach gwiazd, rodząc się z &iedziny Iite.ra.t'Ury politycmej, u. Literaitury P·ięknej. Jak głosi na.pis, na, w przekładzie współczesnych &>l• Ukralnsk!e plaoowkł wydawnicze a widocznie 1 wzrok •tracił ,.,,, b:J' 
w nich grupami. tera.tury pięknej. technicznej, popu- od roku 1917 do 1949 wydano na sarzy i poetów ukTaiińskicb. ' ~dały !'łółem w o~łe władzy ra strość, bo zamiast na krześle, 

0 
ma· 

lamo. naukoweJ· i d7Jiecięcej. Dzięki Ukrainie wiele utworów z rosyjskiej We wsiach ukraińskich S1Zeroką po dz1eckłeJ 125 72ł PO""'CJe ksl"·Żkowe Badanie asocJ'acji <n11iazd _otwo · i i · · • -J „ ' ło co nie usiadł na misce z wód• e. •• • temu możemy za.ir.pokajaó wzra.stają- i ukraińskiej litera.tury klasycznej, z pularnośc ą cieszą s ę ks·iąikl „B1- o łąo:11nym nakładzie 1 młlla.r4 460 ... 
rzyło przed astronomią radziecką ce wymagania czytelników.'' litera.tury zagranicznej i !l'adzie<:kiej, blfoteM Kołchoz1>wej'', wydawane milionów egzemplany. - .No, 1 jak obywatelko z ~ 
nowe perspektywy i pokazało, jak Wspominaliśmy tę rozmowę, zwie w łącznym nakładzie 169 milion6w pnzez ukraińskie Wyda.wnictwo Li· Specjalne stoisko poświęcono r ·a- ~rzyzem? - pyta radny. _,_ Wtdać, 
należy wyobrażać sobie pochodze dza.Jąc Wystawę Książki Ukralń- egzemplarzy, tera.tury Piięlmej. Z tej serii (Od r. zetom I cz~opismom, wychodzącym ze krzy~ w porzą~ku, kiedy w'łałef· 
nie tych gwiazd. Rzecz oczywista, sklej, otwlll'tą niedawno w jednym Na przykładzie pracy Wydawnic- 1948) ukazało się już ponad 60 ksią- w Republice Ukrah~skłej. Obecnie ciel moze . trzymac warte na rynku. 
sam proces tworzenia się gwiazd z muzeów kijowskich. Wystawa ta twa Uteratury Pięknej pokazano w żele, wśród nich - książki z klasy~ \'{'ydaje się tu 11 gazet republlkaJ\· Ale ob. Podskrobek niewiele zro­
nie J·est J'eszcze zupć!łnie jasny, Ilustruje rozwój a.kc.tł wydawnięzeJ sposób szczególhie dobitny 1 poglądo nej literatury rosyjskieJ, ukraińskiej sklch, 39 obwodowych, 50 młejskłch, zumiał z tego, co prawili obaJ . de1e 

W Amb . ł na Ukrainie w ok:resil' władzy ra- wy wzrost nakładów wydań książko I za.chodnlo · europejskiej ora.z u two '735 okr~owyeh t S14 1a.zet fabryC'&- gaci. Pojął to dopiero nazajutrz 
chociaż • arcumian wysuną dzleckleJ, a iwłaszeza w latach po- wych na. Ukrainie. Oto kilka lako· ry pisarzy współczesnych. Każda ńycb, nłe licząc ma.cmej 11oścl roz- gdy dowiedział się, ze, za łazikowski 
szereg nader ciekawych\ hipotez. wojennych. nicznych, a r~wnocześnle Jakże wy• książka „Bibllotekl Kołchozowej'' u- mattych czasopism. Jednorazowy na handelek i jeden gł~bszy wypłlY 
Związane są one z niedawno od· W Jednym u stoisk wystawiono mownych cyfr; podczM gdy w roku kazuje się w nakładzie od 50 do 100 kład 1.149 ca.zet WYDosi 4.8 m1J.lona pod „setka" trzeba zauł~ci6 eałi 
krytymi przez astronomów obiek ksła.żld tlkraińskieiro Wvdawnictwa 1940 ukazało sie 'JO J>OZYcli ksia.żko· tYB. ez.zemnla.ru. W ..Bibllotece Kol· ezzemul&l'Zl'I dniówka. 
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colą klU~q róbotniczq 
• pod kierownictH1en11 nasz.ej POrtii . 

.z 

kob1et·y „zbµ·dui.q socjalizin "W ··Polsce 
Z referatu sekretarza Kl PZPR tow. H. · Kędr~k 

Kongres J~~ci wymaczył drogę bud<nv.nlctwa soc~allzmu 
. w Prusce, podmosł Lentnows.ko - Stallnowslde wskamania o tym. 
ze ~1e mme być stworzooiy socjalizm bez naijszerszego udziału 
kobiet. 

s.tawia.ją.c. ~rz~ klasą robotniczą i przed całym nar<>dem 
polskim zai;aumcn1e budownictwa fundamentów socjalizmu Kon 
~es. Jedności otwc>~ył kobietom p~tywę całk<JWltego' usu­
męc1a następstw w1e1owickowego bezprawia i upośledzenia Tyl­
ko S<>cjali_z.m. ~owicm, ja.k tego dowodzi przykład ZSRR, ·może 
urzeczyw1stn1c pełne wyzwolenie kobiety. 

p Ian 6-letni, plan bmlMvy funda­
mentów socja.Jizmu w Polsce 

l!lta,\-da pncd kobietami wspa::ilał~ 
rnoiliwości. 

Uchwały Sierpniowego Plenum 
~c i Kongresu Jedności rozprawiły 
s1e z gomułkowszczyzną i· oportu­
nizmem socja[ • demokratycznym, 
bez pr.zeriwyciężenia których .nie mo 
gło być mowy o właściwej pracy 
nad włączeniem kobiet d<> budow­
niutwa soojalirtmu. 

_Cechu.ią~a gomułkowszczyrznę me­
w 1ara w siły klasy robotniczej P\'d­
sycala teoryjki o niższości kobiet w 
prncy na odpowiedzialnych stano-
wiskach. · 

Oportun:istyc-zne teorie s?cjal -
demolcratya:mu wyrażające się ·wy­

. odrębnieniem ruchu kobiecego, 
~twarzaniem rz;liuaa:e1'i, że kobieta mo· 
ze się wyzwolić w ramach ustroju 
kapitalistycznego bez czynnego u­
d~iału w ogólnej walce klasy ro·oot­
mczej o socjalizm - podsycały ten 
den~je do odrywania pracy wśród 
kob1et od ogólnych riadań stojących 
prrzed kil.asą robotnicizą i całokształ­
tu :pracy Partii. 

Nic więc dziwnego, że uchwały 

Kongresu stały się bodźcem i dro­
gowskaJ.Zem dla należytej pracy 
wśród kobiet. 

Kobiety w produkcji 
O kres. dzielący nas od poprzed­
. niej Konferencji łódzkiej or;~a­

r11z:acji partyjnej, cechuje poważna 

aktvwizacja kgbiet w produkcji. 
Na terenie Łodizi ilość .zatrudnio­

nych ' kobiet w różnych branżach 
przemy~lu i gospodarki wynosi 58 
proc. W przemyśle włóldennicri:ym 

pracuje 60 procent kobiet„ 
Dowodem owocnych poczynań or­

ganizacji partyjnych i wrzrostu świa 
domoś.ci kobiet Łodzli jest fakt, że 
soc.~'13.listtvcme współ7J3JWodnictwo 
pracy na terenie przemysłu włókien 
niczego przybrało ohal."'akter maso­
wy. We współwwodnictwie bierze 
udział 61,8 pr.oc. ogólnej liC7lby za­
trudnionych kobiet, zaś w przemy­
śl~ chemicznym 86 proc.. w maa· 
!owym 63 proc. ogółu zatrudnionych 
kobiet. 
Wśród 

pracy 1 
ca:ołow:vch przodowników 
·racjonalizatorów kobiety 

·' 

zajęły mocną pCYZycję. Kadry wyso­
ko kwalifikowanych kobjet i uspo· 
łecznionych pri:odownic pracy cią­
gle rosną. Dowodem tego są wyniki 
produkcyjne, u.zyskane w Dniach 
Stalinowskich. W tych dniach wy­
rosły nowe setki crzołowych przo­
downic pracy. 
Dziś takie nazwiska, jak Wanda 

Gościmi~ska, Józefa Szewczyk są 
wskazaniem dla kadr prnodowni­
ków pracy, jak należy pracować 
ab'y ciągle i wy•trwa1e przekraCtZaĆ 
barzy akordowe. 

Wszyscy mamy jes.zcze w ;pamięci 
wspaniały ob'chód 70-'leciia urodrzin 
Tow~mysrza Stalina, który nasza pro 
[~tan~cka Łódź obchodziła w spo­
sob ruezwykle uroCtLysty i radosny. 
PaT1tia na~a dokonała wówczas po­
ważnej mo~lizacji: kobiet, w wyni­
ku cizego mieliśmy duże osiągnięcia 
produkcyjne 1 inne. 

Praca wśród kobiet 
Łódzkie włókniarki bard12:0 szyl>­

ko podchwyciły myśl zorgaruizowa.­
nia Wart Stalinowskich i w samym 
tylko _włóknie 18.709 kobiet l>rzy­
stąpiło do pełnienia tych wart 
w dńiach ·20 'i 21 grudnia ub. r. 

Dzień 8 marca obchodzony w 
pierwszym wku Planu 6-letniego, 
stał się według w&'kazań Pa;rtii, 
wielką mobilizacją. sił do wykonania 
zadań produkcyjnych. Był on prze­
dłużeniem i pogłębieniem akcji sta­
linowskiej. 

E;obiety z Zakładów Stalinow­
skich pierwsze zn.początkowały 
współzawodnictwo pracy, imienia 
8 Marca, wizywając do podjęcia tego 
współzawodni'ctwa w.szysttlki.e kobie-­
ty w Polsce. Na a.pel kobiet z Za­
kładów Staline>wskich odpowiedzia­
ło <>koło 30.000 kobiet - łódzkich 
włókniarek, podejmując zobowią.za­
nia 8-marcowe. Apel ten pDdjęły 
rów·nież kabiety .}lll".acui;ące całego 
kraju, przyśpieszaj11c swym wysil· 
kiem realizację Planu 6-letniego. 

W Wartach Pokoju brało udział 
29.021 kobiet, a 1.138 tkaczek i przą 

dek w ciągu 45.000 godz-in s7Jkoliło 
współtowa.rzyszki pracy. 

AkcJa tJa przyniosła ]JIOwaine 
osiągnięcia. Z pobie7mych obliczeń 
wynika, że wykonana produkcja 
przyisJ)orzyła doda11kpwo Pa11stwu, 
tylko z terenu włókna w Łodzi, 
po_nad . p~ miliarda :Moty eh. Opr6cz 
osiągmęc na polu produkcyjnym <>r­
ganiz~cje kobiece mają. powaine 
osiągnięcia \V dziedzinie populary­
zacji nowych zawodów wśród ko­
biet. 

W akcji przygotowań do obchodlll 
Międzynarodowego święta Kla.sy Ro­
botniczej 1-Maja, kobiety podjęły 
ws·pólnie z całą klasą robotniczą li­
czne zobowią.zania produkcyjne. 

Do długof.a.lowego WISlpóiłzawodnł­
ctwa !-Majowego z olcreśleniem 
przedterminowego wykonania pla­
nu r<>wnego przyM;ąplfo okol.o 
13.000 kobiet. Po:t.t.adto kobiety za.. 
p[}cząitlkowały współizaw&litniclJwo 
o kulturę miejsca· pracy. 

W rezu·lta.cie tej 111kcji 12 zakła.­
dów pracy otrzymało dyplomy u:ma­
nia za podniesienie klllltury miejsca 
pracy. 

Działalność l,igi l'obiet 

Liga Kobiet pod kierownictwem na 
szej Partii stała się masową <>r· 

ganizacją, która służy interesom 
klasy robotniczej, wychowując ko· 
biety w duchu patriotyzmu i inter­
nacjonalizmu, krzewiąc wśród kobiet 
nowy socjalistyczny stosunek do 
pracy, w powią.zanfu z światow:;i 
Demokratyczną Federacją Kobiet 
w;i.Icząc o trwały i sprawiedliwy po· 
ko·1. ·. 

Świadectwe1n; jaJkie wyniki może 
przynieść dobrze postawiona pra­
ca kobiet, niechaj służy zwycięstwo 
łódzkiej Ligi Kobiet w III etapie 
współz.awodnietwa .organizacji ko­
biecych W a1'szawy i Łodzi. 

W wyniku realizacji słusznych 

zadań, postawionych przez Parbię 
przed Ligą. Kobiet, wzmsło zaufa­
nie mas kobiecych do organizacji. 
Znalazło t<> siwój wyra:z we wzroście 
ifośei członkiń w okresie sprawo­
zdawczym z 64.000 do 111.307. 

Do walki z analfabetyzmem przy­
st(!piły 434 aktywistki ligowe, a w 
nauczanilll analfabetów wzięło u.dział 
351 kobiet. 

Dzięki tym sukcesom, łód~a or­
ganizacja otrzymała sztandar prze­
chodni Zarządu Głównego Ligi Ke>­
biet. 

Liga Kobiet stała się szkołą. p1·a­
cy <?rganizacyjnej, która daje "kla­
sie robotniczej świadome, zaharto­
wane w pracy kadry kobiece. 

Kobiety bojowniczkami o pokój 

P ragnienie pokoju w masach 
kobiecych jest tak silne, ża 

wzmożona kontrakcjia i-eakcyjnego 
klcTu przeciwko akcji sztokholm­
skiej nie wytrzymała próby życia. 

• T~rsi~ce kobiet łódzkich, miliołiy ko­
b;et polskich dały wyraz swej nie­
zlomnej woli walki o trwały pokój, 
o szczęście swych rodzin, o przysz.. 

łość swych dz.ieci. Powaine sukcesy, 
jakie mamy na tym odcinlm zostały 
osiągnięte tylko dzięki temu, że Pa.r 
tia zmobilizowała swe siły, uświado• 
miła masy kobiece, wysuwając do tej 
pracy najlepszy aktyw kobiecy, któ­
ry zahartował się i wyrósł w tej 
walce. 

Kobiety w organizacji partyjnei 

U chwała Biura Politycznego o pra I go wg. analizy, przeprowadzonej 
cy wśród kobiet stała się po· przeż Tow. Bieruta na IV Plenum 

tężnym bodźcem do prze~vyciężenia F.C. 
niedoceniainia tego wa.mego odcinka W I grupie - kobiety stanowią 
pracy w &zeregu og!!liW partyjnych - 8 proc. ogólnej liooby praeowni­
i przyczymiła się w s-posób decydu- ków, w II grupie - kobiety stano­
jQCY do w10rostu udziału kobiet w in- wią - 24 proc. ogólnej liczby pra­
stancjach partyjnych, co znalazło cowników, w III grupie - koMety 

' swój wyrarz w ostatnich wyborach stanowią - 32 p1·oc. <>gólnej liczby 
partyjnych. pracowników. 

Należy się zastan<>wic, jaka Te osią.gl!l.ięcia są. powa.żnym kro-
je st sytuacja. w naszeJ łódz- Idem naprzód przy wp-r(}wa<lzaniu 
kiej organizacji partyjnej w dziedzi- w życie uchwał Biura. P~litycznego 
nie udzia,łu kobiet w I, II i III gru- o pracy wśród kobiet i wskazań 
nie pracowników aparatu partyjne- IV Plenum KC naszej Partii. 

wygłoszonego na li Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi · 
Armia aktywistek 

W codziennej walce z. ~?gfem kla I wych w Łodzi 6 kobiet zasiada 
S?Wym, w budown~ctw1e no:vego w prezydiach tych rad. 

ustro~u wyr.osła arm~a aktywistek Łódź posiada liczący 6.913 osób 
party3nych 1 bezpartnnych. spol:eczny aktyw. kobiecy, na który 

w.i.el.kie mamy jeszcze zaniedbania 
na tym odcinku. 

Kobieta nie pracująca - nie uję­
ta. w żadne ra.my organizacyjne, do 

kt-Orej nie dociera twórczy rytm 
pracy. wykuwającej pod.<itaWY soe,Ja 
lizmu, staje się podat.nym gruntem 
dla plotki i wrogiej propaga.ncl7. 

· Uchwały IV Pl~n11m ~ sprawie kobiet 
.Po II Plenum 9RZZ w wy- składają się aktywistki zwią:tków 

b~rach do. władz związkowych PO· zawodowych i Ligi Kobiet nie li-
w1~kszył 5;1~ udzi.ał kobiet w kiero- cząc setek kobiet pracując~ch jako U chwały IV Plenum wskazują 
wniczych mstanciach związk<>wy'!h. agitatorki i przodownice ~poł'ećzne drogi wiodące ku ~rzezwycię-

tym odcinku rewolucyjną ~uJ•· 
ność klasową. 

Wydatnie również zaznaczył się Widzimy jak olbrz mi baz . ż~niu . istr:iejąc.ych powaznych bra-
u~ział kobiet w ruchu łączności kadr jest p1:oletariacka l,ódźą wi~ k~w i r;1t;doc1ąg~ięć _na odcinku 
miasta ze wsią, w walce o socjali- dzimy ilu jest tu ludzi i j;cy !:ą I ~~ac~ ;vsr?d kobtet, daJą wytyczne ty 

$miało wysuwać do awa.nsu na 
stanowiska kierownicze kobie-

styczną przebudowę wsi. W tej to ludzie . . a a, s~eJ pracy. w 
pracy i .walce wzrosły setki akt~i Należy. sobie zadać pytanie, gdzie I ;'~:f~~zym.zadaniem Partii~ 

wyróżniające się w produkcji I 
pracy społecznej. 

Należy otoczyć opieką kobie 
t:v wysunięte do awansu 

przez udostępnienie im szkole-. 
nia ideologicznego i zawodowe 
eo. stałe kierowanie ich szkole 
niem, co umożliwi im dalszy a­
Wa'!1S. Kobiety, otoczone opieką 
i szkolone ideologicznie, prze­
zwyciężą ostatecznie niewi:i.rę 

we własne siły i staną się przy 
kładem dla innych awansowa­
nych kobiet. 

stek, ktore swą uporczywą i ofiar- ll.eży przyczyna tego, że wyniki rn . -wam u ~tycznych Bm 
ną ~ra:ą przyczyniły się do uświa- osiągnięte w walce o zwiększeni'€ . rohtyczne.go. I P~enum .K. c. 
dom1e~1a mało i średniorolnych udziału kobiet w kierownictwie ~e:rc~zmocmkem~ k1erowmctwa 
chłopow tki . . . . . u pracą ob1et na wszyst-

Z . k · ł . . ł . v:szys m1 dziedzinami naszego zy- kich odcinkach. 
w1ę SzY się ud:r..1a kobiet w cia w dalszym ciągu są jeszcze nie w · 

prezycliach rad narodowych w Ło- wystarczaiace choć mo·i · 0 .,.., skazania. Biura Politycznego 
idz

3
i. w. Mi_ejskiei Radzie Nnrodmwej suwania koblet na odp~:e~tia;: o pracy _wśro~ kob~et muszą być 

- dz1elmcowych radach narodo- stanowiska są pr~ysw~Jone l realJzowane w co 
· dzienne] praktyce we wszystkirh 

Niedodą~nięcsa Wydziału Kobieceoo 1ri:wt;inc.i:::ch part~jnych._ 
. . ,,. 2 ydzm?y Kobiece wmny za-

W yd~1ał Kobiecy I~ot?itetu Łódz-1 myśle włókienniczym. P~owa.dzić ~widenc,ję aktywu 
k1e~o prz:l'.' duzeJ ofiarności Przeszkolenie ideofogiczne akty- ko~iecego, ktory w myśl wska-

prac:v .m~ dopilnował dostatecznie wistek, jakie przeprowadziła Liga zan I~ Plenum należy znać, 
Przed Partią stoi wielkie zada 
nie realizacji uchwał Biura Poli 

tycznego KC o pracy wśród kobiet, 
dotyczące wYborów rad kobiecych 
w zakładach pracy, które muszą 

'Wpłynąć na. jeszcze większe uaktyw 
nienie pracujących kobiet, mobilizo 

po~taw1e~1~ na właściwym pozioqiie Kobiet w 1949 roku, stanowi do- o~a~za~ stałą opieką i przyczy-
dz_iałaln.osc1 Partii wśród kobiet. piero zalążek właściwego szkolenia. m3:c .się do obejmowania jak 
Mi_mo. ze W;yd~ał Kob.iecy, mobili- Liga Kobiet nie wykorzystała dosta na.1~ięks~e.j ilo~ci kobiet szko-
zu3ac akt:vw1stk1 _P~rty.ine, przepro- tecznie wsz:vstkich form s7.knlenin lemcll': ideo.logicznym. W kur-
wadzał słuszną. lm~ę Partii 'Y ma- ideol.ogicznego, nie wykorzystuje sach _ 1deologicznych pierwszego 
s~wyc~ o.rgamzac1ach kobiecych, nawPt tak poważnego oiii·odka, jak st-0?n.ia, ~łaszcza w przemyśle wanie ich do przedterminowego wy 

konania planów produkcyj'!1ych, 
podniesienia wydajności, budząe 
w masach pracujących kobiet Świ'ł 
domą socjalistyczna dyscyplinę ora· 
cy. Rady Kobiece winny pracowri.6, 
w ścisłym kontakcie i oparciu o pod 
stawowe organizacje partyjne i rR­
dy zakładowe. 

m;- r;iogł Jednak wywi<i;zać się na- Centralna Szl,ola. Ligi Kobiet. ', wło!t1enn1i;zyn:, . winno uczest11i.-
lezyc1e ze. swyc~. zadan, gdyż n!e Ucl1wata Biura . Politycznego 0 czyc ~onaJ""'.nieJ 30 proc. kobiet, 
poucz~ł, me mobilizował organizacji pracv wśród kobiet ntwo;·zyłn nam S zk?len1em. pierwszego i drugiego 
par~nnych na. tym odcinku, wsku- oczy na zagadnienie kadr w Planje st~pma nalezy przede wszystkim 
tek crzego komitety P,~11~.ine i oudsta- 6-letnim:. Przystąpiliśmy do .grun- obJąć - wszystkie kobiety, które w 
~owe organi~a~je me mteresow<tł.v townej analizy tego odcinka nowy~~ WYl>_orach .. weszły .do kie­
Sl~ pracą wsrod _.k~błet, nie sta- stwierdziliśmy że na ogół na rł>l\;nQczych ~nsta.t1CJ1 nasze.1 P~rtii, 
":lały tego zagadmema na posiedze- wyższych uczelniach na takich wv- kobiety !>Cłniące funkcje grupowych, 
mach egzekutyw. · działach jak, prawni~zy, humanisty.cz agita~rów, człon}dnie ekip łąQmo-

Z_a mało· wykazaliśmy troski ny, matematyczno - pr7.yrodniczy ś~i ~rasta ze "'.s1ą, członkinie Par-
o podniesienie ideologicznej §wiado i w Akademii Lekarskiej, kobiety tii, biorące ud7:1ał ~ kierowniczych 
mości kobiet partyjnych, o uczestni stanowią 51,4 -proc. ogółu sh!cha- i~s~ancjacb ZWlązkow zawodowych, 
czenie ich w zebraniach organiza· czy. Jest to niewątpliwie poważny Ligi K~~let I ~~sowych organizacji, 
cji pa~tyjnych. Dmgą przyczynq krok naprzód w stosunku do lat członkmie Partu .- przodownice 
była niedostateczna współpraca Wy przedwojennych, ale znaczna część pracy, ki:rowmczki zespołów 
działu Kobiecego z szerokim akty- studiujących kobiet pochodzi ze sfer wsz:i~za~~dmct~a pra.cy. W miarę 

Należy uaktywnić kobiety 
w radach narodowych, o­

i:wleraiacych szerokie perspek­
tywy współudziah! kobiet w rzą 
dzeniu państwem, ponoszeniu 
odpowiedzialności za losy kraju, 
stwarzających warunki do rea­
lizacji hasła Lenina, ze „każda 
kucharka powinna umieć rzj\­
dzlć państwem". 

wem kobiecym. drobnomieszczańskich. mozhwosCl nalezy obeJmować szko-
Wydział Kobiecy wykazał brak clo Natomiast na PoHtechnice Łódz- leniem coraz szerszy zasięg akty-

. wistek kobiecych 
statecznej śmiałości przy wysuwa- kiej kobiety stanowią 10 proc. ogó- D r ·. 
niu kobiet •. nie: śledząc bacznie ich łu studentów. Nieznaczny procent zad~ń z~a~~~;wama ty~h ć ~ażn!cjh „Nieodzownym warunkiem 
pracy i os1ą~11ęć. Sprawił to brak kobiet studiuje na wYdziałach me- rzkołeniowe powo a OmJs e rzecz:vw\stego wyzwolenłs 
ewidencji aktywu kobiecego. nie- chanicznym i el.ektryczn.vm. ~rganizacj h Pl"ZYt j pohdstawowych kobiet - mówi uchwała Biura Po­
dostatleczna współpracą z wydzia- W szkołach średnich ..... 7.awodo- wać je a:c k ~r Y nyc , rOZbudo- litycznego KC - Jest umożliwlenle 
Iłami personalnymi, oraz z Wy- wych · dziewczęta stanowią 43,8 

1 
i ' . Y a.z.dy kurs Ideologiczny jeJ połączenia obowiązku wYchow• 

działem Propagandy. Wydział Ko- proc. słuchaczy, w gimnazjach włó- a~ ał ~wo~e~o wtzytatoi:a i 1>pfeknna, nia dzieci z twórczą pracą produlc­
biecy nie badał udziału członkiń kienniczych - 24 proc. w gimm1.- e Y k 0f11sia pod kierownictwem cyjną i społeczną". 
Partii w szkoleniu ideologicznym. zjach i liceach metalowych _ 1.8 n!~e s~k~. mo?ła z ~olei czuwać Partia winna dopilnować popr'lez 

Z powodu złego stylu pracy wy- proc .. w elektrotechnicznych - 0,58 ~ emei:i id.eologicznym w ma rady narodowe, związki zawodowe 
działów kobiecych, Łódź nie po- proc., gastronomicznych - l 00 proc., vOwyrh or~~mzacJach. i Ligę Kobiet, aby sieć zaplanowa­
siada dostatecznej ilości robotnic administracy.ino-handlowych - 76,5 Do kom1s1i szkoleniowych trzeba nych placówek socjalnych (żłobki. 
przeszkolonych partyjnie, które by proc., · odzieżowych 45 proc., wysuwać śmiało kooiety, przeszkolo przedszkola, stacje opieki nad mat­
mogły zasilać nie tylko nasze ale w Technikllm vVłóh:rnnicwm. gdzie n~ na .kur~ach I i II stopnia, po- ką i dzieckiem, spółdzielnie usłu-
1t inne województwa, po7.bawione .P.<::i=i„~ .......,, ~-..s:a.J.J.:.y c.i~ n::is~P"O w1erzaJą~ im funkcję wizytatorów, gowe, szwalnie miarowe, pralnie 
silnego trzonu proletariackiego. przemysJ<u, kobiety st~o~ą ' t;ll~o asyste~tow i wykładowców. Należy itp.) była w terminie urzeczywist-
Lłczba kobiet, przeszkolonych 19 p;roc. zabez~1e.czyć na kursach kadrowych niema. 

na kursaoh dla. radc6w i mężów Liczby t.e wykazują, ile trzeba Ł.~dzkieJ Szkoły Partyjnej nie mniej Widząc rezultaty zaniedbania pra 
zaufania, wynosi 36 proc. w stosunku włożyć pracy, aby w łonie szkolnic- mz 3~ proc. miejsc dla aktywistek cy wśród gospodyń domowych. mu­
do ogólnej liczby przeszkolonych. twa zawodowego przestał pokuto- party~nyc?. ~i!llY podwoić nasze wysiłki na tym 
Choć jest' to już pewne osiągnię„ wać niesłuszny, wsteczny pogl~d. Z~iązki zawodowe muszą przesz- odcinku. aby realizując wytvco:ne 
cie, cyfra ta jest jeszcze niewspól· ciążący jes:r.cze na organir,~cji róż- lrnlic ~obiety, wy1mniete ostatnio IV-go Plenum wychować nowe ~\\­
miernie niska w porównaniu ze sta- j nych kursów i szkół prowadzonych na ~ęz~w zaufania, kobietY-instruk dry spośród najbardziej zacofanych 
nem zatrudnienia kobiet w prze- w zakładach pracy. torkt, biorące udział w doszkalaniu dotychczas kobiet. Poważną rolę po 

zawodowym oraz przewodniczące winny tu odegrać komitety bloko­
rad kobiecy:Ii w zakładach pracy. we - które ułatwią nam· dotarcie 
Do szkół związkowych - wojewódz do szerokich rzesz kobiet - gospo­
kiej, miejskiej i centralnej, winno dyń. 

Naleźv zwalczyć wsteczne uprzed7.:e~1a 
Niedocenianie roli lcobiet przez ni wYkonujący tę samą pracę. Nie 

wielu towarzyszy sekretarzy pod moż.emy przyjąć takiego wyjaśnie­
stawowych organizacji partyjnych, ni-a, że kobiety majstrowie -pracują 
dyrektorów fabryk, dyrektorów gorzej od mężczyzn, gdyż wiemy l 
centralnych zarządów, kierowników 12lllamy przykłady takich kobiet mal 
personalnych, utrudnia wychowa- ! strów, które nie tylko doróvvnałv 
nie nowych kadr kobiecych i obu- " mężczyznom ale w wielu wypadkach 
dzenie w nich wiary we własne ·' praca ich daje lepsze wyniki. Do 
siły. ~ takich należy zaliczyć majstrów z 

Karygodny jest stosunek• do kadr PZPB im. Stanisława Kunickiego -
ze strony Centralnego Zarzadu Kornelię Plewińską, Bronisławę 
Przemysłu Bawełnianego i dyrekcji Dobrowolską i Zofię Zakrzewską.. 
wielu fabryk. Swiadczą ·o tym fak-
ty, że kobiety wysunięte na maj- Z tego rodzaju metodami i prak-
strów w przemyśle bawełnianym tyką należy szybko skończyć, gdyż 
przeważnie zakwalifikowane są do s.twa!"Za to hamulce dla · noli tyki 
niższej kategorii płacy niź m~żczyź- kadr na tym odci,nku. 

Troska · o matkę i ~ospodynię 
H astępną prrzeszkodą hamują cą I jeden fakt: niektórzy nasi dyrekto-

,wzrost kadr kobiecych jest niedo r zy, majstrowie i rady zakładowe, 
stateczna troska o odciążenie kobiet dopuszczają do pracy nocnej kobie­
<>d pracy domowej i stworzenie im I ty ciężarne i karmiące, nie rozumie 
niezbędnych warunków dla polą<:z.e .iąc wskazania naszej Partii i naszeg9 
nla pracy zawodowej z pJ,'acą spo· Rządu, który traktuje człowieka . .fa­
łecmą I ze wszystkimi obowiązkami ko najwyższe dobro i szczególną 
matki, gospodyni dornu. troską otacza matkę i jej dziecko. 

Mamy piękne przykłady Związku Trzeba stwier(izić, że niektóre or-
Radzieckiego, ,gdzie od pierwszej ganizacje partyjne nie przeclw-
chwili istnienia władzy radzieckiej działały temu, a co gors2a czasem 
rozumiano, że nie wystarczy dać ko nie wiedziały o tego rodzaju fak-
bietom równouprawnienie, że trw- tach. 
ba dać im możność do korzystania Nie włączyłyśmy szerokiego ak-
z tych praw. tywu partyjnego i bezpartyjnego, 

W ostatnim czasie widzimy po- działającego na odcinku kobiecym, 
ważny wzrost ilości żłobków i przed do pracy przy realizowaniu placó­
szkoli na terenie Łodzi, jed'l1ak stan wek socjalnych, do opleki nad tymi 
ten nie odpowiada jeszcze ani na- placówkami i troski o dalszy 
szym potrzebom ani naszym możli- ich rozwój, co przyśpieszyło by tym 
wościom. samym likwidację burżuazyjnego 
Należy jeszcze zwrócić uwagę na upośledzenia kobiety: 

Udział w twórcze~ pracy 

Bardzo istotną przyczyną jest za.­
niedbanie uświadamiającej i or 

ganizacyjnej pracy wśród gospodyń 
domowych. W Łodzi nie zostało 
obiętych jeszcze wysiłkiem produk­
cyjnym dla państwa 1/3 dorosłych 
kobiet, zdolnych do pracy. Istnieje 
olbrzymia rezerwa nowych kadr, 
niezbedna dla uruchomienia nowo 

organizowanych w Planie 6-Ietnłm 
warsztatów i fabryk. 
Już w pierwszym półroczu Planu 

6-letniego przemysł nasz wchłonął 
około 7 procent kobiet, dotychczas I 
niezatrudniony'ch. Do końca roku 
1950 procent ten podwoi się. Przy I 
nowych zadaniach jakie przed nami 
nakreśla Plan 6-letni widzimy, jak 

się posyłać więcej 'kobiet z wyższego 
aktywu związkowego oraz zwięk- W okresie budownictwa so-
szyć udział kobiet w aparacie szko- cjalizmu, w jai}i wkroczyła 
leniowym związków zawodowych. Polska Ludowa, zachodzą wiel-

Liga Kob!et, przy wydatnej po- kie przeobrażenia gospodarcze 
mocy Wydziału Propagandy Komi- w mieście i na wsi, które doko-
tetu Łódzkiego, winna rozbudować nać się muszą w sojuszu klai::y 
pracę wychowawczą w drodze sto- robotniczej z pracuiącym chłop 
sowania wszystkich form szkolenia stwem średnio i małorolnvm. 
zesJ?ołowego i masowego, oraz zor- Wobec tych wielkich zadań ro 
gamzować stałą szkołę miejską dla botnice łódzkie nviększą swój 
swego aktywu. Szkolenie ideologicz udział w ekipach łączności mia-
ne jest jednym z podstawowych wa sta ze wsią, prowadząc indywi-
runl~ów wychowania kadr. dualną wychowawczą pracę 

wśród gospodyń wiejskich, aby 111 Aby zwiększyć udział wyso zmobilizować je do walid z wro 
ko wykwalifikowanych ko- giem kl;:isowym i do czynnego 

biet w naszym przemyśle -nale udziału w organizowaniu spół-
ży czuwać nad właściWYm dobo dzielni produkcyjnych. 
rem dziewcząt do szkół zawo-
dowych poprzez wzmożenie Za dania, które postawiło pr'led 
czujności klasowej w komisjach n ami IV-te Plenum KC na od-
rekrutacyjnych. w szczególności cinku pracy wśród kobiet, zo-
należy wzmacniać dopływ dziew staną wykonane, jeśli w codzien 
cząt do szkół technicznych che- n ej n aszej pracy czerpać bę-
micznych i budowlanych. Celem dziemy z nauk Marksa, Engelsa, 
zwiększenia procentu studen- Lenina i Stalina, jeśli będziemy 
tek na wydziałach technicznych wzorować się na pracy i walce 
należy prowadzić szeroką ak- kobiet radzieckich, jeśli dobrze 
cję uświadamiającą wśród ma- zapamiętamy sobie mądre, oou-
tek i młodzieży żeńskiej za po czające słowa Tow. Stalińa, któ 
średnictwem ZMP, Ligi Kobiet ry mówi -

komitetów rodzicielskich. „Kobiety pracujące są olbr7.Y 
Należy usprawnić szkolenie mią rezerwą klasy rgbotniczej. 

zawodowe w zakładach pracy, Czy rezerwa. kobwca będzie po 
stwarzając formę masowego do stronie klasy robotniczej, m.y 
szkalania niewykwalifikowa- przeciw niej - od tego zale.źy 
nych robotników i objąć nim los ruchu proletariackiego. zwy 
wszystkie nie mające zawodu cięstwo czy klęska rewolucji 
kobiety. proletariackiej, zwycięstwo czy 
Należy zorganizować wyższe klęska władzy proletariackiej". 

kursy doszkalania . :awodoyvego Kierując się tymi wspaniałymi 
· ~la apar~tu a~m1mstracyJnE'go wskazaniami, pobudzimy kobiety do 
i z~pewn1~ w mch maksymalny wypelnienia porywających zadań 
udział kobiet. I Planu 6-letniego, do twardej, nieu-

Kobiety-racjonalizatorki, wy- gięte,j walki o sprawiedliwy, demo­
bitne przodownice, zdolnych kratyczny pokój - wychowamy 
majstrów wysyłać systematycz- wśród kobiet wspaniałe, zahartowa 
nie do Technikum. • ne, proletariackie kadry, które ra-
Należy skończyć z przypadka zem z klasą robotniczą pod .kierow­

wością w typowaniu kobiet do nictwem naszej Partii zbudują w 
Technikum. zachowu.iac l na Polsce socjalizm. 

;, 
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Kroniko Pabianic· N1leży oczyścić organizację od elementów wrogich, działających na sikodt Partii 
ł Dlaczego. Anto niego Bed narka~ 

wykluczono z szeregóW partyjnych I 

WAZNIEJSZE TELEFONYa 
Komitet ,PZPR: 

4 - Sekret.a.riat 
289 - J. sekretal'J 
415 - U ąekreta,rz 

O - Straż ł'oij\rna 
6 - Kom, "Sh.1Zb11· Polsce•• 

23 - PZPB 
63 - Komisariat M, O. 
66 -. Prezydium MRN 
91 - Dworzec .Kolejowy 

U2-PCK . 
143 - Zarzą.d Miejski ZMP 
213 - Teleiraf 
215 - Pogąt,Qwie ,fCK. 

KIN As 
ieino „Polonia" - film produtt 

cji francuskiej ~t. „Sen o milolc1" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 1ą. 

* • • 
Kino „Robeitnik" wyśwletla film 

produkcji czeskiej pt. „Dziś o wpół 
do jedenastej''. 

Redakc.ia „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej Hl, tel, 28"1. 

,,Zagadu!e1lie c,zystości 3zeTegów partyjnych jest nierozerwal 
nie związane z czujnością w szeregach partyjny~h. Te dwa za· 
gadnienia u~upełniają się w .Jodziennym działaniu i tworzą nierQ. 
zerwalną eałość. Po III Plenum KC PZPR wzrosła aktywność i 
czujność rewolucyjna w szeregach partyjnych, Należy jedna~ 
w dalszym cillgu uzbrajać cal~ partię do walki o czujność scrert1• 
gów partyjnych!' 

(Z referatu tow. Jóżw'.aka, wygłoszonego na IV Plenum), 
c 

Por~dek o:;;tatniego zebrą.ma 
podstawowej organiJ<acji partyjnej 
kolejarzy w Pabianicach, przewidy· 
wał m. in. dyskusję pad w11ioskiem 
Komisji Kontroli Partyjnej w 
sprawie lłSUnięoia z szeregów Par­
tii Antoniego Bedparka, b. se1':re­
tairza o-rganleacji, a jed:iooześnie 

zaw!ado;vcy staeJi w Pab;anicach. 
Wniosek ~arzuca Bednarlrnwi 6b­
cość ideologiczną oraz wykroc11:enie 
przeciwlrn Statutowi naszej Partii. 
Bednarek, ja.k wyka.wy badania 
p:rrz;eprowadzone przez pełnomocni­
ków Wojewódzkiej Komisji Koll­
troli Partyjnej, będąc czlonkiem 
Partił posiadał własne . przedsiębior 

stwo przewozowe, w ~tórym zatrud 
nial dwóch robotników, wykorzy­
stując kh iście po kapitalistyczne 
mu, Dochód z przedsiębiorstwa w 
roku ubiegłym pn&ekroczył milion 
złotych. 

W:y){Qrzy~tując swe uprzywalejo 

W!ł-ne .stanowisko, jako zawiadow • 
ca stacji ,kolejowej, Bednarek zaj· 
mował się przewqżeniem węgla z 
dworca kolejowego oraz mają,c 

szeroko rozgał~ione znaJomosc1 
wśród pracowników zakładów prze 
mysłowych naszego miasta, stwo­
rzył sobie monopol na przewożenie 
dostaw do tych zakładów. Bedna. 
rek w okresach małego nasilen!a 
dostaw kolejowych, utrudniiał do­
stęp do stacji towarowej woźni­
com, których jedynym źródłem Z(l,­

robków były przewooy. Na tym tle 
doszło nawet do bójek między Be­
dnarkiem a pozbawionymi zarob­
ku woźnicami. 

Bednarek:, będąc członkiem Par­
tii 7-atrudniał siły najemne, co jest 
wykrot'zeniem przeciwko Statuto~ 

wi. Często eatruduiał kolejarzy, 
pracujących na dworcu w Pabiani­
cach, którym płacił grosze za. pra„ 
c~ przy przeładunku dostaw. Ro-

Dokonano analizy działalności PSS ,,Społem'' 
W ch\\·iJi o becne j PSS „Spo 

łem " w Pabianicach, jest głów 
nym dostawcą artykułów pierw 
sze j potrzeby n a terenie miasta 
PSS ,,Spotem" posiada dziś wie 
le sklepów i zakladów przetwór 
czych. Liczba członków sięga 
obecnie 12 tys. osób, ponacl % 
proc. rodzin robotniczych fe$t 
czlor:Jrnmi Powsz€chnei Spół-
dzielni Spozywcow „Społem". 
Ostatnie; ·walne zebranie człon 
ków PSS „Społem" podsurnowa 
ło osiągnięcia spółdzi elni w o­
kre"ie sprawozda\Yczym oraz 
uiawnilo szereg poważnych nie 
dociągnięć w jei działalności. 

UPŁVNNlć REMANENTY 
Jeci·nym z na jpoważniejszych 

braki'iw PSS „Społem" jest w 
ch,vili obecne i zbyt wolna rota 
cja towarów. W sklepach i ma 
gazynach spółdzielni leż v wiel-e 
towarów, które nie znajdują na 
bvwców. Np. w sklepach zna idu 
j ą się ubrania jednego rozmle 

ru, przPważnle za duże, lub za 
małe. Brak iest natomiast roz 
mia rów średnich. 

Obrót towarów \V okresie spra 
wozd1nvczym ul eilł znacznej po 
prawje, !<.'LZ jest je$zcze niedosta 
teczny. 

WZROST OBROTOW 
Mimo wielu braków i niedo­

ciągnięć, PSS „Społem'' wypra 
cowa/a w rnku budżetowym 
1949 - 51 milionów złotych nad 
wyżki. W zrost na<lwyiki osiąg 
nięto przez uruchomienie sze 
regu nowych sklepów oraz prze 
twórni. S1111111 tylko piekarnia 
dala zysku ponad 6 milionów zł. 
Masarnia dzięki zwiększonym 
d'ostąwom mięsa osi ągnęla o­
brót przekracza i ącv 156 milio­
nów z ł. Deficytow ą placówką 
PSS jest Gospoda Ludowa. 

·WZROST DYWIDEND 
Zwlekszenie obrotó\\' . a co za 

tym idzie i zysków w PSS ,,Spo 

Iem" pozwoli na powiększenie 
f und'uszów: zasobO\vego, inwesty 
cy3nego, szk<ileniowegD oraz na 
zwiększen ie dywid€ndy. Człon 
ko\Vie spółdz ieln i , którzy prawa 
dz.li ewid~ncje zakupów otrzy­
ma ją dywidendę w wysokości 
1,64 proc„ to znaczy, że każdy 
członek PSS ;.Społem", który 
przedstawi ostemplowaną ksic1 
żeczkę zakupów na sumę 100 
tys. zł., otrzyma 1-640 zł. dyw i 
den dy. 

Zmiana systemu· wypłat 
zasiłków rodzinnych 

NOWA RADA NADZORCZA 
Po przeana!Jzowaniu prac za• 

rządu i Rady Nadzorcz~i udzie 
łono abse>lutorium ustępu.fącemu 
zarząd'owi i Radzie N adiorczej. 
W wyniku wyborów d'O nowej Ra 
dy Nadzorczej weszli towarzy -
sza, d<Jbrze znani klasie robotni 
czej naszego rnias tf1: Karol Snia 
dy-mistrz oszc~ędności, Jan Berll 
kowski, Wiesław Hermel, Miclrn 
lina Kawczyńska. Jan Łukasik, 
Alojzy Miller, Wiktoria Maciasz 
czyk, Władysław Niewiadomski, 
Mieczysław Orell, Klemens Pło· 
szajski, Mirosława Pietrz11k, fre 
n ~ Sroka: Daniela Szu~ałowa, 
Jozef Wa1dner i Kazimi€rz Wo! 
ni-ewski. 

Od czerwca przy wypłacie za­
siłków rodzinnych obowią­
zuje nowa zasada przy usta· 
laniu uurawnień oracowników 
do tego· zasiłku , a· mianowicie ~ 
pra cownik u zyskuje prawo do 
zasiłku rodzinnego pod warun­
kiem, że przepracował w :miesią 
cu kalendarzowym 20 dni. Do 
okresu 20 dni wlicza się przer­
wy, za które pracownikowi 
przysługuje wynagrodzenie ora~ 
usprawiedliwióne przerwy w 
prc.cy (z wyższych przyczyn) 
zwolnienie z l)OWodu choroby, 
macierzyństwa, ćwiczeń wojsko 
wych i innych powqdów, przewi 
dzianych w postanowieniach fi 

Po wiedzę zawodową 

zabegpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. 

W razie wątpliwości, wyjaś­

nień udziela Ubezpieczalnia Spo 
łeczna. 

• 

Zastępcami członków Rady 
N adzorczei zostali: Arkadl.usz 
Chojnacki.. Józef Dychto. Maksy 
milian Furma1iski , Julian Kraj, 
Tadeusz Keller i Jan Szała1'iski. 

(0. Z.) 

Publiczna Srednia Szkoła Zawodowa w Pabianicach 
przyjmuje zapisy młodzieży 
Dyr. Publ. Sredniej Szkoły I ni przedłożyć następuj~ce doku­

Zawodowej w Pabianicach poda manty; podanie z zaznaczeniem 
Je do wiadomości, że zapisy mło wybranego 2awodu, życiorys, 
dzieży na. rok szkolny 1950-51 metrykę urodzenia, świadectvro 
odoywają się w d11iach od Z6 bm. ukończenia szkoły podstawowej, 
do 5 lipca włącznie. Kandydaci zaświadczenie o stanie mają.tko 
(kandydatki) pr.zy z-apisie win- w,ym rodziców ucznia (uczenni-

cy) , dwie fotografie. 

Adresy liceów rolniczych 

Dyrekcja szkoły nadmienia, 
że z dniem 1 września br. będą 
uruchomione następują.ce d 'i<ia.. 
ły: gastronomiczny, elektrycz~ 
ny, metalowy i od?.ieźoWy. N a 
wszystkie wyżej wymienione 
działy przyjmuje się młod~ież 
męską i żeńską. Nauka w szko­
le trwa 2 lata.. Po ukończeniu 
~zkoły młodzież otrzymuje świa 
dectwo ukończenia Publicznej 
Szke'łsr Zawodowej (mała ma.tu­
ra) i świadectwo kwalifikacyj­
ne. 

Zapisy do liceów rolniczych 
trwają od l 5 czerwca do l 5 sterp 
nia b.r. Do I klasy przyjmowanJ 
są kandydaci, którzy ukończyli 
7 klas szkoły podstawoweJ, Na 
uka w łłceum trwa cztery la4A, 
Po ukończeniu liceum absol• 
went otrzymuje dyplom technika. 
W liceach ok. 70 proc. młodzłe 
ży korzysta z pomocy słypendilł l 
ne_j. Poniżej poda jemy a<tresy Il 
ceów ro lniczych w wojewódz 
twie łódzkim. 

Liceum Rolnicze - Wojsławice, 
Zdui1slrn Wola, Sieradz; Rol. -
lv'tieczysławów, Zychlin, Kutno; 
Rol. - Sędzie jowice, Lask; Rol. 
- Czarnocin, tódź; Rol. -
Blich. Lowicz: Rol.-Zduńs,;.a Da 

browa. Lowlcz; Rol. ~ Chruścin, 
l:folesławtce, Wieluń; Ogrodni· 
cze - Widzew. Ląsk; Hodowla­
ne - B<lrkowke. Końskiej , Ho 
oowlane - Dobroszyce, Radom 
sko: Rach . • Rol. - Bujny, Piotr 
l<ów. 

9glo11zenia drobne 

ZGUBIONO pol'tft1l 7i do 
kumentnmi - Kubasie. 
wicz T11.aem z, Pabia.nicc, 
Kilińskiego ll. '9 

ZGUBIOi\'O książcezkę 
wojs'\iow1h 3 legitymacje 
Związkowe, a k t ślubny­
i::3trzelczyk J ózef, Pabin,ni 
ee. ul Or la 1.3. óO 

Absolwenci uzyskują p_ra.wo 
wstępu do HI klasy Technlkum1 

lub zajc;cie stanowiska. wykwali 
fikowanego pracovrnilta we właś 
ciwym zawodzie. }{a11cel11l'ia 
szkoły przyjmuje zapisy w godz. 
od8do15. · 

zumiejąc swe fałszywe stanowisko 
wobec Partii Bednarek przepi;lal 
p:rze<1~ięl>iorstwo na żonę, będąc 
nadal faktycznym jego kierownt· 
kie:111. Pooa parą koni. którą posia­
dał do bezpośredniej dyspozycji, 
4yrekcja PZPB dzierżawi od niego 
od dwu lat drugą parę, przynoszą 
~ Bednarkowi sumy znacznie prze 
kraCł!lające wartość samych koni, 

Bednare)c potrafił wkraść się w 
zaufanie ctlłonków organizacji po(l 
stawowej i po zjednoczeniu się par 
tii robotniczych został wybrany 
I·SZYJll sekretarzem podstawowej 
organizacji partyjnej kolejarzy, 

Analizując jego dy;iałalność na 
tym stanowisku stwierooić nale~y,' 
że z obowiązków sekretarza ple 
wywiązywał się, zaniedbując pracę 

partyjną na całej linii. 
Wadliwy, obcy naszej Partii styl 

pracy Bednarka odbił się na życiu 
i Pl'acy podstawowej organizacji. 
Nie przeprowadzono kursów i!Zko­
lenia ideologicznego, crzłonkowia 

cv:ganizacji co gorsza nie znają na. 
wet Statutu Partii. Organizacja 
podstawowa liczy obecnie zaledwle 
18 towarzyszy. Są to ludzie w ?Vifl• 
kq 45-60 lat. Nie ma natomiast 
w or~anizacji ludrzi młodych, nie 
Jna kandydatów. Nie miał po pro. 
stu · kto pomyśleć o wyszukaniu no 
wych młodych kadr. Organizacja 
niedostateci;nie walczyła o wysuwa 
nie robotników na kierownicze sta 
nowiska. W ciągu ubiegłego roku 
wYSłano na prze.szkolenie zawodo­
we zaledwie 4-ch robotników. Do­
tychczas żaden ~ ofiarnych i zdoi 
nych towarzyszy nie został wysu. 
nięty na. stauowisk0 kier-0wnicze. 

Organizacja. podstawowa nie tY 
ła zagadnieniem socjalistycznej dy 
scypliny pracy, tak ważnej dla ca• 
łokształtu naszej gospodarki naro­
dowej. Nie analizowano powodów 
spóinień i al1sencji pracowników, 
powodującej poważne opóźnienia 
prrubiegu pociągów, Nie zwrócol}o 
uwagi na usprawnienie t ransportu. 
Wypowiedź tow. Niesporakiego, 
który w dyskusji powie~!ał, że 

„f.irmy tracą na spóźnie1;1iu, a nie 
kolej'' doskonale charakter~1zuje 

nie21rozumienie i beztroslti sto11u­
nek towarzyszy do tego zagadnie· 
ni a. 
Wązystkie powy.ższe i wszystkie 

ZE S POflltTV 

inne pa:pelnione błędy wypływają I sekretar~a:. · 
~ .niskiiei:;o poziomu i braku prze- Ob. BedH.$l'&li został w~a:t 
szkolenia ideologicznego członków na pe„iedzenie e~ekutywy l(emj.. 
organizacji, Org:a.nizacja podstawo tetu MiejskieiQ PZPR, Ul' ~tdeym 
wa pod kierownictwem Bednarka, ponqwnie ąmów!onQ jego dłiałłl• 
starająeego się odizolować ją od ~' ność. Bednarek eetśfliowa P!'IYJllM 
cią. Partiii, nie zainteresowała się się do prowadsenia przedlitb.ifłr. 
również przesikoleniem zawada. ątwa oraz do wyzyskiwaąta. ro"ot. 
wYm ludzi, sltutkiem az:ego kasjet'll. ników, Uchwalił egzekutywy· X.Qmi 
w wypadku nieobecności nie ma tetu Mi&j~kiego AP.tani Ufldnl\Jok 
kto zastąpić, Odczuwa Ilię poważ- został wy~lucaąn~ 1 '~extJ.4V. a• 
ny brak ludzi na naątawniaoh, aa szej Partii, 
torze, Urlopy skutkiem braktJ za- A wniosek dla tQwa~Y.•~ • ~ 
stępątw wykorz;vstano zaledwie w lejari!IY stąd jeden. 
30 procentach, Charakter;vstyczny Ieh organizacji\ pod;ata.wow-. llU 
jest również fakt, że ob. Bednarek si dokładnie w świetlę u«mwiM Ul 
jako zawiadowca w czasie trwania i IV Plenum przeanalizować do­
slużby udawał si~ azęsto Cło miasta tychczasow~ swą d~a.łalnoś6. !)~ 
w celu załatwienia swych prywat„ gą zdrowej i twórczej }(rytykt t N 
nych interesów, więcej uwagi pq. mttluytyki wykrye i prsean!lliJ;o. 
święcając własnemu przedsf.ębior- wa~ błędy, 1maleM drogi fch UIU• . 
stwu i płynącym z niego zyskom nii;cia. MUSii po wnłkllwej 11.~1.Ibit 
aniżeli sprawom zawodowym i par zro;aurnieć QQCQŚĆ ideologicZll~ i 
tyjnYJłl. lclasową dawnegQ ,ąekret~r~11. M:~.t 

Towarzysze nie zrozumieli do- przyr;-wojć ąobie słowii tow. Jó:iwla­
tychczasowych błędów pracy orga ka, mówiącego Pa IV Plen\Jm, ta 
n.izacji, nie zrozumieli jak Qbce, 11Cały aktyw partyjny, IL z nim 
jak wrogie jest naszej Partii po- w~zyscy członkowje Partii muszą 
st~powanie Bednarka. Vt'.' wyniku w pełni zrozumie~, że zagadnienie 
głosowania towarzysze • kolejar21e walki o ·cey11toać $~&regów 1'1\'t,vj• 
większością głosów nie zgodzili się nyoh, walki z elementami 'c!ywer„ 
na usunięcie A.ntoniego Bednarka syjnymł, wrogimi ii oboy-Jni ll!tG!tł• 
z szeregów Partii, nie mogąc lub gicznie w szeregach partyjnye~, 

nie chcąc zro~umieć szkód, jak!e to podstawowy o'bow!tłze~ wszy3" 
wypikły dla Partii skutkiem złego tkich orga11i~fl,cjj partyjnyelt, 
stylu pracy całej organizacji i jej wszystkich c;i;łon1'ów ra.rtii," 

Nasi lcorespondeqcl • l•z9 
Papiernia wykonała przedterminowo 

półroczny plan produkcyjny 
W dniu ·27 ua. m. załoga 

fabryki papieru w Pabiani­
cach przeżywała „adusne 
chwile. W dniu tym wyko-

·---nano operatywny plan za 

:pierwsze półrocze 1950 ro­
ku. Natomiast plan pań­
stwowy wykonano JUZ 

22. VI. Wykonanie planu 
napotykało na trudnośd 

produkcyjne. Jedną z nich 
. był zły stan maszyn, któr e 
ulegały awarii. Jedna~ bry 
gada remontowa wa.rszt~tu 

mechanicznego U~widQW..t!l 
szybko ka~~ ,wą,rię i nitt­
dopuśeiła do zahąmowe.• 

nia produkeji. Nia n\Ui$j 
ofiarnie przy ma.szynach re 
botnicy tociyli zaciętY. bój 
o wykonanie planu. 

Załoga. fabryki do końca. 

br. zobowiązała ąi~ wyk&! 
nać plan pą.ńątwowY, w 
.1-01,5 proc, 

W. Wojtyn.J'1t 
korespondent uGlo;su•ł 

Sukces · motocykl istów Wł , k . ,, „ o n1ar.za 
W ubiegly czwartek w Ło<l'~i 

na Placu Zwycięstwa odbył się 
pierwszy motocyklowy wylkig 
uliczny o wioli«'! nagrodę prze 
wodniczącego RN, tow. Minora, 
zorganizowany -przez Polski 
Zwiazek Motorowy Okręgu 
Lódz.kiego. Na sta rcie stanęły 
wszystkie kluby zrzeszone w 
PZMOŁ a wiec zespoły „Ogni 
wa", „Buclowlanych", LKS „Włók 
niarz". „Kole jarza" , „Włóknia 
rza" ze Zduńskiej Woli oraz 
,,Włókniarz a'' z Pabianic. 

W zawodach tych duży sukces 
odniosła drużyna pabi anickiego 
„Wh'lkniarza", ldóra w ogólneJ 
punktacji o nagrodę tow. Minora 
za j ę la trzecie mie jsce. Trasa wy 
ścigu była ba rdzo t rudna , szc~ 
gólnie niebezpieczne były dwa 
ostre wiraże. W wyścig 1.1 tym 
pabianiczanie wypadli bardzo 
dobrze, a sukces jest tym wlęk 
szy, ii w barwach , ,Włókniarza" 
startowali sarni młodzi zawodni 
cy. 

Z drużyny na jJepif' i zarepr~ 
zentowat się Forst1ngic-r. Ten 
młody, obiecuj ący zawodnik po 
siada już wysQI<ą kl asę jazdy, 
Wyścig odbywa ł się w 6 kate 

goriach maszyn, w zależności 
od litra żu. W Jdasi-e od 130 crn. 
roz~i;rrał a się ciekawa walka mię 
dzy Wasi..- ki em (niestowarzysze· 
ni), jad ą-cym na S. H. L .• a P~w 
cą („Wlólmiarz" P abianice}, ja 
clącym na D. K. w .. Przez cztery 
okrą żenia prowadził zde cydowa 
nie Pewca. Lec:.: pech nie po 
zwoJił zająć mi1 pi erwszego mie j 
sca, bowiem na wirażu zgasł m4 
motor. Moment ten wyl<orzY• 
stał Wasiak1 zdobywa j ąc pierw­
sze mie jsce, w czai:le - 6:54, 
<:zas Pewcy - 7:18. 

12ownież nie mnie i zacieta wal 

ka rozegrała się w kategorii do 
250 ccm. Walka tocżyła się mię 
dzy Forstlngiere m, Woiciechow 
skim i Ostromeckim. Zawodnicy 
ci _jechali na nowych czeskkh 
„Jawach", dziĘ: ki czemu uzyska 
li zde<:yd'owaną przewagę· nad 
pozostałymi zawodnikami. 

Przez kilkanaście pierwszych 
okrążefl pi erwszym jest pabiani 
czanin Forst ing ie r. IPotem na c.zo 
ło wysuwa się Wojciechowski, 
nie od-Oaj ąc prowadzenia az do 
mety. Zwyciężył Wojciechow· 
ski (,,Włókniarz " Zduńska Wo­
la) - w czasie 10:35, przed For 
stingterem ( „ Wlókniarz'1 Pa bia. 
nice) - l 0:37 i Ostromecld m 
(LKS „Włólmiarz" - 10:44 .. W 
biegu tym dobrze jechał pabia 
niczanin Falecki !1ll maszynie 
usu. 

Nie mnie i ciekawym od po· 
przedniego był bieg w kfas ie do 
130 ccm. W te j grupie startował 
również Forstingie r, jadący na 
motocyklu niższe j kategorii ,,Ja 
wa~250''· W biegu tym Forstin 
gier pafech a ł brawurowo i ambit 

r.ie. Zaraz po starcit) wysuntł 
się ną pierwsze miejsce, f)rDWll 
d.ząc zdecyd'owanie br!tz cały 
cz~s. Za jego 1>leca111i. toczyła 
się zaeięta walka o ~rugi„ mi&i 
se& mię~zy Sowińskim, a Z•.1-
cem. W biegu tym iwyci,f:Ył 
również Forstingl~r („Włók 
n!arz" Papia·nice) - w czi:i:iił -
I 0:32, przed Zttjącem J.:iWłól<.*1 

Zdu.ńslrn Wola) - ,,Ol(w ...... aso•• 
·- I I ;06 i Sumińsldm (LKS 
,,Włókniarz") ...... ,,J $wa-~S0'' 
- 11 : 17. w tej grupie st~rt~wał 
równiez drug-i zawodnik ~abia· 
nickicgo 0 Wlókniarza" - Siecz 
kowsl~l. · 

W klasie do 500 cem. at•rłow11ł 
tylko jeden zawodnik Pabianfc 
- Jańczyk. który zat~ł dalsze 
miejsce. W ogólnej p1.mktsełi 
nagrocl~ przewodnic~-ee10 JUi 
w Lodzi, tow. Mtnorą. ~byfa 
drużyna BudowlanY<:h (L6di) 
- 7 p., przed Ogniwem (Lód!) 
- fi J>., Włókniarzem (Pabianie~) 
..... 6 n., Włókniarz~m (Zduńalct 
Wola) ....,. 5 p. i Ll(S Włóknlo· 
rzem - I p. (Ka.). 

„ Włókniarz" (Pabianice) ... „Unia" (Pabianice) 
W czwartek, o gcdz. 9 został 

rozegrnny mecz plłl,arski o „Pu 
ctiar Polski'' mitidzy juniorami 
„Włókniarz'\ a II dru zyn;;i „O· 
nii". Zwycięstwo od·nios la dru 
żyna juniorów „Włól<nia rza 1 ' w 
wys~ktm stosunku 8:0 (2:0): 
Mecz odbywał się przy całkowi 
tej prz.ewadze drużyny ,,W!okola 
rzą 1'. Bramki s trz-elili dla ,,Włók 
niarza''; Starzyńsl~i - 4, Korclyń 
ski - 3 i Rvkała - J. 

Również w godzinach popołµ 
dniowych tegoż dnia odbył ~ię 
mecz piłk arski o „Puchar Pol­
ski" miedzy J drużyną „Włók. 

nlarza'' i ,,Untll" (Pab.), który 
zakończył si§ zwycieatwcm 
,,Włdknjar~•'' w !łO!UfJkU lO:!l 
(3;0), Mecz odbyw•ł sit l'JUY 
stał~J PfZ~wadze „Wfókntąrza111 
dla którego bramki idobyli: l(u 
rowskt - 5, Wagn~r -- 3, Pa 
procki - 1 t SzJmdltt~k - 1. 
Bramki dla l'Qkot111oyoh idobyU: 
Maeld~wi~z J i Pawłowskl·, W 
drużynJe ,,Włókntarza•• rraH 
Piis~ ną prawej pomQCY t Jaku 
bowiskj oa prawym tSkr&YdlOI o• 
bai stanęli na wysokości zadania 
dorównujac graczom r>ierwszej 
drużyny. K. M. 

I 
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Nasze osiągnięcia i braki 
Co pisało proso łódzko w dn. 1 lipca 1930 r. 

Z drugiego plenarnego posiedzenia W.K.K.F. w Łodzi 

REKRUTACJA EMIGRANTOW 
Urzędy Pośrednictwa Pracy od dłuż 

nego czasu oblegane są przez bezro­
botnych, pragnących opuści~ kraj w 
poszukiwaniu chleba i zarobku. Prasa 
zamieściła w dniu wczorajszym notat' 
ki, zapowiadające ponowną rekruta· 
cję ochotników na wyjazd do robót 
w kopalniach francuskich. 

SAMOBOJSTWO NAUCZYCIELKI 
„RepubliJta" pisze: We wsi Dębów, 

pod Piotrkowem, pozbawiła slę życia 
pr;r;ez wypicie większej dozy arszeni­
ku - nauczycielka szkoły wiejskiej. 
Pomimo natychmiastowych zabiegów 
desperatki nie udało się przywrócić 
do życia. Przyczyną. samobójstwa by­
ła utrata posady. 

STRAJK W BEŁCHATOWIE 
W Bełchatowie pod Piotrkowem za 

strajkowali robotnicy tkalnj mecha­
nicznej braci Dziadowskich. Przyczy­
ną strajku jest niewypłacanie od kil· 
ku tygodni zarobków. 

ROZRUCHY W NORWEGII 

W środę odbyło się drugie ple­
narne posiedzenie W. K. K. F„ 

policją, która szarżowała kilkakrot- które podsumowało wyniki działal­
nie. naści Komitetu za pierwsze pół-

Wiele osób odwieziono do szpitala. rooze 1950 roku, Wyniki te na ogół 
należy uznać za eadawalające, cho­
c:iaż na wielu jeszcrze odcinkach u­
jawniły się pewne niedociągnięcia 
natury niekiedy nawet bardzo po­
ważnej. !Ma.my tu pr.zede w~ystltiim 
na myśli to, że dotychczas nie rzdo· 
łano tz:organ~ować pracy Komisji 
Kulturałno - Oświatowej, nie zdoła­
no opracować realnych form p.racy 
tej komisji oraz to, że nie nawiąza­
no jeszcze codiziennej, długofalowej 
współpracy z ZMJP. To są zaniedlba­
nia poważne, Q:aniedbania, które W. 
K .K. F. musi usunąć jak najszyb­
ciej. 

W INDIACH ZABRAKŁO MIEJSC 
W WIĘZIENIACH 

Na skutek masowych aresztowań 
- w Indiach zabrakło miejsc w wię­
zieniach. Władze angielskie w przy­
śpieszonym tempie budują tysiące 
tzw. obozów koncentracyjnych, 

Z CZEGO ŻYJĄ1 
„Republika" podaje, że na 43.232 

bezrobotnych w Łodzi skromne za· 
siłki pobierało tylko 13.114 osób. Z 
czego więc żyje 30.118 osób? Te 
30.118 osób posiada przecież także 
żony i dzieci! 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Studentka 3 roku prawa - przyj. 

mie pracę jako pomoc domowa. Znn. 
szycie. 

* • * Oddam półtoraroczną dziewczynkę 
na własność. Bałuty Wspólna 6. 

* • ... 

ZAN!IEDBANIA INWESTYCYJNE 

Poważne zaniepokojenie budzą 

Z Oslo donoszą, że w dolinie Gu- Zdrowa, młoda mamka szuka posa-
brant doszło do starć robotników z dy. 

towej wysunięto wniosek 2:e strony 
211.\IDP, aby prerzydium W. K. K. F. po 
mogło prays;złemu prizewodniczące­
mu tej komisji, wyty,powanemu 
pr.zez tę organi.zację, w opracowa­
niu właśdwycb i trwałych form 
pracy oraz, aby do pracy tej i róż­
nych akcji związanych rz tą pracą 
wciągać więks.zy akrtyw ZMP-ow­
ców. W sprawie natomiast popra­
wienia sytuacji na odcinku inwesty­
cji W. K. K. F, rzwrócić się ma o po­
moc do G. K. K. F., aby ten prrz:yslał 
do Łodrzi na parę dni delegata swego 
samodzielnego W;}ldztału Inwesty· 
cyjnego, który wspólnie rz inspekto­
rem inwestycyjnym W. K. K. F. do-
1Prowadzi wresrzcie do porządku doku 
mentację nasrzych inwes~ycji sporta· 
wych, a na ;prrz.yszłość W. K. K. F. 
postara się o zaangażowanie na sta­
łe jednego fachowca w tej dzied~i­
nie. 

Jeśli anowa o inwestycjach, to pŃY 
kła'dem niepokojącej wysoce sytuacji 
!'la tym odcinku może posłużyć fakt, 
że od 1 lipca budująca się hala spor 
towa prrzy ul. Zeromskiego po.zosta­
ła bez oficjalnego inwestora (!) i do­
tychczas nie wiadomo kto nim zo­
stanie„. G. K. K. F. powinien na­
szym edaniem jak najszybciej tę 
sprawę rozstrrzygnąć. 

również zaniedbania inwestycyjne 
spowodowane głównie rzb'yt późno 
roopoczętym:i prrzygotowaniami ao­
kumentacji, a to ee względu na sła· 
be siły fachowe zaangażowane do 
tych prac przer;; inwestorów bezpo­
średnich (!lmeszeń i klubów), nie­
przywią2ywanie rze strony inwesto­
rów bezpośrednich na-leżytego zna­
czenta do prrzygotowania tej doku­
mentacji będącej podstawą zaCtZęcia 

------------------- -----------'robót, dalej brak starań ;ze strony in OSIĄGNIĘCIA 

T EAT R V westorów bezpośrednich o wytypowa 
nie odpowiednich ludzi do prowa· 
dzenia tych inwestycji, lękliwe lub 
niekiedy opiesrza.l:e podejście do in­
westycji rze strony niektórych 'inwe­
storów betzpośrednich oraz niep-r.ze­
strrzeganie przell. nich obowiązują­
cych przepisów robót inwestycyj­
nych. 

•&zejdźmy teraa: do osiągnięć \V. 
K. K. fi. 2a pierwsze półrocze 1950 
roku. Z zaplanowanych 450 kół spor 
i-owych zorganbiowano 505, na za~la 
nowanycb 46 klubów zorg~nizow~no 
46, na 1578 sekcji spoctowYch rorgani 
zowano 1661, a raa;em z młodzieżą 
s?Jkolną ogółem objęto wYChowanicm 
fizycznym i sportem 356. 211 osób! 

PA::&STWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34. teL 181-34) 
Godz: 19,15 „Makar Dubrawa" -

w roli Makara - Stanisław Łapiński 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Teatr nieczynny z powodu próby 
techrucznej Opery śląskiej. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul, Obro:licćw Stalingradu 21, 
tel, 160-36). 

Dyrekcja Państwowego Teatru Po· 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczno~c-i, że w okresie od dnia 1 
lipr& do 31 lipca br., ze względu na 
urlo py i remonty, Państl1owy Teatr 
Pawszeehny w Łodzi, przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 21, będzie nieczytllJily. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
Jromedii-serio AJ. Fredi:y nt. „Wdelki 
człowiek do małych interesów." 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Go cf z. 19.15, „Córka pani J..ngot". 

TEATH LETNI „OSA„ 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszaw&ki Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Niecriynny 

TEATR „PINOKIO" 
(1!1. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lip<!a. teatr 2a1n­
knięty. 

p AŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś, godzina. 19,30 - „Rodzi· 
na Blank" według Sz<>lem Alejche· 
m~ w dramatyzacji i reżyserii Jaku· 
ba &Gtbauma. 

JAKIE ŚRODKI ZARADCZE 
PODJĘTO To są osiągnięcia poważne, OJiąg-

W CELU USUNIĘCIA nięcia nad którymi nie wolno nam 
TYCH ZANIEDBAŃ? pmejść do porrzącilm dziennego. P1an . . . I impreq; masowych wykonano z nad-

Co do a:orgamzowama wreszc1e wyżką rz.aiwodów sportowych rów-
pracy Komisji Kulturnlno · Oświa- nież. ' , 

No Placu Zwycięstwo 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Siostra lokaja", godi:. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 

Program składany („Słoń i mr6w· 
ka."; „Noc Nowo1·oczna", „Mistrz 
Narciarski", „Kim zostanę", „Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram aktualności krajowych i za· 
grani~nych Nr 26", 

TĘCZA {Piotrkowska 108) ,,Przy­
gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
'l'ATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

Gulivera", godz. 16,30, 18,30 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „l'oszuki· 

wacze złota", godz. 16.30, 18,30, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szc.zęścia", 
gdz. 16,30, 18,30, 20,30 

WULNOSC (Nap'órkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów". We czwa1·tek na Placu Zwycięstwa odbył się pierwszy uliczny wy-
godz. 16, 18, 20 ścig motocyklistów łódzkich o. nagrodę przewodniczącego Prezydiu~ R~ 

lACH.Ę:TA (Zgierska 28) I m. Łodzi tow. :M:inora. Na zdjęciu start motocykli z IJrzyc.zepkam1, kto· 
„Nieoch-odna córka", godz. 18, 20,30 ry przyniósł sukces „Budowlanym". 

Srzkolenie kadr, eagadnienie nie­
zwykłe waiżne dda naszego życia 
sportowego, izostało zrealizowane 
rz;godnie z planem. W pierwszym 
kwartale działalności W. K. K. F. 
na terenie Łodz:i rzorganizowano 16 
kursów wysrzkoleniowych obejmują 
cych 309 mężczyzn i 48 kobiet, 5 kur­
sów orgarrizacyjnych obejmujących 
288 :mężc.zym i 48 kabiet. W izakre· 
sie urzupełniającym szkolenie kadr 
rz:organitzowano 2 kursy dla kadry 
wysrzk<>leniowej i organizacyjnej o­
bejmujące 89 mężcrzyzn i 19 kobiet 
oraz 2 kursy dla kadry sędziowskiej 
obejmujące 16 mężczyzn. 

NA CZYM KONCBNTROWANO 
UWAGĘ W PRACY 

ZA I PÓŁROCZE 1950 ROKU 
Działalność W. K. K. F. rza pierw­

s.ze ;półroC2:e 1950 roku upłynęła pod 
:znakiem wyborów do władz kół 
sportowych, klubów, emeszeń okrę­
gowych i okręgowych związków spor 
towycn oraz wcielania w życ1e u­
chwały BP KC PZP~. 

[)ałej koncentrowała się na uspo­
łecznieniu naszego sportu i włącze­
niu go do ogólnego życia narodu, na 
organi.zacji takich imprez masowych 
jak Biegi Narodowe, turnieje piłki 
ręcr,mej oraz świę<to Kultury Fizycrz 
nej, na montowaniu aparatu woje­
wódzkich i powiatowych Komitetów 
K. F., rzacieśnianiu współ;pracy iz 
Partią, ZMP, ZS.Ch. i innymi ma· 
sowymi organi.7.-acjami oraz na ~cią­
ganiu do współpracy rmacznej liczby 
pracowników społec;mych. 

rować i ikontrołować pracatni! pall· 
tyC7.lrlo - wychowawco:ymt w organi­
zacjach sportowych, w Z!Wu'esie „rac 
programowych systemaitycrmie do­
szkailać kadry instnlkitorskie na edo 
bycrz.ach i osiągnięciach sportu ra­
d!zieckiego, w rz:akresie imprea; maso 
wych spopuJ'aryzować odiz;nakę 
sprawności :f:ieycrmej dTogą artyku­
łów prasowych oraz odcz;yrtów i po­
gadanek radiowych. 

PODNiltESC DYSCYPLINĘ 
WSRóD ZAWODNIKÓW 

l DZIAŁACzy 

W rzałcr'esie sportu wyczynowego 
roztoc.zyć opjekę nad kadTą repre· 
eentacyjną narodową d okręgową o­
rarz podnieść d~cY!Plinę wśród ~­
wodników li d~bmy, w :zakresie pla 
nowania opracować pmy pomocy 
Komisji Inwestycyjnej długofalowy 
plan :r<YLbudowy urządzeń sporto­
wych w Łodrzi i wojewódiztwie oraa: 
podnieść umiejętność planowania w 
naszych organirzacjaoh S:PQrtowych, 
w rzakresie produkcji d dystryb~cji 
spmętu spqrtowego sprawować kon­
trolę zapotrrzebowań i wspćlłpraco­

wać bard!Ziej ri: władzami centralny­
mi w celu od,powiedniego rozloko· 
wania w Łodzi li na terenie woje­
wództwa sklepów rze sp:mętem spor­
towym. 

CZUWAC NAD WZROSTEM 
Trzeba prrz:yrznać , że w pierwszym KOŁ SPORTOWYCH i L. Z. S, 

pó~oc-zu swej działalt?-ości ·w. K. K. I w rzakresie łącrzności sportowej 
F. Jako nacze'1na magistratura na·sze miast ee ws.ią ipoSltśtnorw:ion koord _ 
go sportu do.znał znacznego w.z.moc- • lk' 0 Y 
nienia wewnętrrzno _ organ:iizacyjne- nowac wsrze . 1e kont.akty z W. ~· 
go. Na skutek nowej struktury orga P. Z. P. R. 1 W['eszcie w eakres1e 
nizacyjnej w. K. K. F. prrze- wzrostu ruchu sportowego czuwać 
stał być ty-lko urzędem, a ste,ł sdę nad d.amym wri:r~stem. Kół Sporto­
głową kierującą całokształtem rzagad wych il L, Z. S.-ow. 
nień kultury fizyoonej, ;prrz;ez co ebli­
żyliśmy jeSllcrze bardrziej nasz sport 
do zagadnień ogólno s,po?ecznych o­
raz wizmocniai~my aparait tererto· 
wych władz naseego sportu pr.zw do 
bór właściwych ludzi do Powiato­
wych Komitetów Kultury FirLyaz-
nej. 

WYTYCZNE 
NA n POŁROCZE 1950 R. 

Jeśli chod!zi o wytycene dla drzia­
łalności Pre2ydium W. K. K. F. na 
drugie półrocrze 1950 r., to zgodnie 11: 

uchwałą pow.z.iętą w środę :!)l'Z& 
drug:ie zebranie plenarne, W. K. K. 
F. kierować się ma troską o wycho­
wanie kadr, o wprowadzenie w ży· 
cie ustawy o socjałistycenej dyscy­
plinie pracy we wszystkich orga­
nizacjach, instytucjach i umędach, 
zajmujących się sprawami wychowa 
n'la firzycrznego i sportu, o poprawie­
nie stylu swej pracy. 

Nm ZAPOMINAC O WSI! 

W ,zakresie prac organizacyjnych 
polecono Pre<tydiium, między innymi, 
specjalną troską otoczyć kulturę fi­
rzycrzną na wsi, w :z.akresie kadr ea­
jąć się specjałnie doborem ludzi do 
prac na odcinku k. f. i sportu, kie-

Nowe rekordy ZSRR 
w sporcie motocyklowym 
Motocykliści i a.utomobiliści radziec 

cy w czasio osta.tnich zawodów usta.no 
wili &?:.e-reg n.<>wych. rekordów, potwier 
dzajQc jeszcze raz doskonałą. k1asę mo 
tocyltli i samochodów radzieckich i 

swoje walory jako kierowców. 
Baranow (Dynamo) w kategorii mo 

tocykli wyścigowych do 350 ccm no, 

motocyklu „Gwiazda" przejechał trasę 

długości 50 km :ze średnią szybkością 
118,758 km-g<>dz. 

Nowy rekord ustanowił również Gnu 
sarew (Rezerwy. :Pracy) w kategorii 
samochodów małolitrażowych, jadąc na 
samochodzfo marki ,,Moskwicz" na dy 
stansie 50 km, uzyskał średnią. szyb­
koś6 147,046 km.godz, 

W wyścigach motocyklowych na 100 

km, Szymilikin (Spartak) na maszynie 
własnej konstrukcji „Kometa" o po­
jemności 500 ccm uzyskał średnią. 

152,300 km.godz. 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 29, 21 
HEL dla młodzleży (Legionów 2) 

„Postra~h mórz", godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Zwy<?ięski 

powrót", godz. 18, 20 
I·OLONIA (Piotrkowska 67) 

,,Podróże Gulivera" (film w n&tu· 
ralnych kolorach), g-0d21. 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Diamenty w s·lużbie techniki 
średnia 137,103 km.godz„ uzyskana 

przez Ma.tiuszyna. w kategorii do 250 
ccm na tym samym dystansie, jest rów 
nież no"'.ym rekordem, 

„Legitymacja partyjna.", godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Si6dma zasłona", godz. 17,80, 20 
ROMA (Rzgowska. 84) - „Wieczna 

Ewa", godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Za sie· 

dmioma. góra.mi", godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Arinka", godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
wpół do jedena.stej", godz. 18, 20 

Program na 1 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

(Ł) Z c~lu: „U naszych są,siadc>w . 
aud. pt. „Eugeniusz Kwiatek był w 
ZSRR" cz. I. 13.30 1Mozaika utworów 
kompozytorów rosyjskich. 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcy.eh. 16.00 Dziennik 
popoł·udniowy. 16,20 (Ł) „Jedziemy 
na wcza·sy". 16.25 (Ł) Recital śpie 
waczy C. Izygrymówny - kontralt. 
17,00 ,,Przy sobocie po robocie". 18,00 
Audycja „SP". 18.15 (Ł) „Wesoły 
włókniarz". 18,25 (Ł) Audycja pt. 

Walczymy o pokój". 18.30 (Ł) Kon 
~ert orkiestry mandolinistów pod 
dyr. E. Ciukszy. 19.05 Audycja dla 
młodzieży. 19.20 (Ł) Koncert roz­
rywko.wy w vJYlk. orkiestry łódzkiej 
rozgł. P.R. 20.00 Dzienn~k wieczorny. 
20.40 Beethoven - sona.ta a -moll na 
skrzypce i fortepi!llil. 20.55 Raicfaiec· 
kie i a_)Olskie pieśni masowe. 21.15 
(Ł) Rozmowa pomiędzy przewodni­
czącymi spółdzielni produkcyjnych. 
22 OO „Mańkut" - 3 odc. opowieści M: Leskowa. 22,20 (Ł) Audycja pt. 
„Spędza.my przyjemJ).ie czas wolny . 
od pracy". 22.40 (Ł). Za:prasz~y 
do tańca. 23.00 Ostaitme wiadomol>CJ, 
23,15 Muzyka taneczna. 

DIAMENTOWA KORONA„. 
SWIDRA 

Spojrzyjmy na najbardziej ce­
niony w świecie kapitalistycznym 
szlachetny kamień - diament. Od 
wieków znana była ludziom jego 
niezwykła i największa spośród 
wszystkich jego krewniaków twar 
dość. Nazwa arabska diamentu o­
znacza przec1ez „najtwardszy". 
Dlatego używano go od niepamięt 
nych czasów do obróbki innych 
kamieni. Diament w gospodarce 
socjalistycznej z~chował swą war 
tość, wartość cennego, sprawneg·o 
narzędzia. 

NAJDROŻSZY - A JEDNAK 
OSZCZĘDNY 

Inna dziedzina,' która wiele za· 
wdzięcza diamentom-to przemysł 
maszynowy. Aby otrzymać gładką 
powierzchnię obrabianego przed­
miotu, należy stosować duże szyb 
kości obrabiania metalu. Staje się 
to bodźcem do poszukiwania na 
narzędzia skrawające coraz to 
twardszych i bardziej wytrzyma· 
łych na wysoką temperaturę mate 
rialów. Jednym z takich doskona- . 
łych niemal materiałów okazał 
się diament. Stosuje się go na o­
s trza noży tokarskich przy obrób­
ce tłoków do silników lotniczych i 
samochodowych, pierścieni, wenty 
lów - wszędzie tam, gdzie chodzi 
o wielką precyzję wykonania czę­
ści. Wytrzymałość zwykłego, to· 
karskiego noża z szybkotnącej sta 
li liczy się na godziny, wytrzyma­
łoś-ć IWŻa z diamentem, oprawio­
nym w ostrzu - J"a setki godzin 
oracv. Stad. chociaż nóż diamen· 

towy jest stosunkowo drogi, jest 
jednocześnie bardzo oszczędny. 

„OŁOWEK DIAMENTOWY" 
OSTRZY KAMIEŃ 

Inne zastosowanie diamentu do 
obróbki metali - to szlifowanie 
diamentowym proszkiem przedmio 
tów z bardzo twardej, zahartowa­
nej stali. Narzędzie do takiej ope· 
racji wyrabia się z miękkiego me 
talu, którego powierzchnię robo­
czą „szarfuje się" diamento""Nym 
proszkiem, to jes t wgniata się w 
nią proszek pod wysokim ciśnie­
niem. Narzędzia takie służą bąd:/, 
do ręamej obróbki, bądź też są 
umocowywane w obrabiarkach. 
Specjalnie często stosuje się je 
w pmemyśle optycrznym. 

Diament używany jest również 
przy wyciąganiu cieniutkich dru· 
tów, średnicy około 0,01 milime­
tra, używanych w aparatach i sil­
nikach elektrycznych. Drut taki 
przechodzi przez szereg ,,filarów" 
z diamentu, w których wywierco­
no maleńki stożkowy dtwór, osią­
gając v,:reszcie żądaną cienkość. 

„Ołówek diamentowy" - to z 
kolei narzędzie przywracające war 
tość roboczą tarczom szlifierskim 
ze S'ltucznego korundu i karborun• 
du. Tarcze te wykonane są z sub­
stancji cementującej twarde· i o• 
stre ziarna korundu. W czasie pra 
cy ziarna te ścierają się, powierz. 
chnia tarczy wygładza, Aby móc 
w dalszym ciągu z tarcz korzystać, 
obrabia się je niewielkim diamen­
tem, oprawionym w uchwyt meta· 
Iowy. Pod działaniem diamentu 
kryształy pękają. tworzą się no­
we, ostre krawędzie drobin, tar· 
.cza odzvsku ie swa „ostrość". 

ŁOŻYSKA W PRECYZY JN\'..CH 
MECHANIZMACH 

Nader czEisto spotykamy się w 
technice z innymi drogimi kamie­
niami: z rubinami i szafirami. Oba 
te szlachetne minerały odznaczają 
si~ również wielką twardością, 
nieścieralnością. Poza tym współ­
czynnik tarcia stali o wymienione 
kamienie jest niezwykle niski. Dla 
tego też stosuje się je do łożysk 
w precyzyjnych · mechanizmach. 
Rubinami czy szafirami są owe 
„kamienie", w. których obracają 
się osie trybików zegarka. A 
wszystkie zegarowe mechanizmy, 
oparte są na tej samej zasadzie, 
co nasze poczciwe czasomierze, 
chroniące nas od spóźnień, wyrze 
kań narzeczonych i małżonek, a 
także od„. łazikostwa. 

Wielkie zapotrzebowanie na sza 
firy i rubiny sprawiło, że w cza· 
sie drugiej wojny światowej w 
Zwiazku Radzieckim szeroko c;to­
sowano sztuczną ich produkcj ę : o­
pracowano ' metodę otrzymywania 
ich z tlenku aluminium w prosz. 
ku, . roztapianego w · płomieniu tle­
nowodorowym. Ob'a te minerały 
są bowiem po prostu„. tlenkami 
aluminium, przy czym rubinowi 
piękną, czerwoną barwę nadaje 
domieszka krzemu. 

Szafiry, dzięki swej wysokiej 
nieścieralności, używane są jako 
przyrządy pomiarowe, kalibry, do 
badania wymiarów precyzyjnych 
części maszyn i aparatów. Używa 
się ich nawet do produkcji... igieł 
gramofonowych. 

Niezwvkle popularny w techni­
ce jest inny jeszcze drogi kamie1'1, 
mianowicie agat, będący dwutlen· 
kiem krzemu. Wyrabia się z niego 
pryzmaty do orecvzyjnvch waa la 

boiatoryjnych, tygle, łożyska dla 
szybkoobracających się wrzecion 
maszyn przędzalnianych. Podobne 
zastosowanie ma jaspis, którego ol 
brzymie złoża ,najbogatsze na ca­
łym świecie znajdują się na tere-

, nie Związku Radzieckiego. . 
W PRZEDEDNIU DETRONIZACJI 

Rosnące wciąż zapotrzebowanie 
na twarde i wytrzymałe na wyso­
kie temperatury narzędzia sprawi­
ło, że poczęto poszukiwać innych, 
łatwiejszych do wytworzenia ma­
teriałów. I oto zjawili się „konku· 
renci'' drogich kamieni. Są to twar 
de stopy, których głównym skład­
nikiem jest węgiel. Węgliki metali 
(inaczej zwane karbidami) odzna· 
czają się niezwykłą twardością i 
wytrzymałością na wysoką tempe 
raturę, Najczęściej stosowane są 
węgliki tytanu i wolframu. scemen 
towane kobaltem. Znalazły one za· 
stosowanie zarówno w wiertnic. 
twie, jak i przy skrawaniu metali, 
a także w przemyśle optycznym i 
przy cięciu szkła. „Ołówek dia­
mentowy" również ustępuje miej­
sca twardym stopom w procesie 
„odświeżania" tarcz szlifierskicJ;t. 
Ojczyzną twardych stopów· był 

przemysł metalurgiczny Związku 
Radzieckiego. Znany radziecki 
twardy stop „Pobiedit" J„Zwycię­
ży'') odbył prawdrziwie 'Zwycięski 
pochód poprzez wszystkie działy 
przemysłu metalowego, wypiera· 
jąc wszelką konkurencję. Zwycię­
żył on również krwawe rubiny. 
niebieskie szafiry, jak i tryskają­
ce iskrami blasku diamenty. U· 
mysł ludzki jeszcze raz zwyciężył 
nature. 

J, Dabrowskł 

Dzisiejsze .imprezy 
Lekkoatletyka: stadion ŁKS Włók 

niarz, godz. 16,30 trzeci dzień druży 
nowych mistrzostw Polski gluchon.ie­
mych w konkurencjach żeł1skich i 
mę~kich. 

Piłka ręczna, boisko Spójni w He­
lenowie, godz. · 18 drugi dzień mi­
stri:ostw Polsk.i w szczypiorniaku 
żeńskim. 
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